Sroda 9 Września 1885. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu | 


z wyjątkiem świąt i niedziel. i 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 centów, 
pocztą 7 centów, — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy franzować — 


Reklamacye otwarte wolna od opłaty. 


sięcznie 1 złr. 39 ct, W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik nuaukowy i literacki, 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ 


otrzymują eało- i półroezni abouenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroszni zaś i miesięczni za dopłatą, rierwai 75 ct., 


dzadzy J0 of — Przewodnik pranumerowamy osobne kosztuje 


å mł. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł:, półrocznie 8 zł., kwartalnie á zł, mis»! 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
j|kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Ruo Clement 4. 


ś CZĘŚĆ URZĘDOWA 
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Cesarski Patent z dnia 5 września 1885 r, 
zwołujący Radę państwa. 

My Franciszek Józef Pierwszy, 

z łaski bożej Cesarz Austryi; 
krół Węgier i Czech, król Dalmacyi, Kro- 
acyi, Slawonii, Galicyi, Lodomeryi illlyryi; 
król Jerozolimy ete.; Areyksiążę Austryi; 
Wielki Książę Toskany i Krakowa ; Książę 
Lotaryngii, Salzburga, btyryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny ; Wielki Książę Siedmio- 
grodu; Margrabia Morawy; Książę Górne- 
go i Dolnego Szlązka, Modeny, Parmy, Pia- 
cencyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, 
Cieszyna, Fryulu, Raguzy i Zadaru; uksią- 
żęcony hrabia Habsburga i Tyrolu, Kybur- 
ga, Gorycyi i Gradyski; Książę Trydentu i 
Brixeny ; Margrabia górnych i dolnych Łu- 
życ i w Istryi; Hrabia Hohenembsu, Feld- 
kirch, Bregencyi, Sonnenbergu ete.; Pan 
Tryestu, Kotaru i Marchii wendyjskiej; 

Wielki Wojewoda Serbski ete ete. 
wiadomo czynimy: 

Rada państwa zostaje zwołaną na 22 
września 1885 w Naszem głównem i stołe- 
cznem mieście Wiedniu, 

Dan w Naszym letnim zamku Schön- 
brunnie, dnia 5 września, w roku tysią- 
cznym ośmsetnym ośmdziesiątym piątym, 
Naszego panowania trzydziestym siódmym. | 

Franciszek Józef m. p. 
Taaffe m. p, Ziemiałkowski m. p. | 
Falkenhayn m. p. Prażak m. p., 
Conrad m. p, Welsersheimb m. pu 
Dunajewski m. p, Pino m. p. 


aan OZ ZZQQJJ LODZ ZZ ZZ Z 


Ogłoszenie. 
Z końcem sierpnia 1885 r. było w obie- 
gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. ar. 8 Z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84): 
A. Według rejestrów, prowadzonych w 
uprzyw. anstryacko-węgierskim banku narodo- | 
wym, a obecnie sprawdzonych : 


NORA 


s 
(Ciąg dalszy.) 
VII 


Dnie i tygodnie mijały i nadszedł 
nareszcie dzień ślubu Mogera. Chociaż 
przez cały ten czas Nora tylko myślą 0 
dniu tym zajętą była, chociaż zdawała się 
już z nią oswojoną, tak jak każdy czło- 
wiek jest niby osw jony z myślą 0 śmierć!, 
pierwsze promienie słońca, które tego PO” 
ranku wkradły się do jej pokoju, tak ją 
przeraziły, jakby przerazić mogło nagle uj- 
rzane, straszne jakieś widzenie, Przekony- 
wała się teraz dopiero, że obok rozpaczy, 
w jej sercu tliła jeszcze iskierka nadziel; 
iskierka nieświadoma dotąd istnienia swego, 
nie wiedząca w co ufa, czego pragnie, 4 
bez której to nędzne życie ludzkie przesta- 
łoby przecież być znośnem. Jak istne złu- 
dzenie błyszczy ona przed nami, wiernie 
nam towarzyszy od kolebki do grobu, 4% 
kiedy próżnem za nią patrzeniem zmęczony 
człowiek zamyka powieki, błyszczy ona je- 
szcze gdzieś po za progiem życia, w tym 
obiecanym nam a tajemniczym przystanku, 
do którego po przebytych burzach, łodź 
nasza się zbliża. 

Dziś rzeczywistość była tak blizką, 
tak jawną, że wszelkie złudzenia ustąpić 
przed nią musiały; w gorączkowym niepo- 
koju oczekiwała godziny ślubu, zdawało się 
jej, że po przebyciu tej chwili odetchnie 
dopiero; marzyła o ucieczce od świata i 
ludzi, o znalezieniu się nareszcie Sama z 
sobą w pustyni przyszłego życia, daleko od 
cmentarza, w którym zdawało się jej Że 
przebywa teraz. 


Udziałowych przekazów hipotecznych, a |tem tak ważnym nie liczą się i liczyć 
będą wielkie i tłumne rzesze 


mianowicie: 
a) opiewających na monetę konwencyjną zł. 
4.250, t. j 
w wal. austr. 4462 zł, 50 et. 
b) opiewają- 
cych naw.a. 74,396.000 zł, — et. 


Razem 
B, Wydanych z zam- 
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań- 
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych _ 67,466.211 
pięcioreńskowych 115,390.520 
pięćdziesięcioreń, 154,739.900 zł. 
razem 
w ogóle 
Wiedeń, 4 września 1885. 
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu- 
gów państwa. 
Dr. Franciszek Szrom. 
prezydent. 
M:urycy baron v. Kónigswarter. 
członek komisyi. 


ct. 
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Lwów, 9 września 


Angielski ruch 
zasługuje z wielu względów w tych 
właśnie czasach na baczniejszą uwa- 


wania się prądów, w tej chwili bar- 
dzo zmiennych w Anglii, i zwrócenia 
ich w pewnym kierunku, zależną bę- 
dzie przyszła większość parlamentar- 
na, a od niej gabinet konserwatywny 
lub liberalny. Zwrot pomyślny dla 
zewnętrznej polityki angielskiej, doko- 
nany przez gabinet Salisbury'ego i 
zaznaczony zarówno przez opinię 
europejską, jak i angielska, lubo 
w ob. zie liberalnym dość niechętnie, 


74,400.462 50 | Anglii, nie miną zupełnie bez wraże- 


331,596.631 — l t 
411,997.098 50 | się do ważniejszych zagadnień i za- 


przedwyborczy | jednak brać 
[siebie i trz 
| Jak z jednej strony sprzeczności 
ge. Przedewszystkiem od skrystalizo- j 


nie 
wyborców, ale jednak przypuszczać 
można, że pewne refleksye na zgro- 
madzeniach wyborczych, podnoszące 
trudne stanowisko międzynarodowe 


nia. Idzie głównie o to, które stron- 
nietwo już teraz zdoła pozyskać wię- 
kszą liczbę słuchaczy, a powtóre, 
idzie o wywalczenie harmonii zapa- 
trywań, obecnie jaskrawo sprzecznych, 
na sprawy wewnętrzne. Od harmonii 
ej zależna będzie możność zwrócenia 


dań Anglii na zewnątrz. Wigowie 
stronnictwa liberalnego wiedzą do- 
brze o tem, jak wielką nieufność 
obudził poprzedni gabinet do polityki 
swojej w Europie, przekonani są tak- 
że, iż nieufności takiej niepodobna 
przezwyciężyć z dziś na jutro, ta 
frakcya zatem stronnictwa liberalne- 
go zachowuje się na pozór neutralnie 
wobec waśni pomiędzy odcieniem 
radykalnem a postępowszymi libera- 
łami. Jakkolwiek byłby jej miły od- 
rodzony gabinet liberalny, nie ehce 
odpowiedzialności na 
yma się na uboczu. 


w sprawach wewnętrznych nie po- 
zwalają objawić się żadnej poważniej- 
szej mys!ı politycznej, tak znowu z 
drugiej waśń w obozie liberalnym jest 
pośrednim środkiem dla torysów do 
zawładnięcia prądami. Dwie bowiem 
sprawy podniesiono równocześnie, a 
z nich wynikłe niesnaski, osłabiły 
zwartość stronnictwa liberalnego. Pier- 
wszą z nich był znany protest lorda 
Hartingtona przeciw żądaniom Irlan- 
dyi. Wywołał on polemikę, która się 


nie j st obcy przynajmniej inteligent | jeszcze nie skończyła ani w prasie, 


niejszym kołom wyborców  angiel- 
skich. Twierdzą wprawdzie, że z fak- 


ani na zgromadzeniach. Odpowiedź 
na protest, dana przez Parnella, doda- 


ła otuchy torysom, którzy jak twier- 
dzą, nie mieli wcale za złe w duchu 
Hartingtonowi jego protestu, a byli 
zadowoleni, że nie potrzebowali sami 
spierać się i zniechęcać Irlandczyków, 
których poparcia są obecnie pewni 
przy wyborach. Pewność tę upatry- 
wać można w tym ustępie odpowie- 
dzi przywódcy irlandzkiego, który za- 
wiera oświadczenie, że skoro liberalni 
pragną uniemożliwić Irlandyi osią- 
gnięcia autonomii, to Irlandczycy po- 
starają się o to, ażeby im w odwet 
zamknąć wszelką drogę do upragnio- 
nego celu. Wytłómaczono to w ten 
sposób, że Irlandczykom wyborcom, 
licznym w miastach angielskich, wy- 
dano hasło popierania bezwarunkowo 
kandydatów konserwatywnych. Drugą 
sprawą, równie przez Hartingtona po- 
ruszoną, która wywołała silną reak- 
cyę w stronnictwie liberalnem, była 
sprawa reform socyalnych. Frakcya 
radykalna z wielkiem oburzeniem wy- 
stąpiła przeciw twierdzeniom Harting- 
tona, że do programu wyborczego nie 
należy wciągać reform  socyalnych. 
Główny ich zwolennik, także były mi- 
nister Chamberlain, odpowiedział na 
to żywym protestem i stwierdził wo- 
bec wyborców, że zapatrywania Har- 
tingtona grożą stanowczem rozbiciem 
stronnictwu liberalnemu. Otóż jak w 
pierwszym wypadku stronnietwo kon- 
serwatywne zyskało zwolenników w 
Irlandczykach, nie pracując na to i nie 
narażając się wcale, tak w drugim 
ma także otwarta drogę do pozyska- 
nia ich przez pewne koncesye na po- 
lu reform wewnętrznych, do których 
po cześci już przystąpiło, nie zdra- 
dzając niechęci. Gdy zatem pomiędzy 
rozdwojonemi frakcyami liberalnemi 
ścierać się będą zapatrywania o rze- 
czy podrzędne, torysowie znaleźć mo- 
ga tymczasem łatwą sposobność do 


Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 


Około siódmej, w rzęsiście oświetlo- 
nym kościele Śgo Krzyża, w pierwszym 
rzędzie 4 ręką wspartą o ołtarz, stała Nora 
Thaufeld. 
: liczna w swej biado - różowej sukni, 
która w jej własnych oczach, dziwny z 
wewnętrznym jej stanem stanowić musiała 
kontrast, stała prosta, spokojna, a po twa- 
rzy bladej jak marmur i jak on niewzru- 
szonej, zdawało się, że się nawet myśl ża- 
dna nie przesuwa. 

bowiązki swoje wypełniała z całą 
potrzebną widzom godnością, mówiła, śmia- 
ła się „machinalnie, jakby automatycznie, 
jakby już z tego poruszającego się ciała, 
serce I dusza nieszczęśliwej kobiety gdzieś 
daleko uleciały. Patrząc na nią, pytał sie- 
bie Tadeusz, eo się z nią stanie, gdy 
światowe obowiązki ustaną także, 

Zbytecznem byłoby opisywać raut po- 
ślubny. Któż choćby raz w życiu nie był 
na takiem zebraniu? Niechaj każdy zajrzy 
w własne wspomnienia, a uśmiechu zape- 
wne powstrzymać nie zdoła, przypominając 
sobie te fizyognomie świąteczne tak wyra- 
zem, jak niezbędnym w tych razach stro- 
jem. Jeżeli kiedykolwiek obowiązki towa- 
rzyskie niezbicie dowodzą wpływu ludzi na 
innych ludzi, czyż nie na takiem zebraniu 
uwydatnia się to najjaskrawiej ? Świąteczne 
usposobienie jednych, tak działa na dru- 
gich, że osoby przywykłe do najwytwor- 
niejszego towarzystwa, do najwykwintniej- 
szych strojów, wyglądają, jakby należały 
do kategoryi tych ludzi, dła których wese- 
le i tualeta dnia tego, jest ważnym faktem 
w życiu. Postawiwszy świąteczność atmo- 
sfery na pierwszym planie, wskażemy uwa- 
dze czytelnika, kilku poważnych ludzi, kil- 
ku stareów, kilku obojętnych, których twa- 
rze noszą na sobie piętno przebytego już 
smutnego doświadezenia życia, do którego 


śpieszą młodzi, liczny zastęp wesołych, w | wyrazem jakiejś żywszej myśli; po krótkiej 
gruncie może zazdrośnych panien, kobiet | chwili, w której zdawało się, że mówi sama 


zajętych tualetowem powodzeniem, słowem 
na takim raucie ślubnym, który robi wra- 
żenie świata w miniaturze, niczego nie 


z sobą, bo usta jej poruszały się, choć ża- 
dnego nie wydawały głosu, zarzuciła futro, 
wzięła lichtarz stojący na kominku, zapaliła 


braknie w koło słońca dnia tego, którem | świecę, a robiła to wszystko powoli, jakby 


jest panna młoda. Szczęście i niedola, bo- 
gaci i ubodzy, zazdrośni i zazdrość obu- 
dzający, filozofowie i marzyciele, wszyscy 
grupują się w koło niej, opowiadając sobie 
jej życie, językiem, którego ona nie rozu- 
mia jeszcze. 

Państwo Poryccy pospiesznym  pocią- 
giem opuścili Warszawę udając się do 
Włoch, tej wybranej krainy, do której naj- 
częściej zdążają nowożeńcy. W wyrazie o- 
czu Nory, patrzących wraz z innemi za 
odjeżdżającym pociągiem, błysnęło na chwi- 
lẹ jakieś straszne, przerażające swą rozpa 
cza wejrzenie; ręce jej wyciąguęły się na 
przód, jakby ten pociąg zatrzymać chciały 
i równie prędko opadły. Tymczasem pociąg 
coraz chyżej umykał, słychać było już tyl- 
ko głuche po szynach turkotanie, wszyscy 
się rozjeżdżali i Nora wróciła do siebie... 

Dwunusta biła na zegarach miasto- 
wych, gdy powóz Thaufeldów wjeżdżał w 
bramę pałacu. Karol odprowadziwszy żonę, 
sam udać się jeszcze musiał do klubu, gdzie 
w niecierpiącym zwłoki interesie miał się 
z kimś zobaczyć. Była więc samą!... 

Nareszcie i już samą! Powtarzała to 
sobie z rozdartem s-reem i rozkoszą zara- 
zem. Wchodząc do dużego salonu, przez 
który idąc do siebie przejść musiała, za- 
trzymała się na progu rozglądając się w koło, 
jakby tutaj kogoś zastać się spodziewała. 
Lecz tu było pusto i cicho; szła dalej... i 
w małym gabinecie, oddzielającym recep- 
cyjne salony od jej apartamentu, zatrzymała 
się Znowu, patrząc uporczywie w małe, 
w ścianie ukryte drzwi. Jej oczy błysnęły 


z namysłem i rozwagą. Z tą świecą w ręku 
przybliżyła się do owych małych drzwi, o- 
tworzyła je i poszła długim i ciemnym ko- 
rytarzem. Na samym końcu były schody, 
weszła niemi na piętro i z tą zawsze au- 
tomatyczną powolnością w ruchach, poszła 
wprost do drugich drzwi z rzędu, otworzyła 
je i stanęła na progu pokoju. Byłto pokój 
Rogera. Podniosła świecę i patrzyła; nie 
nie było zimienionem w koło niej, wszystko 
na tem samem stało miejscu, a doznawała 
przecież wrażenia pustki i zniszczenia. Zda- 
wało się jej, że jest w pokoju umarłego i 
dziwiła się tylko, że jego samego nie widzi. 
Wolnym krokiem zbliżyła się teraz do środka 
pokoju, suknia jej szeleściała po dywanie, 
płomień świecy nierówno trzymanej migo- 
tał i blado oświecał strojną postać młodej 
kobiety. Na stole leżały książki, papiery, 
widocznie co tylko niecierpliwą przerzucane 
ręką. Patrzyła na to uważnie, jak żeby jej 
zależało na zapamiętaniu najmniejszego 
szezegółuitym samym powolnym krokiem, 
którym przyszła, wychodziła, zamykając 
drzwi za sobą. 

To samo uczucie pustki i opuszczenia 
czekało ją i w jej pokoju; nie poznawała 
nie w koło siebie, wszystko wydało się jej 
obcem Czyżto był rzeczywiście jej pokój? 
jej dom? Otaczająca cisza przerażała ją, 
ten dom milczący i pusty wydał jej się pe- 
łen syczących, wyjących widm. Byłto głos 
wspomnień drogich wczoraj — dzisiaj stra- 
sznych, które ją otaczały zewsząd jak po- 
wracające duchy umarłych. Drząca, przera- 
żona zadzwonila, a kiedy panna służąca 


przedstawienia programu polityki tak 
wewnętrznej jak i zewnętrznej, czem 
uzyskaliby stanowcza przewagę. Ta- 
kie ułatwienie dla ministerstwa kon- 
serwatywnego przedstawia, przynaj- 
mniej obecnie, zbieg okoliczności. 


SPRAWY MONARCHI 


(Stoweńskie miasteczko Pożega). 

Donosiliśmy już o przygotowaniach 
czynionych w Pożedze z powodu, iż przy- 
bywa tam na trzydniowy pobyt Jego Ces. 
Mość Najjaśniejszy Pan, który zaszczyci 
obecnością Swoją jesienne manewry tamtej 
okolicy. Dla miejscowości wymienionej bę- 
dzie to w istocie uroczystość rzadka, która 
zostanie zapisana w rocznikach miasteczka, 
a podnioślejszemi jeszcze wrażeniami zapi- 
sze się w sercu mieszkańców. Ze względu 
na to, zasługuje miasteczko Pożega — a 
dodać należy, że to gród starożytny — na 
podanie o niem kilku bliższych szczegółów. 

Pożega położona jest w pięknej doli- 
nie tejże nazwy, na zachodnio-południowem 
jej krańcu, pomiędzy górami i wzgórzami, 
jak Papuk, Biały Szczyt, Krndija, Krstowi 
i kilka innych. Cudowną tę dolinę, uposa- 
żoną hojnie od natury, przerzyna rzeczka 
Orlawa. 

Na rozległej jej przestrzeni, kąpią się 
w promieniach słonecznych wieże kościo- 
łów licznych miast i miasteczek. Ta wła- 
śnie przestronna dolina została upatrzoma 
na manewry Wojska zajmą załogi w Ja- 
ksiczu, Mihajlowieach, Mitrowicy, Kuljewo, 
Kula, Seswete, Toran Begteż, Eminowice, 
Pleternica. Breznicy, Brestowacu, Drwisza- 
dze, Orlawicy i kilku innych. Miasteczko 
Pożega leży na prawym brzegu Orlawicy 
w miejscu, w którem dc niej wpada potok 
Wuczjak. Zabudowania rozsiadły się od 
wschodu ku zachodowi pod grzbietem gór 
zwanych Babia-góra. Wschodnia część mia- 
sta, zwana „Arslanowci* i plac główny, 
znajduja się pod górą Grgindol i Kapawae, 
gdy nad zachodnią częścią panuje łańcuch 
wzgórz Sokolowae. Od tej części, stanowią- 
cej prawie prostą linię, biegnie pięć ulie 
ku północy nad Orlawę, podczas gdy jedna 
ulica wydłuża się wzdłuż brzegu Wuczjaka 
w wąwóz. 

Samo miasto przedstawia się weale 
pięknie, a wysokie góry od południa i wiel- 
ka równina ku północy, nadają miasteczku 


ź 


utrzymuje się podanie, że kto się raz na- |ku udział także kawalerya landwery. Jego 
pije wody z tego źródła, nie jest już w sta- | Ces Wysokość Areyksiążę Rainer, który w 
i nie opuścić Pożegi. Miasto to jest nietylko | charakterze naczelnego wodza obrony kra- 
| głównem miastem komitatowem, ale i cen- | jowej, po odbyciu podróży inspekcyjnej w 
tralnym punktem całej zachodniej Slawonii, į Czechach, był obecnym na manewrach pod 
jest siedzibą urzędu wiceżupana, sądu, urzę- | Pilznem, zwracał główną uwagę na udział 
du podatkowego, posiada gimnazyum wyż- | wojsk obrony krajowej w manewrach obu 
sze, wyższą szkołę żeńską i szkołę ludową. | korpusów. Także i p. Minister obrony kra- 


strome wzgórze, zwane gród, (zamek) gdzie 
niegdyś stała twierdza Pożegi. Założenie į newrami. 

miasta sięga bardzo odległej starożytności | Nie od rzeczy może będzie powiedzieć 
i przypuszczają, że na tem miejscu stało jsłowo o ogólnem znaczeniu tegorocznych 
niegdyś rzymskie miasto Inicerum. Pierw- ; manewrów. Widzimy je przedewszystkiem 
į sze autentyczniejsze daty o powstaniu Po- jw tem, że tego roku po raz pierwszy na 


|że8i pochodzą z roku 1227. Miasto prze- | kilku punktach Monarchii odbywają się ma 


chodziło najrozmaitsze koleje. W piętnastym 
wieku opanowali je Turcy i było przez ja- 


jnewry na wielkie rozmiary, w których bio- 
rą udział całe korpusy armii. W Karyntyi 


kiś czas główną siedzibą sandżakatu. Pół- gdzie użycie znaczniejszych odd.iałów ar- 
tora wieku znajdowało się pod panowaniem | mii z powodu terenu i stosunków kultury 
tureckiem, a uwolnione zostało depiero w | krajowej uapotyka na przeszkody, nie wez- 
r. 1687 przez generała Dünerwald. Od r. |mą wprawdzie udziału dwa korpusy armii, 
1710 zarządzali miastem cesarscy komen- | ale zawsze dwie całe dywizye trzeciego 
danci. W r. 1765 otrzymało przywilej wol- | korpusu staną przeciw sobie, a z trzynaste 
nego iniasta królewskiego. |. korpusu działać będą przeciw sobie 3 
ja względnie 4 dywizye. Manewry takie na 
i wielką skalę nastręczają komendantom kor 
| pusów i generałom niepoślednią korzyść, iż 
manewry). | mogą widzieć wojska, któremi dowodzą, 

„Jedną z wybitniejszych cech tegoro- ; manewrujące połączonemi siłami, mogą 
cznych manewrów, pisze Mähr. schles. Cor- | poznać swoich podkomendnych i widzieć 
resp. było wystąpienie znaczniejszych kor- ;już w czasie pokoju funkcyonujący cały 
pusów obrony krajowej. I tak pod Pilznem ; aparat, który bywa powierzany ich dowódz- 
wystąpiła czynnie cała dywizya obrony kra- |twu podczas wojny. Pokryty przeważnie 
przeszkodami teren, nastręcza 
stryi i na manewrach 3 korpusu jedna bry- | wprawdzie dowództwu nad wielkiemi kor- 

l 


(Putki obrony krajowej i tegoroczne wielkie 


gada obrony krajowej, a przy wielkich ćwi- | pasami rozliczne trudności, ale z drugiej 
czeniach 13 korpusu podobnie jak w Cze- | strony daje tak dowódcom jak wojsku do- 
chach jedna dywizya operować będzie, przy-  Lrą sposobność wyćwiczenia się w prowa- 
czem podnieść należy, że dotychczas nie u- ; dzeniu oddziałów, względnie najkorzystniej- 


Żywano tak znacznych korpusów landwery 
ani w Czechach, ani Styryi lub Chorwacji. 
Można przewidywać, że udział tak znaczne- 
go zastępu obrony krajowej, wzmocni po- 
czucie jednolitości tak w jej własnych sze- 
regach, jak też poczucie związku tych puł- 
ków z armią czynną, obudzi przekonanie 
i świadomość znaczenia landwery w zwią- 
zku armii, i że prócz tego dobre wykształ- 
cenie pojedyńczych batalionów i ich użyte- 
czności, wywrze dodatnie wrażenie na kraj, 
którego synowie znajdują się w szeregach 
obrony krajowej. 

Na ostatnich manewrach między Ro- 
kiczanami a Stiahlau, mieliśmy sposobność 
przyjrzeć się przemarszowi kilku batalio- 
nów obrony krajowej, a doskonała posta 
wa i świetne wyglądanie silnyek postaci, 
jakoteż wzorowa karność i porządek, które 
panowały w szeregach po marszu trwają- 


to jest 12 batalionów, w Dolnej Au- į lasem i 


tło r. mantyczne. Oprócz prywatnych do- | cym już dziesięć godzin, obudzały w nas 
mów zamożnego mieszczaństwa, odznacza | rzeczywiste podziwienie. Nadmienić przy- 
się także kilka publicznych budynków, jak: | tem trzeba, że pułki te odbyły jeszcze 
nowe gimnszyum, klasztor żeński i kościół ; przed manewrami czterotygodniowe ćwicze- 
św. Teresy. W Pożedze jest 508 domów il nia. Dowiedzieliśmy się później, że w całym 


|Szego wyzyskania terenu. 


zz 
H no 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


DE W R AE AE RE OPPA 


i (Sztnuacya międzynarodowa wobec Za- 
| targu niemiecko-hiszpańskiego.) 


Pod tym tytułem podała Sch'es. Ztg. 
artykuł wstępny w chwili, gdy nadeszła 
wiadomość o zajściach w Madrycie, arty- 
| ku? godny uwagi, a opatrzony usagą, Że 
ke już napisany, gdy „pospólstwo madrye- 
kie dopuściło się brzydkiego wybryku, któ- 
|ry jednak nie może wpłynąć na ogólną 
sytuacyę międzynarodową”. ó 

Artykuł rzeczony opiewa: Wypadki 
z tamtej strony Pireneów — pomijając 
nawet ich oddziaływanie na stosunki we- 
wnętrzne w Hiszpanii i kwestyę hiszpań- 
sko niemieckiego zatargu — mają dla ca- 
łej Europy niezmiersie ważne znaczenie 
Wypadki te bowiem są po raz pierwszy 


2962 mieszkańców, przeważnie kupców i | pułku obrony krajowej, pomimo wielkich | praktycznym i oczywistym kamieniem pro- 
rękodzielników, którzy się prócz tego zuj- | wysileń w marszu przez teren z przeszko- į bierczym solidarności. stworzonego przewa- 
wuja rolnictwem i uprawą wina. Lasek Pz- | dami, było wszystkiego czterech słabych, | żnie przez Niemey ugrapowania się państw 
deż jest Praterem dla Pożegi, a oprócz |co przedewszystkiem podnieść należy ze|i próbą, opartych na takiem ugrupowaniu 


niego jest mnóstwo romantycznych miej- 
scowości w okolicy. O jednem z licznych 
Źródeł w okolicy, mianowicie o Fratrowicy 


względu, iż żołnierze landwery nie przy- 
zwyczajeni są do dłuższych ćwiczeń. 


| W Dolnej Austryi weźmie w tym ro- 


rękojmij pokojowych. 
Gdybyśmy się dziś znajdowali, jak 
po stoczonej wojnie z Francyą, wobec nie- 


krzątając się w koło niej, odpinając kwiaty 
i kosztowności, przywałała ją do rzeczywi- 
stości, uczuła się silniejszą. Odesłała słu- 
żącą i samotna, w tym samym pokoju, w 
którym była dotąd tak szczęśliwą, z zało- 
żonemi siedząc rękoma, pytała co tutaj robi, 
po co żyje i w ogóle co się stało? W o- 
czach jej stanęła postać hrabiego i Heleny, 
powtarzała sobie półgłosem przebieg całego 
dnia i nie pojmowała, jak to wszystko było 
możliwem. Nagle, po raz pierwszy tak gwat- 
townie obudzone uczucie zazdrości, na myśl, 
że w tej samej chwili, kiedy ona tak cierpi, 
on jest przy tamtej, zimnym dreszczem 
przebiegło ją od stóp do głowy. Czuła, że 
w całem ciele krew jej zastyga, a w gło- 
wie tylko strasznym zapala się pożarem. 
Na wpół przytomna, ledwie zawlokła się do 
łóżka ; ociężała głowa młodej kobiety zsu- 
nęła się na poduszki i sen czy zapomnie- 
nie ogólnem ubozwładnieniem rozwarły nad 
nią swe dobroczynne skrzydła... 

Nazajntrz rozeszła się po Warszawie 
wiadomosć, że baronowa niebezpiecznie za- 
chorowała. Każdemu się zdawało, że ta cho- 
roba była do przewidzenia, każdy sobie te- 
raz przypominał, że Nora ostatniemi czasy 
źle wyglądała i że oua taka zazwyczaj we- 
soła, tak pełna życia, naraz sposępniała i 
zobojętniała. Przez dwa tygodnie była mię- 
dzy życiem i śmiercią, bliższa śmierci niż 
życia, zdaniem lekarzy, którzy całą nadzie- 
ję wyzdrowienia pokładali w młodej i sil 
nej naturze. 

Rozpacz Thaufelda nie miała granic, 
całemi dniami i nocami, jak najtroskliwsza 
matka lub siostra miłosierdzia, siedział przy 
łóżku chorej; on jeden uspokoić mógł nie- 
przytomną, którą w gorączce jakieś straszne 
prześladowały widzenia. Wołała wtenczas 
Rogera, przeklinała go, błagała o litość i 
najczęściej te wybuehy rozpaczy kończyły 
„ię łagodnem szeptem, w którym imię Ka- 


|rola i słowa przebaczenia, ciągle wra- 
cały na jej usta. Trzymając w swych dło- 
niach rozpaloną rękę Nory, Thaufeld klę- 
czał przy niej, jakby ją bługał w tych 
chwilach, w których się zdawało, że w wal- 
„ce z ciałem dusza jej uleci, o pozostanie 
| przy nim. i 

Ostatnie przesilenie decydujące w prze- 
biegu raózgowej choroby, było najstraszniej- 
sze. Tej nocy gorączka zdawała się wzma- 
gać jeszcze, bezładnie rzucane słowa i 
długie bezsensowe zdania, przebrzmiewały 
głuchym jękiem w pokoju; chora błędnem 
jakby szklanem wejrzeniem wiodła w koło 
siebie, odwracała twarz od jakiegoś widze- 
nia, które ręce odpychały rozpaczliwie. Pro- 
mienie przyćmionej lampy słabo oświecały 
| rozpaloną twarz Nory, okoloną długiemi w 
warkocze splecionemi włosami. Naraz gło- 
| wa jej niespokojnie poruszająca się dotąd, 
opadła na poduszki, usta się przymknęły i 
t straszne, uroczyste milczenie zaległo w po 
koju. Niepewne światło lampy migotało tyl- 
ko, a po szybach okien deszcz spływał stru- 
mieniem. Thaufeldowi zdawało się, że to 
już koniec. Patrzył w te śliczne, zmęcze- 
niem przymknięte oczy i myślał, pewien 
był niemal, że gdy się zamkną na wieki, 
gdy już nigdy, nigdy nie będą mogły spoj- 
rzeć na niego, i on niebawem pójdzie za 
niemi. Ta pewność nieprzeżycia jej, spra- 
wiła, że patrzył i czekał z strasznym spo- 
kojem poddania.... 
j Lekarz tymezasem nachylony nad cho 
rą, której oczy zamknęły się zupełnie, ba- 
dał bicie jej serca. 

— Pani baronowo — rzekł półgło- 
sem — pani... 

Chora najmniejszym ruchem nie zdra- 
dziła, że go słyszy. 

.  Odwracając się do barona, skinął na 

niego : 


i -- Zawołaj pan na nią. 


Z bijącem sercem, drzącym głosem: 

- Noro — wyszeptał baron — No- 
ro — powtórzył głośniej, a widząc że się 

' nie rusza: 

— Noro! — rozpaczliwie krzyknął, 

Jakby zrozumiała to błagalne woła- 
nie, jakby ją było powróciło gdzieś z da- 
leka do rzeczywistości, twarz młodej ko- 
biety drgnęła, rozwarła oczy, spojrzała na 
męża i poznała go. Mąż i lekarz wyczytali 
to w wyrazie, którego już od dawna nie 
było w tych oczach. Niebawem opadły jej 
powieki, ścieląc na bladych policzkach czar- 
ną frędzlę jedwabnych rzęs. 

— Niebezpieczeństwo minęło, usy- 
pia... — szepnął lekarz. — Cicho — do 
dał, przykładając palec do ust — wyjdź 
pan teraz. 

Chwiejnym krokiem, jakby pijany, wy- 
szedł Thaufeld. W przyległym pokoju z 
wzrastającym niepokojem, od dawna już 
czekał Borzęcki. — A co? — zapytał wcho- 
dzącego. Baron spojrzał na niego i łkając 
rzucił mu się na szyję. Tadeusz zrozumiał, 
że Nora umiera, lub umarła, straszne uczu- 
cie ścisnęło go za seree i powtarzając: 

— (o? co? — ściskał w objęciach 
swych Thaufelda, 

— Cicho... — wyrzekł nareszcie Ka- 
rol — usypial... — Wsparty na ramieniu 
Borzęckiego, wyszedł na paleach do dal- 
szych pokojów, by nie przerywać snu chorej 


Całą tę noc spędzili, jeden na opo- 


| 
| ny blisko 200 tysięczną armię pomocniczą. 4 


| drugiej strony, sądząc rzeczy ze stanowisku 


życzliwej nam Europy, na widowni a odo- 
sobnieni, w takim razie cała zagranica 
byłaby powitała wybuchami radości wszel- 
ką trudność, jakaby wynikła dla Niemiec 
z aktu świadczącego o chęci choćby nie- 
znacznego rozszerzenia potęgi państwa, 
Z nader małemi wyjątkami i bez ceremo- 
nii byłaby opinia publiczna, a nawet pra- 


W samym środku miasta wznosi się | jowej, feldmarszałek-porucznik hr. Welsers- | sa półurzędowa wszędzie zajęła postawę 
heimb interesuje się nie mniej gorąco ma- | przuciwko 


nam; Niemcy, a przynajmniej 
książę Bismarek, byłby surowo kareony za 
żądzę zdobyczy, za zuchwałe gwałcenie 
prawa narodów i za bezwzględne gnębie- 
nie państw słabszych. Jeszcze przed sze- 
ściu laty, gdy w Ressyi się piętrzyły fale 
panslawizmu, a Gorczakow pragnąc powe- 
tować fiasko na kongresie berlińskim, po- 
ruszył był kwestyę sojuszu z Francya, byli- 
byśmy przynajmniej od Wschodu usłyszeli 
raźny wtór wojennej pobudki hiszpańskiej. 
Nis byłaby nawet wykluczona możebność 
d'jścia do skutku przymierza rossyjsko- 
franeuskiego, właśnie pod wpływem owego 
tonu wschodniego, i rozniecenia wojny 
przeciw Niemcom. Ale jeszcze i przed ro- 
kiem, właśnie gdyśmy chorągiew niemiecką 
wywiesili w Angra-Pequena, byłyby się 
przynajmniej z Anglii odezwały huczne 
pochwały dla protestu Hiszpanii przeciw 
pretensyj Niemiec dążących do nabytków 
kolonialnych. — Jakże się dziś przedsta- 
wia stan rzeczy? Jakkolwiek kwestya pra- 
wna mogłaby być przedstawioną sprzecz- 
nie — gdyż oto naprzykład encyklopedya 
Brockhausa i gotajski kalendarz nadworny 
w najnowszych swych wydaniach oznacza- 
Ją archipelag Karoliński jako kolonie bisz- 
pańskie — to jednak prasa całej zagrani- 
cy, albo uznała prawo Niemiec do zajęcia 
tych wysp w posiadanie, albo nie protes- 
towała przeciw temu. We Francyi wpraw- 
dzie prasa radykalna, która nie uwzględnia 
w ogóle kwestyj prawnych, nie omieszkała 
z namiętnością pochwycić sposobność, aże- 
by wystąpić przeciw Niemcom i potrakto- 
wać powodzią szyderstwa, ale wybrykom 
jej. podobnie jak dziecinnym przechwał- 
kom ligi patryotycznej, dano prędko nale- 
żytą odprawę. 

Otóż właśnie postawa opinii publi- 
cznej Francyi wobec nieporozumień nie 
mieeko-hiszpańskich, a szezególniej wobec 
odbrzmiewających w całej Hiszpami pobu- 
dek wojennych, daje nam zupełną rękojmię 
co do pokojowego churakteru obeenej sytua- 
cyi. Gdyby było prawdą, że z tamtej stru- 
ny Wogezów, czekano jedynie na pomyślną 
chwilę, żeby uzyskać jakiego sprzymierzeh- 
ca i rozpocząć wojnę odwetowa o Alzacyę 
i Lotaryngię, w takim razie nasi gorąca 
kąpani sąsiedzi, byliby nie omieszkali stu- 
nąć po stronie Hiszpanii i jeżeli nie w woj- 
nie, to przynajmniej w kampanii dyploma- 
tycznej byliby ofiarowali swoje usługi, 
tymczasem echa te wojenne spotkały się 
ze stanowczym protestem. Choćby dla tego, 
ażeby nie rozpoczynać zatargu z opinią 
publiczną i nie doznać rozczarowania przy 
wyborach, poważne dzienniki stanowezo 
oświadczyły, że Francya miała dość kłopo- 
tów w ciągu wieków z Hiszpanią i nie 
myśli się wdawać w awanturniczą politykę. 
Ponownie zaś protestuje większa część 
dzienników paryskich przeciw twierdzeniu 
gabinetu Canovasa, jakoby republikańskie 
dzienniki Franeyi podniecały w Hiszpanii 
do anti-niemieckich wichrzeń. Hiszpania 
posiada na stopie pokojowej armię wyno- 
szącą 90.000 wojska, któr: w razie wojny 


, może być łatwo pomnożona do pół miliona. 


Nie możnaby zatem było poczytać Francu- 
zom za iluzyę, gdyby byli liezyli na to, że 
Hiszpania w razie otrzymania finansowego 
wsparcia od Francyi dostawi jej w razie woj- 


szowinizmu francuskiego, mogli Francuzi 
mieć nadzieję, że kwestya o Karoliny nie 
przedstawi się dla Niemiec tak, ażeby mo- 
gły względem Austryi podnieść casus foede- 
ris, że zatem w ostateczności miałaby Fran- 
cya do czynienia tylko z Niemeami, A je- 
dnak, tego rodzaju myśli nie zakiełkowały 
wcale w duszy Francuzów, a rzecz uwagi 
godna nie zakiełkowały i w umyśle pary- 
skiego korespondenta Timesa, p. Kohna z 
Blowitz Pan ten był zresztą zawsze gotów 
wichrzyć przeciw Niemcom, a tym razem 
odezwał się roztropnie, że byłoby do ży- 
czenia, ażeby rozum cesarza Niemiec na- 
dał całej sprawie zwrot taki, by można u- 
ratować zagrożony tron króla hiszpańskiego. 

Więcej nic i my powiedzieć nie mo- 
żemy, chyba skonstatować skromnie, że 
dzięki niezrównanej polityce i rozumowi 
stanu, stanowisko nasze w Europie jest w 
obecnych warunkach możliwie najpomyśl- 
niejsze, i że wykluczone jest dla nas w tej 


wiadaniu przebiegu przesilenia, drugi na | chwili, pewniej, niż kiedykolwiek w innym 


zadawaniu jednych i tych samych zawsze 


czasie, niebezpieczeństwo uwikłania się w 


pytań i obu te szczegóły ciągle powtarza- | wielką wojnę*. 


ne, wydawały się zawsze nowemi 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


A LCES. 


(Włoska księga zieloma). 
(Art. III według analizy Poł, Corr. o międzynaro- 
dowej pomocy prawnej). 
Minister Mancini, który się obawiał, 
żeby brak udziału Niemiec w zamierzonej 


konferencyi w Rzymie, nie doznał mylnej „uniwersytetu; ustaw Faehndrich, generalny 
iuterpretacyi, polecił włoskiemu posłowi w dyrektor wiedeńskiego Towarzystwa gazowego; |się w kościele Wotywnym w Wiedniu ślub ; szego czasu zostające, zostało przyaresztowane, 
Berlinie, ażeby zażądał od rządu niemie- ; Bogumił Gottlieb, radea budownictwa i prze- ; hrabianki Elżbiety Kinsky, córki ś. p. hr. Eu- | 
ckiego formalnej odpowiedzi, w którejby o- į wodniczący komisyi regulacyi Dunaju; Karol 


bok odrzucenia zaproszenia do konferencji, | Friem, 


odmowa ta została uzasadniona temi same- 
mi pobudkami, które podnoszono w poufnem 
rokowaniu. Wymagał nadto, ażeby gabinet 
berliński wyraził w odpowiedzi, że jakkol- 
wiek nie przyjmie udziałn w konfereneyi, 
to jednak nie patrzy niechętnie na zebra- 
nie się delegatów innych państw celem na- 
rady nad przedstawioną kwestyą. W spra- 
wozdaniu z dnia 22 grudnia 1884, margra 
bia de Launay donosi, że pan Travers 
Twiss, który niegdyś prezydował medyo- 
Jańskiej konferencyi towarzystwa dla refor- 
my prawa narodów, a pod koniec roku 1884 
bawił w Berlinie jako delegat rządu an- 
gielskiego na konferencyi dla spraw Kongo, 
usiłował na prośbę margrabiego pozyskać 
raz jeszcze przychylność rządu niemieckie- 
go dla konfereneyi rzymskiej. Ale i p. T. 
Twiss przekonał się, że daremne byłyby u- 
siłowania, gdyż wszelkie przedstawienia 


dyrektor budownictwa  miejsziego z 
Berna; Teodor Hoppe, architekt 1 przewodni 
czący stowarzyszenia budowniczych w Wiedniu; 
Fryderyk Jaseheke, nadinspektor austr. węg. 
kolei państwowych z Budapesztu; F. W. Kraft, 
cesarski radca i właściciel fabryk; Antoni Or- 
leth, inspektor kolejowy; Teodor Ritter, techni- 
czny radca rachunkowy gminy wiedeńskiej; 
Albert Sailler, nadinżynier hut żelaznych 
z Witkowie; Ignacy Schlierholz, nadinżynier 
namiestnictwa z Nussdorfu; Fryderyk Schmidt, 
nadradca i profesor z Wiednia; Mateusz Scho- 
hay, inspektor i referent kolei północnej z 
Wiednia; Franciszek Schoenthaler, nadworny 
rzeżbiarz; Fryderyk Stach, radca budownictwa 
i Józef Wenusch, nadinżynier z Lincu. Na 
dworcu powitał przybyłych gości komitet wy- 
brany z łona krakowskiego Towarzystwa te- 
chnicznego z przewodniczącym p. radcą budo- 
wnietwa Matulą na czele, delegaci Iwowskiego 
Towarzystwa  politechnicznego, oraz technicy 


rozbijały się o opór księcia Bismarcka | polscy, przybyli z różnych miast Galieyi. Po 


Dnia 30 grudnia 1884 donosił margrabia 
Launay, że tajny radca legacyjny Busch 
oświadczył mu, iż poprzednie oświadczenia 
gabinetu berlińskiego mogą być uważane za 
odpowiedź urzędową. Powtórzył przytem to 
samo wyraźnie, Że odmowa nie stanowi kwe- 
styi politycznej, któraby mogła wywierać 
wpływ na przyjazne stosunki pomiędzy obu 
gabinetami. Na życzenis p. Manciniego, a- 
żeby gabinet berliński wyraził, iż nie pa- 
trzy nieżyczliwie na zebranie się konferen- 
cji, odpowiedział, a raczej dał do zrozu- 
mienia p. Busch, że „pewne uczucie, po- 
niekąd skromności nie pozwala rządowi nie- 
mieckiemu odzywać się w ten sposób.* Ale 
natomiast nie nie przeszkadza rządowi wło- 
skiemu wnioskować w tym duchu, jeżeli u- 
waża to za odpowiednie celowi. 

Z gabinetów innej części Świata, miał 
p Mancini najwięcej trudności z rządem 
Zjednoczonych Stanów Ameryki północnej, 
których nie zdołał usunąć aż do zamknię- 
cia księgi zielonej. Księga ta zawierająca 
167 dokumentów, kończy się okólnikiem 
Manciniego z dnia 28 czerwca 1885 roku 
do reprezentantów Włoch u rządów w Eu- 
ropie i innych, wielokrotnie już wspomina- 
nych. P. Mancini podaje w tej depeszy do- 
kładny szkic przebiegu rokowań i zazna- 
cza, że na udział w konfereneyi zgodziły 
się Austro Węgry, Francya, Anglia, Rossya, 
Argentyna, Belgia, Kolumbia, Kosta Rica, 
Dania, Grecya, Gwatemala, Honduras, Ho- 
landya, Peru, Portugalia, Rumunia, Salva- 
dor, Serbia, Szweeya i Norwegia, Szwajca- 
rya i Wenezuela Część tych państw zamia- 
nowała już była swych delegatów. Po tych 
wstępnych przygotowaniach i załatwieniu 
rokowań, można już było przystąpić do for- 
malnego zwołania konferencji. Rząd włoski 
uznał jednak za rzecz pilniejszą konferen- 
cyę sanitarną i dlatego odroczył konferen- 
cyę nad prawami międzynarodowemi, Sani- 
tarna konferencya ma podjąć na nowo pra- 
ce w miesiącu listopadzie bieżącego roku i 
jest nadzieja, że prace te wkrótee załatwio- 
ne będą Potem dopiero nadejdzie stosowna 
chwila do zwołania konferencyi o wykony- 
waniu wyroków zagranicznych W celu nie- 
dopuszezenia do mylnych tłómaczeń. oaro- 
ezenia konferencji, podnosi Mancini, iż rząd 
włoski postanowienia swego co do projektu 
nie zmienił. 


uł 
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= Najjaśniejszy Pan raczył najmiżo- 
ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi- 
nie wyznaniowej izraeliekiej w Haliczu, w po- 
wiecie stanisławowskim, na odbudowanie sy- 
nagogi, zapomogi w kwocie 150 zł. 

— Szkoła weterynaryi. Wpis w po- 
czet słuchaczów c. k. szkoły weterynaryi we 
Lwowie, rozpocznie się dnia L października i 
odbywać się będzie w dyrekcyi szkoły, pod 1. 
4664), przy ulicy „Na Rurach* do 9 tegoż mie- 
siąca, codziennie w godzinach od 10 do 12 
przed południem. ; i 
Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Sniatynie, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 14 
października bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lokal- 
nościach, wskazanych w kartach legitymacyj- 
nych, które doręczy wyborcom ces. król. sta- 
rostwo. 

— Do Rady powiatowej bocheńskiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy większych 
posiadłości, wybrany został p. Józef Ożegalski, 
właściciel dóbr. 

— Zjazd techników w Krakowie. 
W sobotę wieczorem przybyło do Krakowa 
przeszło ośmdziesięciu członków austryaekiego 
stowarzyszenia inżynierów i architektów w celu 
zwiedzenia naszego grodu i poznania jego za- 
bytków historycznych. Między innymi przybył 
Franciszek Berger, dyrektor budownictwa miej- 
skiego w Wiedniu; dr. Paweł Boehm, profesor 
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przywitaniu na dworcu, goście wiedeńscy, sto- 
sownie do ułożonego z góry programu, prowa- 
dzeni prze członków komitetu ktakowskiego, 
podążyli do hotelu ped Różą, oraz do znanych 
zakładów pp. Hawełki, Miki i Wentzła — 
W ciągu niedzieli goście, podzieleni na grupy, 
pod przewodnictwem członków komitetu, zwie- 
dzili muzea, kościoły i zabytki krakowskie, 
oraz zwiedzili kopiec Kościuszki i Bielany, gdzie 
00. Kameduli ugościli ich ciastami własnego 
wyrobu, owocami, serem i winem klasztornem. 
Wieczorem o godz. 8 odhyła się wspólna uczta 
W sali hotelu Saskiego, gustownie przystrojo- 
nej egzotycznemi krzewami, zasiadło do stołów 
200 z górą osób. Honorowe miejsce zajął p, 
Berger, dyryktor budownictwa miejskiego w 
Wiedniu, tudzież prezes austr. stowarzyszenia 
architektów i inżynierów. Obok niego zasiedli 
po prawej stronie inżynier Kowacz, prezes 
Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, prof, 
Fryderyk Sehmidt, prof. Zacharyewiez, po lewej 
prezes Serkowski, radca Matula, dalej człon- 
kowie komitetu wycieczkowego i krakowskiego, 
redaktorowie Czasu i Nowej Refurmy, przedstawi 
ciele'prasy wiedeńskiej, a między nimi p. Jan Lich- 
tenstadt zredakcyi Presse i t. d. Naprzeciw prze- 
wodniczącego zasiedli JE. Paweł Popiel, prof. 
Łuszczkiewicz i ks. kanonik Polkowski. Szereg 
oficyalnych toastów, rozpoczął p. inżynier Ser- 
kowski, mową w języku polskim wygłoszoną i 
zakończył okrzykiem na cześć Najjaśniejszego 
Cesarza Franciszka Józefa: „niech żyje!“ 
Następnie radca Matula, podniósłszy doniosłe 
znaczenie i wielkie zasługi Tow. wied. archi- 
tektów i inżynierów dla postępu techniki w Au- 
stryi, wzniósł toast na cześć tegoż stowarzy- 
szenia, poczem prezes Berger w pięknej mowie 
wykazywał zasługi polskich techników, położone 
przy budowie trzech kolei semeryngskiej, bre- 
nerowskiej i arulańskiej, i wzniósł kielich na 
cześć polskich techników. Inżynier Kowacz w 
pięknie pomyślanej mowie dziękował poprze- 
dniemu mowcy w imieniu polskich techników, 
a dyrektor Niedziałkowski wzniósł zdrowie pre- 
zesa Bergera. Dalej radca Stach wychylił kie- 
lich na cześć krak. Tow. techn. w ręce prezesa 
p. Serkowskiego i wiceprezesa p. Stryjeńskiego. 
Prof. Odrzywolski w podniosłej mowie, przyję- 
tej z prawdziwym zapałem, podniósł znaczenie 
obecności starszego radey budowniatwa i profe- 
sora Schmidta, prawdziwej chluby austryackich 
architektów j artystów, a nawet całego arty- 
stycznego świata, wyraził cześć polskich arty- 
stów i architektów dla niemieckiego mistrza, 
twórcy wspaniałych dzieł sztuki, a zarazem 
znakomitego człowieka i wzniósł w ich imieniu 
toast na cześć mistrza Schmidta, przyjęty hu- 
cznemi oklaskami. Zapał powstał niesłychany, 
gdy zabrał głos mistrz niemiecki a znakomity 
mowca Schmidt, We wspaniałej mowie wyka- 
zywał „owca, jakim sposobem ochroni? się od 
mistyki a następnie podniósł wielkie znaczenie 
w dziejach sztuki i wspaniałość Krakowa, 
który pozostał perłą sztuki europejskiej, bo 
wszystkie dzieła sztuki w nim znajdujące się 
Z ducha powstały. Artysta, umiejący czytać 
z kamienia, znajdzie w Krakowie mnóstwo gwiazd, 
które przyświecąć mu będą przez całe życie. 
Mistrz wychylił toast na cześć wielkich ludzi, 
co stworzyli arcydzieła sztuki w królewskim 
grodzie. Następnie architekt Ekielski wychylił 
kielich na cześć Wiednia jako metropolii sztuki 
a budowniczy m. Wiednia Hoppe na cześć mia- 
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— Ślub. W poniedziałek rano, odbył , podejrzane i pod dozorem policyjnym od dłuż- 


—  Sprzeniewierzenie. Poczmistrz w 


geniusza Kinsky'eg0, z br, Kazimierzem Chłę- 'Słotwinie, pow. bohorodczańskiego, Jan Pie- 
dowskim, porucznikiem pułku ułanów nr. 2 i |niążkiewiez, sprzeniewierzywszy z kasy poczto- 
personalnym adjutantem generała broni, JE, br. | wej kwotę, której wysokość na razie nie jest 


Bauera. 


jeszcze sprawdzoną, zbiegł w dniu 80 sierpnia 


— Pogrzeb Ś, p. Maryi Bałuckiej | w niewiadomym kierunku i jest ścigany są- 
odbył się w Krakowie, w niedzielę, nie o 4 | downie. 


godzinie, jak głosiły karty pogrzebowe, lecz o 
6 po południu. O godzinie 4 przed zabudowa- 
niem kliniki zebrały się tłumy publiczności, 
władze policyjne wszakże pogrzeb wstrzymały, 
aż dopiero przybyły sędzia Śledczy zezwolił na 
pochowanie. Przyczyną tego, jak się dowiaduje 
N. Reforma, była okoliczność, iż jednej z osób 
prowadzącej śledztwo w ostatniej już chwili 
dostało się odebrane od podejrzanego indywi- 
duum narzędzie, wypadało więc sprawdzić na 
ciele zamordowanej, czy nie tem właśnie po- 
zbawioną ona została życia. Nad grobem od- 
śpiewał chór męski, pod kierunkiem p. Deca, 
pieśni religijne. 

— Morderca pani Bałuekiej „ jak 
nam donosi telegram z Krakowa, wyśledzony 
został przez organa policyi krakowskiej i dnia 
7 b. m. po południu w Krzeszowicach przy- 
aresztowany. Jest nim żona intreligatora Jana 
Łabędziowskiego przybyłego z Krzeszowic do 
Krakowa, Seweryna Łabędziowska, licząca lat 
38. Przyaresztowana była jeszcze w posiadaniu 
części zrabowanych zamordowanej pani Bału- 
ckiej rzeczy. Szal, broszę i kolezyki złote za- 
stawiła w krakowskiej kasie oszezędności. W 
mieszkaniu stróża jednego z domów przy ulicy 
Lubicz, Piotra Dzierży, gdzie Łabędziowska 
noc po dokonanem morderstwie (z 8 na 4 b. m.) 
przepędziła, pozostawiłe ona duszę od żelazka 
do prasowania, którą Śmiertelny cios w głowę 
zadała swej ofierze. Zmaleziona czarna mantyla, 
jak również reszta ubrania, które Łabędziowska 
w dniu popełnionej zbrodni miała na sobie, są 
zbroczone krwią zamordowanej. 


— Towarzystwo gimnastyczne „„So- 
kół. Nauka gimnastyki dla chłopezyków, 
w wieku od lat 6 do 12, rozpocznie się bez- 
zwłocznie, skoro tylko dostateczna liczba chłop- 
czyków bądzie wpisanych. Nauka ta odbywać 
się będzie w poniedziałki, środy i piątki od 
godziny 11 do 12 z rana. Wpisy odbywają się 
w kancelaryi towarzystwa przy ulicy Zimoro- 
wicza, codziennie od godziny 11 do 12 z rana 
i od 6 do 8 wieczorem, 


Wydaleni z Prus potrzebujący 
umieszczenia: 1) maszynista, 2) rządea gospo- 
darczy, 8) szewc Żonaty, troje dzieci, 4) star- 
szy czeladnik przy młynie parowym, kawaler, 
5) robotnik, Żonaty, z dzieckiem, 6) kucharz, 
nader zdolny. 

— Repertoar teatralny. Dziś, we 
środę, 2 b. m., po raz trzeci Lis w kurniku, 
komedya w 6 aktach, Kazimierza Zalewskiego. — 
We czwartek, 10 b. m., pierwszy występ p. 
Aleksandra Bandrowskiego, Pałestrant (Der 
Beitelstudeni), opera komiczna w 4 aktach 
| Millóckera. — W piątek, 11 b. m., Wielki 
cztowich do małych interesów, komedya w 5 
aktach Aleksandra hr. Fredry. 


| Wypadek śmierci wydarzył się 
|w łazienkach pod l. 106 za Żółkiewską ro 
| gatką, gdzie pewien zarobnik, dotąd niewiado- 
mego nazwiska, liczący lat około 50, dvstawszy 
w kąpieli napadu epileptycznego, po trzykro- 
tnem powtórzeniu się tegoż, mimo udzielonej 
mu pomocy lekarskiej, zakończył życie. Zwłoki 
jjego oddano do trupiarni w Zniesieniu. 

== Zwłoki chłopczyka, liczącego dwa 
lata, pochodzenia izraeliekiego, ubrane w białą 
koszulkę, brudny kaftanik i brazową katankę, 
znaleziono dziś o godzinie 5 rano pod murem 
realności pod 1. 3 ulica Karmelicka. Lekarskie 
oględziny zwłok nie wykryły żadnej oznaki ja- 
kiegoś gwałtu, który by był śmierć tego dzie- 
cka spowodował. Oddano je celem zarządzenia 
obdukcyi do trupiarni głównego szpitala. 


= (ielesne uszkodzenie. Z II piętra 
| domu pod l. 16 przy ulicy Skarbkowskiej, spa- 
jdło okienko i uszkodziło przechodzącego wła- 
į śnie w tej chwili chodnikiem p. Józefa Pistla, 
| kapelmistrza „Harmonii* w głowę i rękę. — 
Í Karol Pstrąg, rzeźnik, liczący lat 45, ojciec 
| dziewięciorga dzieci, ugodził w uniesieniu swego 
| zięcia, 26-letniego Aleksandra Józefa Słoneczkę, 
| nożem w l wą pierś tak niebezpiecznie, iż mu- 
isiano skaleczonego odwieźć do szpitala. Wino- 


iwajca zbiegł z domu i jest poszukiwany, 


sta Krakowa. Wreszcie prof. Zacharyewicz za- | — Pies, wyżeł, bronzowej maści, pod 
kończył szereg oficyalnych toastów staropolskiem | szyją i na łapkach biały z mosiężną obróżką, 
„kochajmy się!“ Wszystkie powyższe mowy wy- | zabłąkał się przedwczoraj w Rynku panu Józe- 
głoszone zostały w języku niemieckim, poczem |fowi Teleżyńskiemu z Kłodna. 
przemawiali po polsku ks. kanonik Polkowski | — Qkradzenie kościoła. W nocy na 
i dr. Imtostański. Ten ostatni w mowie przyję | 5 b. m. dobył się niewyśledzony dotąd sprawca, 
tej oklaskami, wskazując na międzynarodowe przez podważenie drzwi sztabą żelazną, do ko- 
znaczenie odwiedzin wiedeńskich gości, wyka- , Sciola parafialnego obrz. łac. w Dolinie i roz- 
zywał potrzebę zjednoczenia ludów w cywiliza- jbiwszy cztery skarbonki, zabrał z nich kwotę 
cyjnej pracy pod hasłem ideału miłości, prawdy ! około 236 zł, a mianowicie 70 zł. bankno- 
i sprawiedliwości, eo wtedy tylko nastąpić może, | tami jedno-reńskowemi, 50 zł. 10-reńskowemi, 
gdy ludy wzajemnie uznawać i szanawać będą kilka banknotów po 5 zł., a resztę monetą 
prawa historyczne, narodowe i społeczno-ekono- | srebrną. Trzy skarbonki zabrał sprawca ze sobą 
miczne, W drugiej części mowy dr. Lutostań- | czwartą zaś, oraz sztabę żelazna, która EG 
ski podniósł godność umiejętnej techniki, donio świątyni podważył, pozostawił na. miejseu Jak 
słe jej znaczenie dla postępów wiedzy ludzkiej z dochodzenia dotychczasowego wypływa l kra- 
i zakończył skreśleniem warunków niezbędnych ' dzież ta została Mi koło śodkin 
Wa A SSE. niki da popełnioną około godziny 1 po 
a iryumiu umiejętnej techniki, północy, a indywiduum mocno o tę zbrodnię 
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Neofitka. W cerkwi krynickiej, jak 
donosi czasopismo Krynica, ks. prałat Wiktor 
Zegiestowski, w tych dniach dopełnił aktu 
chrztu św. na młodej izraelitce, nazwiskiem 
Sprince Führer. Neofitka otrzymała imię Marya. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
5 koszul męzkich, dwie damskie, znaczone lite- 
rami J. M., 20 słoików konfitur, faskę masła, 
smalec, kilka talerzy i sienik. Sprawcy tej kra- 
dzieży pozostawili na miejscu czynu 16 sztuk 
wizytowych fotografij, złoty łańcuszek od ze- 
garka, wartości 85 zł, 8 kur białych i koguta 
jaskrawego koloru; skradziono 11 koszul mę- 
skich i dwie damskie znaczone L. Wą dwie 
białe spodnice, trzy ręczniki wart. 11 zł., dwa 
tuziny białych serwet znaczonych L. F., trzy 
brzytwy, kilka fryzyerskich białych płaszczyków, 
kilka szczotek do włosów i grzebieni, oraz inne 
drobiazgi toaletowe wart. 20 zł; 5 obrusów, 
81 prześcieradeł i % ręczniki, wszystko czer 
woną bawełną znaczone, wartości 40 zł. — 
Zgubiono dokument depozytowy na 2 zł. 50 
et.; metrykę chrztu Walentego Jestatt; portmo- 
netkę czarną z paszportem na broń p. Juliana 
Papary, z dwoma kluczykami i z notatkami; 
książkę czeladnika piwowarskiego Juliana Her- 
mana i pmgilaresik z kwotą 24 zł. i z policą 
asekuracyi krakowskiej na przeżycie, na 500 
zł. opiewającą na iwię Jana Koguta. — Zna- 
leziono zastawniczą kartę kredytowego banku 
L 8.676, z dnia 21 maja b. r.; woreczek z kwotą 
32 ct, i z dwoma guziczkami; tytonierkę czarną 
skórzaną; zasrawniczą kartkę banku ruskiego, 
na płaszcz za 4 zł. zastawiony; w wagonach 
tramwajowych znaleziono w sierpniu cztery pary 
rękawiczek, dwa klucze, dużą ręczną torbę z sza- 
rej jutty, kilka parasołów, sztuczkę bawełnianą 
niebieską w czerwonawe kratki na suknię, lor- 
netkę czarną z futerałem. — Zakwestyonowano 
u Agnieszki Kowalee z Kozielnik, złoty pierścień 
z czerwonym kamykiem, rzekomo znaleziony; 
u Katarzyny Baerman 40 głów kapusty; cie- 
mno granatowy żakiet, czarnym wełnianym atła- 
sem podszyty. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie 0. Szczepan Bodnareseul, dr. św. teologii, 
sekretarz prowineyi OO. Franciszkanów; w Tar- 
nowie właściciel młynów parowych, Henryk 
Szancer, kawaler orderu Franciszka Józefa, 
członek krakowskiej Izby handlowo-przemysłowej, 
radca miasta Tarnowa i członek tarnowskiego 
wydziału powiatowego, przeżywszy lat 60. 

— Śniegi w ostatnich dniach pokryły 
szez,.J Alp. W górach szkockich były dotkliwe 
przy. -rozki. 

— Podróż carowej Katarzyny. Isto- 
riczeskij Wiestnik podaje w ostatnim zeszycie 
ciekawe. artykuły profesora Briicknera o podró- 
ży carowej Katarzyny do Krymu. Koszta tej 
podróży są rzeczywiście zdumiewające. Sto dzie- 
sięć tysięgy koni na mocy ukazu carskiego, miało 
być zawsze w pogotowiu dla świty dworskiej od 
Petersburga aż do Krymu. Wszyscy poddani 
musieli opłacać te koszta, Właściciele ziemscy 
otrzymali rozkaz dostarczania zapasów na ka- 
żdym popasie, na większe stacye dostarczano 
następujących zapasów: 8 woły, 8 cieląt, 8 
barany, 15 kur, 15 gęsi, ile można najwięcej 
zwierzyny, 64 funtów mąki, tyleż funtów masła 
i sera holenderskiego, 24 miarek śmietanki, 
500 jaj, 6 szynek, funt herbaty, 16 funtów 
kawy, 6 flaszek oliwy prowanckiejj 1 beczka 
holenderskich śledzi, 60 funtów cukru, 50 cy- 
tryn i t. d. nie licząc wina, wódki i piwa. 
Połowa tych zapasów miała być dostarczaną 
na mniejsze siacye. Szlachta otrzymała prócz 
tego rozkaz, żeby okazywać wszędzie najwyższe 
zadowolenie i gotowość do usług, inaczej kara- 
ną by była na życiu, honorze i własności. 
Dziewczęta po drodze rozsiewały kwiaty, a lu- 
dność wydawała radośne okrzyki na cześć caro- 
wej. Zabroniono biednym włóczyć się po go- 
ścińcu, żeby carowa dobre miała pojęcie o do- 
brobycie kraju. 

— Ohydna zbrodnia spełnioną została 
przed dwoma dniami około 3 nad ranem w 
Warszawie. Powracający do domu o tej porze 
p. Ksawery Stypułkowski, zamieszkały przy 
ulicy Wspólnej, został około Królewskiej, przy 
wejściu w Marszałkowską ulicę, zaczepiony 
przez gromadkę, złożoną 2 6 lub 7 dra- 
bów, nutarczywą prośbą o ogień. Oddawszy im 
cygaro, przyspieszył kroku i szedł ku domowi 
ulicą Marszałkowską. Gromadka wspomnianych 
drabów, udając pijanych, postępowała krok w 
krok za nim, wyprzedzając go czasem lub znów 
puszczając go naprzód. Nareszcie przy rogu 
ulicy Nowogrodzkiej drabowie ci otaczają uagle 
pana St., powalają go na ziemię i rozpoczynają 
grabież, pozbawiając go zegarka i portmonetki. 
Krzyk napadniętego usłyszał policyant Swider- 
ski, odbywający opodal. „stójkę* i widząc prze- 
ważającą liczbę łotrów, dał znak świstawką, 
dla przywołania innych polieyantów. Wtedy 
łotrzy puścili pana Stypułkowskiego a rzucili 
się na Świderskiego i powaliwszy go na zie- 
mię, pehnęli ostrym nożem w szyję Krew z 


otwartej rany poczęła buchać strumieniem i 

widerski stracił przytomność. Uczyniony je- 
dnak alarm zwabił okolicznych mieszkańców i 
poblizkie patrole policyjne, którym udało się 
ująć czterech rabusiów, Nóż, którym ow. zo- 
stał raniony, znaleziono na miejseu. Zbrodnia 
ta w całem mieście wywołała wielkie wrażenie. 
Aresztowano natychmiast sześciu sprawców na- 
padu, a mianowicie Michała Zdankiewicza, Win: 
centego Hausera, Górskiego, Orzechowskiego, 
Franciszka Borzęckiego i Antoniego Zaszewskie- 
go. Zrabowany zegaiek i pieniądze odebrano, 
oraz przekonano się, że mordercą Świderskiego 
był Michał Zdankiewicz, z profesyi ślusarz, od 
dawna jednak nigdzie nie pracujący. Pozostali 
towarzysze napadu są wyrobnikami murarskimi 
Sprawców napadu, jak wspomnieliśmy, było 
siedmiu, siódmege z nich Romana Falkowskie- 
go zaaresztowano przedwczoraj w nocy, gdy po 
raz drugi napadł na pana S, na rogu ulice Mar- 
szałkowskiej i Wilczej, odgrażając, iż się na nim 
zemści, Rana Świderskiego, odwiezionego do 
szpitala Dzieciątka Jezus, jest ciężką, nie za- 
graża jednak niebezpieczeństwem życia. 


Zjazd archeologów. 

(L.) Uroczyste otwarcie wystawy ar- 
cheologicznej, urządzonej w kilku salach 
gmachu szkoły politechnicznej, a połączo- 
nej ze zjazdem archeologów, odbyło się dzi- 
siaj w godzinach południowych. Uroczystość 
tę zaszczycili swoją obecnością: Najprze- 
wielebniejsi arcypasterze ks. Morawski i Is- 
sakowicz, najprzew. biskup stanisławowski 
ks Pełesz; z dostojników państwowych i 
autonomicznych widzieliśmy pp. JW. wice- 
prezydenta Namiestnictwa H. Loebla, Mar- 
szałka kraj. dr. M. Zyblikiewicza, JE. dr. Fr. 
Smolkę, członków Wydziału krajowego pp. 
Władysława hr. Badeniego, dr. Wereszczyń- 
skiego, dr. Hoszarda; z posłów sejmowych 
dr. Euzebiusza Czerkawskiego i Władysła- 
wa Łozińskiego, prezydenta miasta Lwowa 
p. W. Dąbrowskiego. Z Krakowa przybyli na 
zjazd: Dostojny prezes Akademii umieję- 
tności dr. Józef Mayer i pp. Muryan Soko- 
łowski i Gotfryd Ossowski. 

Po zajęciu miejse honorowych przez 
wymienionych dostojników, prezes komite- 
tu, który urządził wystawę, Wojciech hr. 
Dzieduszycki, powitał dostojnych gości 
następującą przemową: 

Panowie! Przypada na mnie zaszczy- 
tny obowiązek powitania gości, którzy się 
zjechali celem podjęcia narad ściśle nauko- 
wych. Przedmiot naszych narad z góry o0- 
kreślony; mamy tylko badać rozwój cywili- 
zącyj w ziemiach ruskich a pr edewszy- 
stkiem na Rusi halickiej.j Mamy jednak za- 
stanawiać się nad tym rozwojem począwszy 
od czasów najodleglejszych, przedhistory- 
cznych. Nasuną nam się przytem różne, a 
wielce ciekawe pytania, na które nie masz 
dotąd naukowej odpowiedzi. Zastanowimy 
się nad tem, jak wpływy wschodni-j i za- 
chodniej cywilizacyi łączyły się tu na Rusi 
i o ile oryginalne utwory powstały w skutek 
spotkania się tych dwóch różnorodnych prą- 
dów. 

Pənowe! Majem pered soboju wystawu 
predmetiw z naszych starynnych czasiw 
Predmety ti pochodiat wsi z hranyć toho 
kraju, kotroho stołyceju buw wid piw ty- 
siacza lit Lwiw. Persza to wystawa, de 
stremłeno do zhromadzenia predmetiw doty- 
czaszczych ciłobo Żytia sej krainy. Buwały 
uże wystawy archeologiczni, ałe odnos'oronni 
na kotrych predstawlało się tilko szlacho 
ckie żytie dawnoj Riczi pospołytoj, abo sama 
łysze cerkow. Szcz by piznaty ciłu prawin 
o cywilizacji historycznoj seho kraju. treba 
sia podywyty na odnu idrubu storonu na- 
szoj mynuwszosty. Namireno w sij wystawi 
takij obraz sotworyty. Komitet dobre znaje, 
szczo ne mih podułaty swomu namireniu; 
zrobyw poczatok; każdyj poczatok trudnyj 
a toj trudnijszyj, dla toho, bo neszczasływe 
uperedżenije utrudninje szcze nyni w kraju 
naszym] spilnu praciu, chotby na najspikij- 
nijszim naukowym poli. Dast Boh, bude 
kołyś lipsze! | 

Na każdym kroku życia naszego pu- 
blicznego, choćby tam, gdzie o naukowe 
chodzi sprawy, spotykamy się z jednem i 
tem samem: z wdzięcznością, którąśmy 
winni mieć dla Tego, który potężną ręką 
skierował Austryę na nowe tory, i który 
wśród Europy dzisiejszej stworzył jedyny 
przykład państwa, w którem rozmaite na- 
rody m'gą swoją narodowość rozwijać, swo- 
ją przeszłość badać, swoje tradycye usza 
nować. Przyszli uczeni, dla których tera- 
Źniejszość nasza będzie przeszłością, uzna- 
ja, że ten w sercu Europy dokonany czyn, 
był o wiele donioślejszym, niż niejeden ż 
współczesnych przypuszcza i był początkiem 
nowej zasady, przeznaczonej do opanowa- 
nia życia międzynarodowego. „Nam należy 
się wyrazić naszą wdzięczność, wznosząc 
okrzyk na cześć Najmiłościwszego Cesarza 
i Króla Naszego. Niech żyje! Mnchaja lita! 

Okrzyk ten powtórzyli obecni z za- 
pałem. 

Na propozycyę Wojciecha hrabiego 


Dzieduszyckiego wybrało zgromadze- 
nie pierwszymi prezydentami zjazdu: Do- 
stojnego prezesa Akademii umiejętności, 
dr. I. Majera i najprzewielebniejszego 
biskupa stanisławowskiego, księdza dr. 
Pełesza; wiceprezydentem wybrany zo- 
stał pan dr. Maryan Sokołowski, pro- 
fesor uniwersytetu krakowskiego, a sekre- 
tarsem pan Ossowski z Krakowa; biuro 
prezydyalne wzmocnione zostało dr. Č w i- 
klińskim ze Lwowa. 

Dr. Majer, zająawszy trybunę pre- 
zydyalną, podziękował za zaszczyt, którym 
go zgromadzenie obdarzyło, a to Samo 
uczynił następnie najprz. ksiądz biskup 
Pełesz w języku ruskim. 

Na tem zakończyła się uroczystość za- 
gajenia zjazdu, tudzież otwarcia wystawy 
archeologicznej. Dr. Owikliński podał 
do wiadomości, że dzisiaj o godzinie 47 
południa, odbędzie się pierwsze publiczne 
posiedzenie zjazdu, w sali architektury, w 
gmachu szkoły politechnicznej ; o godzinie 
zaś ósmej wieczorem, odbędzie się wspólna 
wieczerza w salach koła liieracko-arty- 
stycznego Jutro z rana, o godzinie 6, człon- 
kowie zjazdu wyjadą pociągiem kolei czer- 
niowieckiej do Bohorodczan w celu zwie- 
dzenia ikonostasu znajdującego się w tam- 
tejszej cerkwi; w piątek o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się drugie, a o godzi- 
nie 4 z południa, trzecie i ostatnie posie- 
dzenie zjazdu. 


! Wycieczka do Pesztu. 


Peszt, 9 września. (Tel. własny Gaż. Lw.) 
Pryedwczorajszy bankiet, dany przez mia- 
sto na cześć gości galicyjskich, wypadł 
bardzo wspaniale. Miejsea honorowe zajęli 
prezydenci miast Lwowa i Krakowa, a dalej 
pp. Zichy, starszy burmistrz miasta Buda- 
pesztu Rath, zastępca jego Gerloczi; p. 
Török i większa część członków budape- 
szteńskiej reprezentacyi miejskiej, W ciągu 
bankietu nadchodziły z licznych miejsco- 
wości powitalne telegramy. Komitet, urzą- 
dzający bankiet, wysłał telegram do J. E. 
dr. Fr. Smolki. Podczas bankietu wniósł 
wiceprezydent miasta Lwowa, p. Edmund 
Mochnacki, następujący toast: | 

Panowie! Pod wrażeniem wspaniałego 
widowiska, jakie się roztacza przed oczyma 
gości waszych w tej świetnej i uroczej sto- 
licy, pod wrażeniem waszej serdecznej i 
wzruszającej gościnności — daremnie szu- 
kam słów, aby godnie wyrazić uczucia mo- 
je i moich, obeenych tu rodaków. Ale W 
chwilach głębokiego uczucia i wzruszają- 
cych wrażeń bywa to często, że kiedy za- 
wodzą wszelkie środki oratorskie, cisną się 
nagle do pamięci jakieś stare znane słowa, 
jakaś przypowieść, która jakby echo odpo- 
wiada na to, co do serc naszych żywo 
przemówiło wśród niezwykłych i uroczy- 
stych okoliczności. Taka sentencya i mnie 
w tej chwili upornie przychodzi na myśl; 
sentencya starodawna, która i u nas Pola- 
ków przeszła poniekąd w przysłowie, a któ- 
ra w naiwnej ale charakterystycznej wiel- 
ce formie wypowiada głęhoka, a pełna za- 
pału i dumy miłość do ojczystej ziemi: 
„Extra Hungariam non est vita, et si est 
vita, non est lta“. 

Zaiste uprawnione są te słowa w u- 
stach Madziarów, synów błogosławionej zie- 
mi, na której rośnie złota pszenica i szlache- 
tne wino, która wydaje walecznych mężów 
i wielkich patryotów. 

Zaiste uprawnione są słowa, które 
twierdzą, że bez miłej ojczyzny, w dali od 
miłej ojczyzny nie masz życia, albo jest 
życie smutne I ciężkie. 

A dzisiaj podwójne mają prawo do ta- 
kich słów synowie przesławnej węgierskiej 
ziemi, bo dzisiaj właśnie wspaniałą wysta- 
wą dali dowód, że wszystkie zdobycze po 
stępu, wszystkie tryumfy myśli i pracy 
ludzkiej, wszystkie błogosławieństwa cywili- 
zacyi, które niegdyś podziwiać można było 
tylko u starych ognisk kultury europejskiej, 
przywłaszczyć sobie umieli i trwale prze- 
nieść na grunt rodzinny. 

Wobec tych niewyczerpanych skarbów 
bogatej ziemi, wobee doskonałych wyrobów 
przemysłu, wobec przedziwnych okazów rę 
8 Miczej biegłości 1 artystycznego na- 
tehnienia, jednem słowem: wobec tego zdu- 
miewającego postępu nikt pie powie, Że w 
owej cytowanej przypowieści łacińskiej za- 
wiera się zbytnia duma. A gdyby i była w 
niej duma, to któż moi panowie weźmie za 
złe szlachetna, usprawiedliwioną dumę na- 
rodowi, który po ciężkich dziejowych kole- 
jach w tak krótkiej stosunkowo epoce swe- 
go samoistnego państwowego Życia z impo- 
nującą zaprawdę sprężystością narodowej 
energii i narodowej samowiedzy, wyniósł się 
na stanowisko jednego z najżywotniejszych 
politycznych organizmów Europy, na s ena- 
wisko cywilizacyjnego państwa, pełnego wa- 
runków siły i przyszłości i 

Piękna i wspaniała stolica, która dziś 
tak gościnnie podejmuje nas, synów sąsie- 


dniej ziemi, związanej z Węgrami najżyw- 
szą „odwieczną sympatją — ta metropolia, 
którą ja wobec jej hezprzykładnie szybkiego 
rozkwitu nazwałbym monumentalną impro- 
wizacyą wewnętrznej siły i żywotności naro- 
dowej, ta przedziwnie wzrastająca metropo- 
lia jest głową tego państwowego organizmu, 
jest jego głową i jego sercem, zestrzela 
wszystkie piomienie ducha i myśli narodo- 
wej w jedno wielkie ognisko, łączy wszyst- 


kie patryotyczne uczucia i dążenia w jedno | 


tętno potężne. 

Floreat, crescat! Niech żyje, niech 
wzrasta, niech się rozkwita ta wspaniała 
stolica węgierska! Wznoszę kielich mój na 
cześć tych dwóch grodów zjednoczonych, na 
część Buda-Pesztu i na cześć ich repreżen- 
tantów: Niech żyją! 

Wczoraj przed godziną 9 z rana, o 
której według programu miała odbyć się 
owacya przed pomnikiem Petófiego, 
zebrały się niezliczone rzesze publiczności, 
należącej do lepszych warstw towarzystwa 
stolicy węgierskiej, na placu Petófiego, tu- 
dzież na ulicach, sąsiadujących z tym pla- 
cem. W największym porządku i z nastro- 
jem poważnym oczekiwano rozpoczęcia uro- 
czystości. Wśród szpalerów utworzonych 
z miejscowej publiczności przeszli goście 
z Galicyi, najpierw przez corso, gdzie wi- 
tani byli jak najserdeczniej przez publi- 
czność, złożoną z kilku tysięcy osób. Prze- 
pyszne stroje polskie, różnobarwne, były 
przedmiotem najżywszego zajęcia. Goście 
z Galicyi udali się najpierw do kościoła pa- 
rafialnego, gdzie wikaryusz polskiej naro- 
dowości odprawił mszę św., poświęcił wień- 
ee i wygłosił po polsku mowę okolicznościową 

Z kościoła udaliśmy się ulicami: Ha- 
tvan i Kerepeszeńską na cmentarz. Pochód 
otwierała tutejsza młodzież akademicka, 
niosąc na czele cztery chorągwie węgier- 
skie i jedną polską. Po młodzieży uniwer- 
syteckiej następowała deputacya niosąca 
wieniec, który miał być złożony na grobie 
Deaku. Deputacyę tę otaczali prezydenci 
miast Lwowa i Krakowa, profesorowie uni- 
wersytetów i bardzo liczne grono Polaków. 
Dale; niesiono dwa inne wieńce, a pochód 
zamykała rzesza, złożona z tysięcy osób. 
Na wszystkich ulicach, przez które prze- 
chodził imponujący orszak, witano gości z 
nieopisanym zapałem. Na ulicy Kerepe- 
szeńskiej panował już taki ścisk, że ruch 
wozów zwykłych i tramwayowych musiał 
być powstrzymany na dłuższy czas. 

Przed pomnikiem Deaka wygłosił pre- 
zydent miasta Krakowa, dr. Szlach to- 
wski, następującą mowę: „Z głowami od- 
słoniętemi, ze łzami w oczach, z sercami 
bijącemi, ale z duchem podniosłym, stanę: 
liśmy w miejscu, w którem naród węgier- 
ski wzniósł pomnik swojemu wielkiemu pa- 
tryocie*. 

„My Polacy, przejęci rzetelna miłością 
dla narodn węgierskiego, szczęśliwi jeste- 
śmy, mogąc na tem miejscu oddać mężowi 
temu hołd i cześć naszą najgłębszą; mężo- 
wi, którego naród cały ceni tak wysoko, 
jako największego swojego i najszlache- 
tniejszego patryotę, któremu zawdzięcza 
swoje odrodzenie, i który dał z siebie przy- 
Świecający potomnym pokoleniom przykład 
najgorętszej miłości ojczyzny. Wieniec, 
który tu składam, oby był oznaką naszej 
czci i wysokiego poważania dla madrego 
narodu węgierskiego. * 

Następnie p. wiceprezydent m. Lwowa 
przemówił w następujący sposób: Stoimy 
nad mogiłą Deaka. Dość wspomnieć to 
imię, aby zrozumieć całą doniosłość tej 
chwili. Dzieje żywota tego męża i niespo- 
żyte zasługi jego około dobra jego ojezy- 
zny, znacie wszyscy; zbytecznem byłoby 
przeto kreślić tu rys jego biograficzny i pod 
nosić poszczególne zasługi jego z osobna. Mi- 
mo to niech mi wolno będzie nadmienić, że 
życie Franciszka Deaka było długim szere- 
giem najpotężniejszych i najszlachetniejszych 
czynów patryctweznych, długiem pasmem 
enót obywatelskich; że Węgry pomyślność 
swoją i stanowisko polityczne mają do za- 
wdzięczenia mężowi temu; że Deak hołdo 
wał jedynie zasadze; „wszystko dla ojczy- 
zuy, nie dla siebie“ i że wyznawał dogmat: 
Salus reipublicae suprema lew esto. O szla 
chetny obywatelu! my Polacy, którzyśmy tu 
odbyli pielgrzymkę, aby wziąć udział w 
święcie narodowem krajów korony św Szcze- 
pana, na znak hołdu dla zasług twoich, jako 
męża stanu zarówno, jak i dla wielk ści 
twego charakteru i uezuć patryotycznych, 
składamy ten wieniec na miejscu twego wie- 
cznego spoczynku, wieniec ze skromnym na- 
pisem : „Polacy najszlachetniejszemu patryocie 
Węgier ...* Następrie udano się na grób Wo - 
ronieck'ego, a ztamtąd na plac Petófiego, prze- 
pełniony tłumami publiczność. Posąg Petófiego 
otaczała młodzież akademicka wielkiem ko- 
łem, razem z konnymi konstablami utrzy- 
mując porządek. Przemawiali Polacy i Wę- 
grzy. Urcczystość skończyła się dopiero o 
godzinie pierwszej. Następnie odbył się o- 
biad na tak zwanej promenadzie Szeche- 
nyiego, który nie miał charakteru urzędo- 
wego. Oprócz Polaków i kilku dam przybyli 


tutaj jeszeze tylko członkowie tutejszej ko- 
lonii polskiej i delegaci klubu czeskiego i 
młodzieży uniwersyteckiej. Ale pomimo to 
odznaczała się ta biesiada niezwykłą serde- 
cznością, Goście zajęli miejsca u sześciu 
niezwykle długich stołów, tak w sali, jako- 
też w zamkniętej werandzie. Pierwsze miej- 
sea w środku zajmowali dygnitarze Krako- 
wa i Lwowa. 

Po obiedzie przedsięwzięli goście wy- 
cieczkę na wyspę Małgorzaty a wieczorem 
udali się w liezniejszem gronie do budynku 
opery królewskiej, gdzie baron Podmanicz- 
ky postarał się o potrzebne miejsca na wi- 
dowisko. Przedstawiano Erkela „Świętego 
Stefana“. Wieczorem po przedstawieniu od- 
był się bankiet w lokalu klubu literatów i 
artystów. Po godzinie 11 zasiedli goście do 
stołów, a wkrótce rozpoczęły się toasty. 

Józef Komoesy powitał gości w ję- 
zyku polskim, wśród nieopisanego zapału. 
Profesor dr. Zoll odpowiedział, że żałuje 
niezmiernie, iż nie znając języka węgier- 
skiego, nie może w tym języku wypowie- 
dzieć najserdeczniejszego podziękowania. 
Serdeczne przyjęcie, jakiego doznali tu Po- 
lacy, pozostanie na zawsze zapisane w ich 
sercach; to też, nie mogąc inaczej, wznosi 
tylko okrzyk: Eljen magyarorszag | (Frenety- 
czne oklaski i okrzyki eljen!) Wiceprezy- 
dent Mochnacki, tudzież prezydent dr. 
Szlachtowski, zanim udali się prze: pomnik 
Petófiego, wracając z cmentarza, otrzymali 
posłuchanie u prezydenta ministrów. P. Ti- 
sza przyjął ich jak najuprzejmiej, 

ciągu audyencyi prosił p. Mo- 
chnacki, ażeby mu wolno było spełnić je- 
dno polecenie dr. Smolki i złożyć p. pre- 
zydentowi ministrów serdeczne jego pozdro- 
wienia. Pan Tisza podziękował i prze- 
słał ukłony swoje dla dr. Smolki, Przy po- 
żegnaniu zauważył JI. Tisza, że szczerem 
jego życzeniem jest, ażeby goście z Galicyi 
czuli się na Węgrzech jak w domu, i aże- 
by zachowali Węgrów we wdzięcznej pa- 
mięci. Polacy chcieli gremialnie odwiedzić 
także Jokaja, ale ponieważ jubiłat bawił 
poza granicami stolicy, przeto musiano od- 
stąpić od tego zamiaru; w mieszkaniu Jo- 
kaja pozostawiliśmy tylko nasze karty wi- 
zytowe. 

Na zaproszenie prezydenta wystawy, 
p. Zichy, goście galicyjscy właśnie dali się 
fotografować w grupie. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


+ Publiczne wykłady o rybac- 
twie, urządzone staraniem krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego, które tym celem sub- 
wencyę 400 złr. od wys. Ministerstwa rolni- 
etwa wyjednało, odbędą się w ciągu miesiąca 
września w następujących miejscowościach Ga- 
licyi wschodniej i zachodniej: w Bochni, Brze- 
sku, Tarnowie, Dąbrowej, Łańcucie, Jarosła- 
wiu, Rawie ruskiej, Sokalu względnie też Beł- 
zie, Przemyślu. Mościskach, Gródku, Stryju, 
Dolinie, Kałuszu, Drohobyczu, Samborze, Do- 


bromilu. Lisku, Sanoku, Krośnie, Jaśle, Gor- 
liceach, Grybowie, Nowym Sączu, Limanowej, 
Nowymiargu, Żywcu, Białej i Chrzanowie, 


Na prelegenta zaproszony został prezes krajo- 
wego Towarzystwa rybackiego, dr. Maksymilian 
Nowicki. Opiekę nad wykładami w Galicyi 
wschodniej i czynną pomoc Szanownemu pre- 
legentowi, poruczył komitet Towarzystwa gosp. 
galiz. odnośnym oddziałom swoim, 

— Lasy w gub. Kijowskiej Gubernia 
Kijowska posiada dziś jeszcze znaczne obszary 
lasów; bezustanne jednak niszczenie takowych 
przez wyrąbywanie w pień całych przestrzeni, 
w niedalekiej przyszłości postawi gubernię Ki- 
jowską w rzędzie pozbawionych nawet koniecz- 
nego opału. Wtedy dopiero byli posiadacze la- 
sów żałować będą, że je tak nieopatrznie wy- 
marnowali. Dziś eksploatacya lasów prowadzi się 
bez żadnego zastanowienia, bez systemu ; rąbie 
się drzewo w pień, gdzie popadnie i to prze 
ważnie na opał; przeróbka materyału leśnego, 
ograniczająca się na rznięciu tarcie, prowadzi 
się w bardzo prymitywny sposób i w niewielu 
miejscowościach. To też dzięki takiej gospodarce 
leśnej, porównywając dzisiejsze ceny drzewa 
materyalnego i opałowego z cenami z przed 
lat kilku, znajdujemy znaczne podniesienie się 
takowych, świddezące o postępowem  zmiej- 
szanin się obszarów leśnych. Ciekawe 
szczegóły o przestrzeniach leśnych w kijo- 
wskiej gubernii zebrał przed pięciu laty 
centralny komitet statystyczny.  Podówczas 
gubernia posiadała 914.816 dzies. lasu, co 
stanowiło 20,5%, czyli piątą część całego ob- 
szaru guberni. Najwięcej lasów znajdowało się 
w północnej stronie, guberni i w powiatach do- 
tykających Dniepru; w kierunku południowo- 
zachodnim przestrzenie leśne zmniejszały się. 
Z calej przestrzeni lasów około 200.000 dzies. 
stanowiło własność rządu, a pozostałe 719.000 
dzies. należały do obywateli i włościan w tym 
stosunku, że 95°/, przypadało na pierwszych. a 
tylko 5°% na drugich, czyli obywatelskich lasów 
w całój gubernii było około 677.000 dzies. — 
Zdawałoby się, że takie znaczne przestrzenię 


lasów po wieczne czasy winnyby zaopatrywać 
okolicę w dobre i tanie drzewo, tymczasem 
dzieje się przeciwnie. Dziś już budzą się obawy, 
że jeżeli właściciele lasów nie zmienią nieopatrz- 
nej swej gospodarki na racyonalniejszą a liczne 
fabryki i zakłady przemysłowe nie zmienią opału 
drzewem na opał węglem lub torfem, to w krót- 
kim stosunkowo czasie drzewa w kijowskiej gu- 
berni zabraknie. 


iżegnano grzmiącemi okrzykami. 


tkiem najpomyślniejszym. 


OSTATNIA POCZTA 


Fremdenblaii donosi: Pod przewodnie- 
twem Jego Ces. Mości, Najj Pana, od- 
była się w poniedziałek po południu na 
zamku cesarskim kilkogodzinna konferen- 
cya. Wszyscy znajdujący się w Wiedniu 
ministrowie Przedlitawii przyjęli udział 
w konferencji. 


wielki książę Włodzimierz. 


Z kancelaryi Izby deputowanych Ra- 

dy państwa otrzymujemy następujące pi- 
mo: 
i „Według brzmienia Najwyższego pa- 
tentu Jego ces. i król. Apost. Mości z dnia 
5 września b. r., została Rada państwa 
zwołaną na d. 22 września 

Dyrekcya biuru Izby deputowanych 
ma zaszczyt donieść o tem z nadmieńie- 
niem, że otwarcie posiedzeń Izby deputo- 
wanych nastąpi Z rozporządzenia Wysok. 
prezydyum Izby w dniu 22 b. m o godzi- 
nie 11 przed południem“, 


niemieckich demonstracyj aresztowano. 


a : o rozwiązania. 
Dowiadujemy się, pisze Fremdenblatt, > 


uzupełniając powyższe urzędowe zawiado- | go umiarkowania, i oświadczył się stanow 


mienie, że uroczyste otwarcie Ra- | ęzo przeciw pospiesznemu zrywaniu stosun- 
dy panstwa przez Najwyższą „MOWĘ |ków dyplomatycznych z Niemcami. i 
tronową, nastąpi o kilka dni później, W San Sebastian, pomimo wyraźnego 


z końcem tygodnia. zakazu gubernatora, przyszło do antinie- 


wały organa policyjne kilka osób. 
Według Imparcial, Sagasta miał w 

imieniu swego stronnictwa oświadczyć 

gotowość objęcia gabinetu pod warun- 


Z Pesztu donoszą do Fremdenblattu: 
Prezes ministrów Tisza, przy sposobności 
swego ostatniego pobytu w Wiedniu, brał 
udział w naradzie Jego ces. i król. Mości 
Najj Pana i bana Kroacyi. Ułożono przy- 
tem program podróży Najj. Monarchy do 
Pożegi, a przypuszczenie, że w konferen- 
cyi tej omawiano inne sprawy, które wy- 
magały równoczesnego pobytu pana Tiszy 
i bana w Wiedniu, jest stanowczo mylne. 
Najj. Pan przyjmować będzie w Pożedze 
delegatów władz chorwackich. 


Niemcom. 


jak Francji, 


sko-niemieckim. Times mniema, 
podniesionej 
istotnych 


O przygotowaniach w Celowcu (Kla- | 7% nasiąpić groźne skutki, 


genfurt) piszą: Miasto przywdziało już sza- 
tę uroczystą. Od dworca kolei żelaznej, 
przystrojonego w rośliny egzotyczne i dy- 
wany, cała droga, którą przybywać ma 
Najjaśniejszy Pan do zamku, wygląda jak 
aleja ze sztandarów o barwach czarno 
żółtych, czerwono-białych i biało-błękitnych. 
Z dachów i okien powiewają także chorą- 
gwie o barwach państwowych. Fasady licz- 
nych domów przystrojone są w liczne go- 
dła patryotyczne. Na wszystkich wystawach 
widać portrety Najjaśniejszego Pana, jako- 
też członków Najwyższego Domu. Miasto 
przepełnione ludźmi z dala i z bliska przy- 
byłymi. Na wszystkich obliczach maluje się 
wzruszenie radosne. W poniedziałek po po 
łudniu przybył kuryerskim pociągiem Jego 
Wysok. Arcyksiążę Albrecht. Tym samym 
pociągiem przybył także szef sztabu gene- 
ralnego baron Beck. 


dryekie z paryskiemi z r. 1870 i 
że gdyby stronnictwo rewolucyjne dostało 
się do steru, to przygotowałoby Hiszpanii 
nowy Sedan. 


rował Niemcom i Hiszpanii 
Anglii. 

„ _ Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu 
że król Humbert w towarzystwie 


w niedzielę na manewry armii włoskiej. 

4 Massouy otrzymano w Rzymie za- 
Pewnienie, żę stan sanitarny włoskiej zało- 
5! poprawił się znacznie. 


Francuski minister oświecenia p. Go- 
blet, 
z powodu zbliżających się wyborów, w któ- 
rym wzywa, ażeby duchowieństwo biorące 
udział w ruchu wyborczym, nie nadużywało 
w tym celu swego charakteru i wpływu, 
Jaki może mieć m umysły i sumienia. 


Rada miejska w Królowym dwocze 
wydała ; pismo, zawierające wyczerpujący 
obraz tamtejszych zaburzeń, wywołanych 
przez pospółstwo. 


Według Fremdenblattu komitet dwu- 
dziestu pięciu deputowanych niemiecko-li- 
beralnego stronnictwa, „został przez dr. 
Herbsta jako przewodniczącego zwołany 
na posiedzenie w dniu 19 bm., celem na- 
rady nad organizacyą partyi niemiecko- 
liberalnej w Radzie państwa. Wnioski ko- 
mitetu mają być przedstawione ogólnemu 
zgromadzeniu wszystkich członków tego 
stronnictwa które się zbierze prawdopodo- 
bnie w przededniu otwarcia Rady państwa. 


. , Qelowiee, 9 września. Na jja- 
sniejSzy Pan przybył wezoraj o 
godzinie szóstej rano Monarchę po- 
witały tłumne rzeszy ludności z ol- 
brzymim zapałem. Na dworcu ze- 
brali się lieznie dygnitarze cywilni i 

À | glównodowodzący, podczas gdy Jego 
dA AA donóstę o pilgrzymaćh | ty, Arcyksiążę Albrecht z genera- 
no przybyła do Welehradu deputacye z Po- |licyą, duchowieństwem i reprezentan- 
znania i z Prus zachodnich, tudzież przed- tami władz państwowych, oczekiwali 
stawiciele górnego Szląska pod przewodni- przed zamkiem. Marszałek i burmistrz 
ctwem Stablewskiego i Wolszlegera. Powi mieli na dworeu mowy powitałne, na 


tanie było nadzwyczaj serdeczne Deputa- : OE a I 
cye oii w kościele welehradzkim A pa- | które Najjaśniejszy Pan odpowiedział 


miątkę wspaniałą chorągiew Ks. Stablew- | najłaskawiej, wyrażając burmistrzowi 
ski celebrował w kaplicy Św. Cyryla mszę radość, że ciężkie klęski elementarne, 
ranną i miał następnie po polsku gorącą | które nawiedziły Karyntyę od ostat- 
przemowę w bazylice, oe SĘ p naj. | Niego pobytu Monarchy, nie osłabiły 
bostes i kanonik Vikidal z kazainicy naj. |i} obywatelstwa do dalszej pracy. 


serdeczniej powitał gości. Sumę celebrowali ; € 
polsey E. Wieczorem udała się część ciagu przejazdu przez miasto, gę- 


m EZ A O ZE On 


gości do besedy w Hradyszczu, gdzie ich 
przyjęto z wielkiemi owacyami. Gości pol- 
skich odprowadzono w nocy na dworzec i 


Wszystkie dzienniki berlińskie tak 
konserwatywne, jak liberalne, wychwalają 
bardzo umiarkowany ton Nordd. Allg. Ztg. 
o zajściach w Madrycie i wyrażają nadzie- 
ję, że doświadczone kierownictwo księcia 
Bismarcka zdoła sprawę załatwić ze sku- 


Donoszą z Petersburga, że pobyt 
carstwa rossyjskich w Kopenhadze potrwa 
do połowy października. Dwa razy w ty- 
godniu przywozi papiery carowi feldjeger i 
odwozi je napowrót do Petersburga. Car o- 
trzymuje jednak tylko bardzo ważne spra- 
wy, inne zostają odroczone lub załatwia je 


Do Temps donoszą z Madrytu, że 
rząd rozesłał ponownie surowe rozkazy gu- 
bernatorom prowineyj, ażeby bez względu 
na Środki, jakichby użyć musieli, nie dopu- 
ścili żadną miarą do antiniemieckich de- 
monstracyj, jak w Saragossie i Walencji, 

wymienionych miastach zarekwirowano 
znaczne siły wojskowe a przywódców anti- 


W drugiej depeszy donoszą do Temps, iż 
koła madryckie wyraż ją nadzieję pokojowe- 
Król Alfons na ostatniem 
posiedzeniu rady ministeryalnej napominał 


mieckiej demonstracyi, przyczem areszto- 


kiem bezzwłocznego wypowiedzenia wojny 


Prasa Angliii Włoch, zarówno 
zajęta prawie wyłącznie wy- 
padkami madryckiemi i zatargiem hiszpań- 
że jeżeli 
ministerstwo Canovasa jest za słabe wobec 
wrzawy i nie potrafi bronić 
interesów kraju, w takim razie 


Morning Post porównywa zajścia ma- 
sądzi, 


Podobnie odzywa się Daily 
Telegraph i zachęca Salisburyego, by ofia- 
pośrednictwo 


: ministra 
wojny 1 oficerów obcych państw, udał się 


rozesłał do biskupów Francyi okólnik 


TELEGRAM GAZETY LWOWSCIEI 


sto przystrojone sztandarami, aż do 
zamku, odzywały się nieustannie hucz- 
ne pełne radości okrzyki na cześć 
Najj. Pana. Bezzwłocznie po przyby- 
ciu Najjaśniejszego Pana na zamek, 
rozpoczęło się przedstawienie korpusu 
oficerskiego, władzi korporacyi. O go- 
dzinie 8 by? Najjaśniejszy Pan na Mszy 
w katedrze, zkąd powracał do zamku 
piechotą a liczne rzesze ludu towa- 
rzyszyły Monarsze w tej drodze, wy- 
dając entuzyastyczne okrzyki. 

O godzinie 2 przybył Najjaśniej - 
szy Pam na wystawę, witany z głę- 
boką czcią przez cały komitet wy- 
stawy. Najj. Pan odpowiedział najła- 
skawiej na przemowę prezesa komi- 
tetu. Następnie rozpoczął Najj. Pan 
oglądać wystawę, zaszczycając Swą 
przemową licznych wystawców. Na 
wyraźne polecenie Najjaśniejszego Pa- 
na był wstęp dla publiczności jak 
zwykle otwarty. 

Po pobycie na wystawie, trwa- 
jącym blisko dwie i pół godziny, udał 
się Najjaśniejszy Pan ztamtąd do 
muzeum krajowego Rudolfinum, które 
oglądnawszy, powrócił do zamku. O 
godzinie 6 odbył się obiad dworski 
na 44 nakryć a następnie cercle. 
Wieczorem ruszył przed zamek koro- 
wód z pechodniami, złożony z około 
1.500 ludzi, któremu towarzyszyły 
trzy muzyki. Przed zamkiem stowa- 
rzyszenie śpiewackie wykonało hymn 
ludowy. Gdy Najjaśniejszy Pan uka- 
zał się w oknie, powitany został hu- 
Gznemi, pełnemi zapału okrzykami. 
Tłumy ludności wśród prawdziwie 
weselnego nastroju przeciągały uli- 
cami miasta do późnej godziny. 

Wiedeń, 9 wrzesnia (Tel. pryw.) 
Ministerstwo handlu udzieliło dyrekcyi 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda 
pozwolenia na podjęcie przedwstępnych 
robót technicznych dla budowy cirkum- 
wallacyjnej odnogi w Krakowie, celem 
połączenia wspomnionej kolei z linią 
kolei Państwowej Skawina-Podgórze. 
Kolej Północna według $. 15 ugody 


pokojowych w celu osiągnięcia praw 
Hiszpanii. Cesarz niemiecki dopomoże 
mu do osiągnięcia zadowalającego 
obie strony kompromisu. 

Madryt, 9 września. (Tel. pryw.) 
W Sewilli i Saragossie domaga się 
lad uwolnienia więźniów. 

Madryt, 9 września. (Tel, pryw.) 
Martinez Campos udaje się jako 
gubernator na wyspy Filipińskie z 
nadzwyczajnem pełnomocnictwem i 
na czele 1.800 żołnierzy. 


Londyn, 9 września. (Tel. pr.) 
W tutejszych kołach politycznych 
spodziewają się z wszelką otuchą 
pokojowego zażegnania nie- 
miecko-hiszpańskiego Za- 
targu. 

Budapeszt, 9 września. Po zdję- 
ciu fotograficznej grupy, w której 
hr. Zichy i wiele członków komitetu 
wystawowego udział wzięło, witały 
liczne deputacye chłopskie z chorą- 
gwiami i muzyką gości, przyczem 
przemawiali przewódey deputacyj i 
hr. Zichy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7 września 1835, godzina l 
min. 40. Alp. Tow. górn. 36.80, Węg. akcye' 
kredyt, 28650, Akeye anglo-austr. 99—, Akcye 
banku Union 78:50, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 240:50, Akcye kolei północnej 235 50, 
Akcye kolei południowej 132*75, Akcye kolei 
Altóld 18450, Akcye kolei Elżbiety 290-75, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 225 —, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 17575, 
Wiedeńskie losy L25:80, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta — --, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 109-—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101-50, Losy regulacyi 
Cisy 128:60, Losy tureckie —'—, Węgierska 
renta 98:82, Akcye banku związkowego 100:50, 
Akcje banku obrotowego —'—, Akcye kolei pań- 
stwowej —'—, Rubel papierowy 1'24, Wę- 
gierskie losy 118:50, Marka niemiecka —'-— 
Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, 7 sierpnia 1885 r. godzina 5 


j ; > . | minut 15. Akcye kredyt =" z 
zobowiązaną jest do wybudowania tej | | nsc e "AED 
DAAN c A g Austr. —'—, Unionbank —° „ Kolej Karola 
linii i zamierza dokonać tej budowy Ludw;i ! 
$ NEO EE U $ udwika —'-—, Południowa -*—, Renta pa- 
ile możności jak najspieszniej. pierowa aaa a ALRI. 

* p4 A T; —— e z $ c 

Wiedeń, 9 września. ( el. pryw.) Galieyjakie obllgecye indemnizacyjne A 
Konferenecya przywódców) |, 5 ; 

à dbedzi : iz i Galicyjski bank rustykalny —':—, Losy z roku 
AMV, 0 IA ZE a. 1888 ——, Napoleondor -—*—, Rubel papiero- 
nie w Pradze, jak donosiły polskie 28 j 

wy —'—. Usposobienie —. 


dzienniki, ale w Wiedniu. 

Wiedeń, 9 września. (Tel. pryw.) 
Rekurs grackiej rady miej- 
skiej przeciwko zawieszeniu uchwa- 
ły o procesyi Bożego Ciała został od- 
rzucony. 


Berlin, 9 września (Ze. pryw.) 
Naczelny prezydent Prus wschodnich, 
Schliekmann, przyrzee miał o ile mo- 
żności wszelkie uwzględnienia dla 
handlu królewieckiego przy wydala- 
niach. 

Wiadomości Czasu, że w Poznań- 


Wiedeń, 9 września 1885 r. , godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 287:80, Anglo- 
Austr. —'—, Unionbank 78:50, Kolej Karola 
Ludwika 241'20, Południowa 13450, Renta pa- 
pierowa --——, Galic. listy zastawne —'--, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*— 
4'/,0/, listy zastawne banku krajowego 91°75 
4/4 /6 pożyczka krajowa z 1883 roku 90:50, 
Napoleondor 9'91, Rubel papierowy 1:24. 
Usposobienie ciche, 

Telegramy zbożowe z dnia 9 września. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. —'— do 


, 


skiem wydany został rozkaz wydala-| — żyto 6 e W. 6 nem 
nia francuskich poddanych, zaprze-| ~" — 39 —*— sł, Eukurudza —— do —— 
z4,, owies —— do —— zł, okowita per 


czają urzędownie jako nieprawdziwej. 

Paryż, 9 września. (Zel. pryw.) 
Od dwóch dni nie otrzymano 
tutaj z Madrytuani prywa- 
tnych, aniurzędowych de- 


10.000 litr procent 27:50 do 27:75 zł. Buda- 
peszt: Pszenica 1110 kiłogr. (na wiosnę) 715 
do 7:17 zł, rzepak (sierpień_wrzesień 10-75 
10'87 zł}. Berlin: Pszenica żółta (na sierp, lip.) 
151/75 do — żyto —'--- m., spirytus 4180, olej 


pesz. Linie telegrafu francuskiego i | 
mają być przerwane. rzepakowy  -—-— m., Szczecin: Pszenica 
-Tulon, 9 września Wczoraj u- | > Tepik —*—. Paryż: mąki 159 kilogr. 
g i ) 47-—, fr. olej rzepakowy —'— fr., spirytus 


marło tutaj na cholerę 12 osób, w 
Hiszpanii 598 osób. 

Madryt, 9 września. Umarł były 
minister Posada Herera. 

Rokowania z Niemcami 
odbywają się dalej w duchu 
jak najprzyjaźniejszym. Obec- 
nie przygotowano odpowiedż na osta- 
tnia notę niemiecką. 

Mniemają, że zaproponowany 
przez Niemcy sąd rozjemczy będzie 
zbyteczny. 

Madryt, 9 września. (Tel. pryw.) 
Według telegramu Vossische Zig. oświad- 


——, fr. Wrocław: Pszenica —'—, żyto 
-——, owies —— , spirytus —'—, kukurudza 
—-—, Kolonia: Pszenica ——*——.. 


Ożyawiedziazny radakier Adasi Kraska wioski 


Pociągi kolejowe 
od 1 czerwca 1385 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegarn Iwowskiego 
Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociag pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano l o godz. 8 min. 30 po południu 
pociąg mięszany. 


£ Podwałoczysk na dworzee Podzamnzo 


czył król Alfons, że sprzeciwiać sie po (0 min. 12 wiecaór pociąg po 
Dae oa diada STU spleszny, © godz. Ż min 28 rano i o 
& S m aora zającym wojnę godz 3 min. 20 pe pałudniu pociąg 
aż do wyczerpania wszelkich środków”! mizszany. 


6 


W Teatrze hr. 
We Środę dnia 9 września 1885. 


Skarbka. 


Specyalista chorób dzieci | 


Dr. A. Sieradzki, 


Po raz trzeci: 


LIS W KURNIKU 


I 
| 
| 
I po parotygodniowej przerwie, ordynuje jak 
komedya w pięciu aktach Kazimierza Zaleskiego dawniej od 8—5. | 
OSZUREPOW Jahe e 
(lezycki n z żelazowski Ul. Sobieskiego ur. 4. (5868 1-8) | 
Stanisław Kroński p. Kwieciński | rzyjeehali de Lwowa i 
etyka ROT E | dmia 9 września 1885 | 
Doktor Ogrzałła p. Ruszkowski (e la LO. | 
Fistułkiewicz p- i | Hotel Słerrzewa | 
Heljodor p- Walewski 1 AP f : 
Otkiewice p. Schobert | Pp. A. Zaleski z Wołynia. Hr. Cieszkow- | 
Liński 1 p. Stępowski "ski z Krakowa. L., Michałowski z Krakowa. | 
OW M ki P. Dorion dzka iDr M. Sokołowski z Krakowa. F. Nieczuja | 
czeń apetkarski p. Wisłobodz ZES i. > T -i 
noanik rejauta p. Lenard | Ziemięcki z Krakowa. Dr. W. Pol z Drohoby-, 


Henryka Olszycka pni Nowakowska | Cza. 


i 
Krzykoszewska pni WA kotel Angielsizi | 
Pikowska pni Stępowska j ! 
Walerya Fistułkiewiczowa pni Gostyńska i Pp. A. hr. Łoś z Czyszek. E. Olszewski | 
Sędzina pna Cichocka |z Wołynia. W. ke z Dzwinogrodu. K. | 
n TA pi o | Lipiński ze Sacoka. Dr. F. Wilkosz z Krako- 
rstyn. 4 2 è 3 J f 
a Hi Piasecka Ti H. Stoy ze Sanoka. 


Hotel Frzncuski | 

Pp. K. br. Lanckoroński z Rozdołu. W. | 

| Gniewosz z Kontów. B. Szeligowski z Grybo- | 
wa. H. hr. Turzo z Czerniowiec. W. hr. Rey 

z Psar. D. >. Iilasiewicz z Taligłów. 


w ta u Fistułkiewicza. 


Reżyser p Apollo Lubicz. 


Początek o godzinie mej wieczorem. 


| 1d 18h 50m,; 


Spostrzeżenia mateorologiczaa. 
(Z OOSAWA A e. k. Uniwersytetu we Lwowie). 
z dvia 9 września 1885 o 7 rano. 
tr 791.6 æm przy tamp. 070. 
15.4 © Paychrometr wilgotny 14.4 ” 


Prychrc- 


746 
Mitr = 
Wet 7 


P 6 sary ll.ómm. Wilgoć 890  Zachiiacyna e 
10 War BW,, Ozon 7 
Temperatura powietrza 12.803 
Barometr opada. ŚR 


Stan baromaire vad pozioma morza 71562 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorejszego 22 200, 


Najniżaz» temperatura w nosy 1500. 
ilość iu wierzenseo o 7 po 2.8num. 
Wykostezezyujiia mete 
Z absorwzterywm ©. 
ECLA EAT kj We s 
== 49050 A == 41041 w. = 5407,59. 
Pl. 10 września 1885 
R. ——3 wll gr O, = lib 18r 28899 
gwskóś słożce (go września o 6h. 24%,9 wech d 
o 17h. 294. 


We wrześniu nastąpi ostat” kwadra księżyc: 
nów 8d 10hb 19iu, s; pierwsza kwa- 
dra 15d 19h 50m, s; pełnia 23d 21h 30m. 

Księżye będzie się znajdywać w punkcie przy. 
ziemnym (Perigeum) ód 3h 5, w puukcie og. 
ziemnym (Apogeum) 17d 28h, 5. 

Równanie czasu będzie przez cały wrzesień u- | 
jjemne, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
bedą zegaryzwykło o ilość HK. w prawdziwe. poh udnie. 


stan 
poziomu Adryatyku 


zredukowany do 


163 mme; 


barometru 
jest dla Lwowa 
Średni stan aw ay STE 


Średni 


E 8 wrzesnia ia 1885 TEE i rz | 

r | Biz bsrowrałen w aimer | 731. a 0, | ir, 
Mła: sotira guciege | 
w O || al Me 
w 
10,16, | 18, 
E 

13, | 18, lIla 

i |= 64 | 88 95 
mka 

By sw. | ssw. | sw. 

1 = EA E 
Mee wiatru. 2 La 
Mość opańn miarzonaga o2 0e 

| KERERE] : mmnarełup: w oi jaan iaia, ai aytar. 

o Hb. akg 


Najnitnze temperabsrą w Suis. ożarstana 


|| s 53. 11; 


|| Elektryczność powietrza, | s 
| woltów 264 226 | 66 


| Prognoza na dobę następną od 12h w południa 9 
| września 1885. 
Przy wietrze przeważnie zachodnim, tempera- 
tura się obniża, pochmurno, powietrze wigotne, degzez 
rano mgła. 


EO o U Eeee rd 0 dół 


Kurs gieldy wiedeńskiej 


k I lej Izby handlowej i przemysłowej. 
bowl cje ai van LB o ! z dais 5 września 1885, 


Lwów dnia © września 18%% 

płacą żądają 
walutą sustr. 
ac 


1. Dłuż państwa. 


Jednolity dług państwa w banEnot. 
maj-listopad 4 oa 


płacą żądają 


1. Akcye za sztukę, 88.20 83.05 


luty-sierpień . 83.-- 88.15 
ok oe odka wj à Jednolity dług państwa w srebrze. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. styczeń- -lipiec a 40 a eo 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. ; kwiecień-październik . 83.45 83. 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr. 127.— 121.05 


Ba List. zast. zo 100 zł. 1360 po 500 złr. w.a. 5 pr. 139.25 139.75 


Tow. kredyt. Sa" 5 pr. wW. a. 


LJ n 


dr. 5 — 141.50 
"a> APO» ZW BZ 50 | 5 * Lo hate  17040Pl 20 
„5 pr. ore si 99 — 100 — o 3 po 50 zł | 188-- 16 2 
Tow. kred. gal. 4pr. wa. los 41*/,1. 2] 88 20 89 20 n 1864 U BU a A o % m 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  Z|101 35 102 35 Renty Com. po 43 lir. AUE ODRZ 3 
= b. „ 5 pr. w. a. 59635 9735 Liri gni gr. domen. Pg w. po 20 E 
» 5 pr. W. è WY- a A E a "0 18610 
S| g i Renta. papierowa 5pr. z r. 1881 o. . 99.90 186.10 
ns ini ZE. m 2 99 oo a Austr. TRE gł, wolna od podatk, 4pr. 109.35 109.50 
MB 3 pr. w.a. w likwidaeyi sai 57 — 59 — , A ? „e. > 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 5 2. Okligacye indemn. 5 pr. (za 106 zł. m.k.) 
p )2a pr. w.a. w likwidacyi =f 53 — 56 — | Orach TUO Ga 
re. kraj, listy zastawne 9150 92 50 h m" OZ 105 
Bukowiny 102.45 108.50 
taty dłużne za 100 zł. GARY"... 101.50 102,— 
iS paka b=: cz$|Niuómiuiśi. . . 101.50 108,25 
P Siedmiogrodu . . . . 101.50 102. — 
4. Obligi za 100 zł. Węgier . 108.— 103.50 
Indumniz. galic. 5 pre. m. k. lol — 102 => z 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. s Akcye. 
włościańsk. (dawn. pr.) 3 pr.wa. | — — — 
Obligi komunalne Banku krajo- Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.— 160.— 
wego 5 pr. w. 8. I emisyi . 97 — 98 — | Inst. kred. dla handlu po 1606 zł.. . 286.15 287. — 
Pożyczki kr. z r. 1873 poópr.wa. [102 75 104 — Niższo- austr. tow. eskomi. po 500 zł. 550.— 595.--- 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/ pr. wa. 90 75 9175 | Gal. banku hip. po 2060 zł — m m 
5. Lasy miasta Krakowa 10 — 19 — Gal. bank, d.han, i prz. a 2002. wpi. 4Ópi. ==" —— 
5 Stanisławowa 23 50 25 50 | Gal. zakł. kred, ziejnsk. a 200 zł. . ~ - 
©. Monety. Bank dla krajów Po" 4 300 zł. 
Dukat holenderski 578 588 wpł. 50 pr. „aS TEN — = 
Dukat cesarski . . . . 581 591 | Banku austro- węgiersk. a 600 zł. . . 869.-— 370.— 
Nspoleondor. . . 9 66 9 96 | Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze — ay — R 
Półimperyał . 10 15 10 25 | Ansi. Tow. żeglugi par. dun. pe 500 zł. m. 443. = h. 
Rubal PRD srebrny 1 54 164 | Kol. Cesarzowej klżbiety 0200 zł.m. 238.25 238.75 
pa A 1 238/, 1 248/, | Kol. Preszow-Tarn. (w. ©.) a 200 af.. —,—- 
100 marek niemieckich . 60 75 61 45 | Północna kolej po 1060 zł. m. k. 2355 2360 
Srebro. . . a —— — | Kol. Kar. Lmdw. po 200 zł, m. k. . 240.25 240.75 
Kanony w srohrza RE> > Tozasr -Ezeru kolar BAZE W, G Ws 20.3 50 
RE. si DŻ m maris - =. (ej -7 
OOOO İO WA ORA ANM O BI E SA Br wał 


Księgi gruntowe. |  Licyt 


L. 100. (5908) L. 7424. (5713 1— 
Komisya hipoteczna przy sądzie po- ©. k. sąd obwodowy w Przemyślu po- 
wiatowym w Gorlieach zawiadamia, że ar- | daje do publicznej wiadomości, iż w spra- | 
kusze posiadania dla gminy katastralnej | wie egzekueyjnej Mendla Bernera przeciw | 
Zdyni zostały ułożone i takowe w kancelaryi | Dawidowi Bachs;wi pto 250 złr z pn. od- 
komisyi bipotecznej przejrzeć można będzie się w dniach 29 października 1885 
Zarzuty przeciw „prawdziwości arku- |i 2% listopada 1885, zawsze o godzinie 10 | 
szów posiadania wnieść można do dnia 11 3 
wrześuiąa 1885 r. na którym dalsze docho- 
dzenia prowadzone będą 
Gorlice, 4 września 1885. 


L. 124. (5940) 

Komisya hipoteczna przy e. k. sądzie 
powiatowym w Jaśle urzędująca zawiadamia 
iż arkusze posiadania dla gminy katastral- 
nej Lublicy i Sowiny wraz ze sprostowane - 
mi spisami posiadłości i posiadaczy, kopia- 
mi map katastralnych i protokołami docho- 
dzeń złożone zostały w e. k. sądzie powia- 
towym w Jaśle do powszechnego przejrzenia. 

Zaruty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winne ust- 
nie lub pisemnie w ce, k. sądzie powiaio 
wym, a do przeprowadzenia dalszych doch: 
dzeń wskutek podniesionych zarzutów nie- 
zbędnych wyznacza się dzień 18 września 
1885, na którym zarzuty przed komisyą hi- 
poteczną wnoszone być mają. 

W Jaśle, dnia 2 września 1885. 


Kurateie. 


L. 4491. (5883 1—3) 
C k. sąd powiatowy m. d. w Brzeża- 
nach zawiadamia, że dla uznanego za mar- 
notrawcę Jacka Huniaka z Litatyna kurato- 
ram Mikołaja Mikoliczynego z Litatyna usta- 
nowił. 
Brzeżany, 8 maja 1885. 


| 


220 na Garbarzach w Przemyślu położonej, 
Dawida Bacha własadej. z tem, że realność 
ta na tyeh terminech nie będzie sprzedaną 
poniżej ceny wywoławczej, 

Cenę wywołania stanowi kwota 380 
złr. 56 ct, W. a. wadyum 40 złr. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacy a można przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Wierzycieli, z miejsca pobytu niezna- 
nych, zawiadamia się przez kuratora adw. 
dr. Baumfelda w Przemyślu. 

Przemyśl, 2% lipca 1885. 


L. 8999. (5941 1—3) 

C. k. sąd Ra ZA w Radłowie prze- 
prowadzi w dniu 80 września, 28 paździer- 
nika i 25 listopada 1885, ksżdym razem o 
10 godzinie rano, przymusową sprzedaż real- 
ności lwh. 16 w Woli radłowskiej, Stanisła- 
wa Kopacza własnej, na rzecz galicylskiego 
Zakładu kredytowego ziemskisgo w Krako- 
wie. 

Cena wywołania 1600 złe. 
160 złr. 

Warunki sprzedaży, wyciąg hipoteczny 
i resztę aktów przejrzeć można w registra- 
turze, 

Radłów, 25 sierpnia 1885. 


wadjum 


| 


L. 12254. (5536 1—3) 
W dniach 13 paździeraika, 13 listopa- 


pineg Żadają 
200.75 271. -— 
132.60 132.90 


175,— 175.50 


Tow. kol. żel, państw. po 200zł. m. k. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I kol. węg. gal. » 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Głalicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. ausir. zak. kr. ziem. sh pr. w. 
złocie w 50 1. . WA 


53.-— 


94.15 
93.25 
99. — 
101.— 
99,75 
91.25 
99.40 


99.4) 
. 101.65 


57,-— 


109.25 
98.75 
99.75 
99.90 
91.50 
99.90 


93.90 
102. — 


"103.60 104 — 


- ` 102.90 103.70 
B. Gbligtcye Z ra pierwszeństwa (zw 100 zł,) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.70 100,— 
Tow. kol. Żel. Preszów- Tarnów (w. ex.) 

4 800 zł. 5 prow. w sj D . 100.25 100.75 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 106— 107.-— 
o 100 ał. w. A . 101.36 10175 


praaiowo 'po 3 pr. 

Gal. zak, kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 

w 20 1. 7 H: 
w 36 L "a p 

„Bow. kred. w. a. po 4 pre. 

po 5 pre. 

po 5 pro. 


n v ” » 


5 R a LJ 


" w 
"37 latach zwrotne . . . 
Gal. banku kip. po 6 pre. 
Gal. Zakł. krad. włośc. po 6 pre. . 
Bauku austro-węgiersk, 50 5 pre. . 
pa Tow. ziem akc. po 57/4 pre 
Zakł. kr. ziems. po 5*/ą pre. 


Kol. gal, ar Lud. emisys z r. 1831 
DOFANSEPIO. . raa „. . 100,40 100.70 
dito. dtto. (Jarosław-Sokal) . 100.— 103.50 


Rol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emiz. a 360 


air, 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.4) 82.60 

z r. 1884 . . 90.55 80.75 

ZI. 1868 . . 17 —, 

ur. JSTŻ. . —— —— 

Weg. gal kol a Ż00 zł, 5 wr. w. s. 99.25 99.50 
© ke sy. 

inst, kr. dla han. ipr. po 100 zł. w.a. R 50 177.50 

Ularego po 40 zł, m, k. — 40.50 

Tow. legl. par. na Dunaju po'1002 ał. m. a 25 114.50 

Zoglevicha po 10 zł : 19.— 19.50 

Losy miasta Krakowa m Ro zł, w. a R B= 

ozka miasta Lublany po 20 wł, , 22— 22.50 

miasta Budy po 40 zł, w. u. 42.25 43.— 

40 zł, mV 20 50 0 15], 


da i łb grudnia 1559, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w, 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realno- 
ści Józefa Chudziaka pod lk, 90 s:b. rep 85 
położonej, wyk. hip. 75 objętej, na zaspoko- 
jenie zaległych zakładowi kredytowemu wło- ' 
ściańskiemu w likwidacyi we I~ 
KPO" po 6 złr. a jedm 
52 cnt. 

Cena E wynosi 600 złr. wa- 


„aty 6 złr. , 


| Złoczowie. Reszta warunków licytacyjnych į 


jest do przejrzenia w tusądowej registratu- | 


rze, 
Z c. k. sądu powiatowego m. d. 
Złoczów, dnia 10 sierpnia 1885. 


L. 3301. (5677 1— .8) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż w celu zaspokojenia pretensyi Pinkasu , 
Berglasa w kwocie 90 złr. z pn. przeprowa- | 
dzong zostanie w tutejszym sądzie w dniach 
7 października, 11 listopada i 16 grudnia | 
r. b. każdym razem o "upie 10tej przed, 


ar. 98 w Ryglicach położonego, Tomasza 
Siwka dotąd własnego, ciała tabularnego nie 
stanowiącego. 

Cena szacnukowa oraz wywołania 90 
złr. w. a. 

Kuratorem dla późniejszych wierzycieli 
ustanowiony Jan Mierzwiński z Ryglie. 

Warunki licytacyjne, protokoły opisania ; 
i oszacowania przejrzeć można w registra- | 
turze 

Tuchów, dnia 30 lipca 1885. 


L. 41275. (5827 3—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi galie. Kasy oszczędności 
we Lwowie w kwocie 117 zł. 8 et., 117 zł. 
40 ct., 117 zł. 74 et. i 2012 zł. 45 et. aw. 


pisur hadait 
Gzerwon. Erzyks auatr. Tow. po 10zł. 14.50 14.75 
„ wegiersk. „ po5 a. 9— 9% 
Fundacja szpitala SAB Rudolfa 
po 10 zł. w. a... . . 18.75 19.25 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . . 54,— 5450 
St. Genois po 40 zł. m. k. . 40.25 49.75 
Pożycz, m. Biawaławował( (po 20 pł. w, a) 24, — aa 
Poż. Trysstu po 100 zł. m. k. 134.50 133. 
po 50 zł, w. m. 68.50 i9. 50 
Waldsteina po 2) zł. m. k. . . 21.50 S 
Windischgrktza po 20 zł. m. k. 38.25 58.75 
7. Weksle (na 3 miesiycs; 
Augsburg na 100 zł. w. p mn . =- — 
Borlin za 100 mark w. p. u. ca 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —— =- 
Bening za 100 mark. w. p. u. > 1 .- 
Londyn za 10 ft. szt. „ 124.05 124.90 


Paryż za 100 (r. 49.40 43 45 


Kurs złota. 


Dukat cesarski mon. 5.00. — 
„ pełnej wagi 5.86.-— 
Korona . . . 1. e e ——— 
%0-frankówka . . . . . . . „ 9.90,— 
Rossyjski imporya? . 10.21— 
Talar Koda SEN 
Srebro . . a am 


Bank krajowy. 
fi pre. obligacye pożyczki krajowej 
4", pre. obligacye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. 
4a pre. krajowa listy zastawne 


Z twowsklej Izby handiowaj I przemysłtowej. 
Tetegrafowany kurs wiedeński 
dnia 7 września 1885. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
„ w srebrze 
Renta w złocie Ref 
5 pre. austr. rent marcowa . 
Akcys bauku wiedeńskiego 
5 ME PPE 
Londyn ; » 
Srebro . ; 
Napołeoador . 
Dukat cesarski men, 


YE RE) HB GB WU” 


wie 19 rat, 


południem egzekucyjna licytacya gruntu pod i 


150 mtrak sirrpie 


wa 


z przyn., odbędzie się dala 15 paździeraika 
1885 o godzinie 11 przed południem przy- 
rausowa licytacya do masy rożbiorowej Sta- 
nisława Jakubowskiego wedle dom. 256 pas, 
|145 nr. 20 haer. należącej realności pod 1 
| 685°/, we Lwowie położonej, ua którym ter- 
minie realność ta nawet niżej ceny wywo- 
łania 8469 zł. jednak nie niżej 4000 zł. a. 
w. sprzedaną zostanie, Że jako wadyum 
kwota 428 zł. 45 ct. złożoną być ma, wa- 


rano w biurze nr. 3 na pierwszem piętrze | dyum 60 złr. w. a. Kuratorem niewiadomych | runki lieytacyjne w repistraturze sądowej 
publiczna sprzedaż połowy realności pod ik. | wierzycieli jest adwokat dr. Mijakowski w | przejrzeć lub odpisać wolno, 


Że 
którzyby 
to jest 


nareszcie, 
dla wszystkich tych wierzycieli, 
po wydaniu wyciągu tabularnego, 
|po dniu 7 grudnia 1884 rzeczowe pra- 
F na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwaly sądowe niniejszej sprawy 
|egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź po- 
wodu doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Lehman kuratorem, a jego zastępcą adw, 
dr. Dąbrowski mianowany został. 


| Lwów, dnia 29 sierpuja 1885. 


L. 1849. (5857 8—8) 

Zbarazki sąd powiatowy uwiadawia, %93 
a dnia 80 września 1885 i 29go października 

1885, każdym razem o godzinie 10tej rano, 
odbędzie się tutaj przymusowa sprzedaż real- 
ności lk. 76 w Kujdańcach Nastki i Jaśka 
| Horobijów własnej, w celu zaspokojenia pre- 
| tensyi zakładu kredytowego włościańskiego 
sb Lwowie w kwocie 112 złr. 71 et. z pn. 

Rzeczona realność na tych terminach 
tylko za lub wyżej ceny wywołania 400 zł. 
| sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 40 złr. 

Do ułożenia warunków  licytacyjnych 
wyznacza się termin na dzień 26 listopada 
1585 godzina 10 rano. 

C. k. sąd powiatowy 

Zbaraż, dnia 10 maja 1885. 


Licytacye. 


L. 821 A./239 V. C. (5925 1—3) 


Na dniu 5 i 6 października b. r. od-| 
w Krakowie 


jacu „Groble* 
brakowane konie 

dywizyi furgonów, 60 niniejszem do publicz- 

nej wiadomości SIę podaje. . | 

Od komendy e. k. I. dywizyj furgonów w 

Krakowie. 


będzie się na p 
licytacya na wy 


4. 13489. 

Ku cnpakk OBHIOTO POAKHHYO KOEAH- 
ToRoro ZaBeąckA AAA Ladiufi H BSkoBH- 
Hki NpOTH 
MuygańaeR ZE LI 
OĄBSĄE CA BK TSTEKLUÓWA CZAK ANA 15 
nazącpuuka 1885, AHA 19 nagoancra 1885 
u ana 31 DoSANA 1885 KOKAHMAK DAZOWA 
o roąuk'k 10 paNo NPHMŚCORA NSBAHKUNA 
NPSĄAKK DEAALHOCTH NÓĄ% 14. 158 RBA| 
Ńrkearudayh NOAOKEHOŃ NCAA BHKA3ÓB'K | 
unoTeunn(h u. 509 u 510 kuura rp$uTo- 
BOŃ ĄOAXNHKA BAACHOH nan CAKAŚIOWM- 
MH OYCAORKAMH * , 

|) 3a (EHS BHKAHYHS oycTAHABAAE 
ea c8ma 400 3A- B. à. 

2) Baqi$wh 40 3A. B. a. 

3) PeaABHÓCTK TA ESAE HA NEPLIHŃA 
ĄBOYh TEPMHNAJ”A NPOĄANA HAHSÓAKIIE O- 
dykpdowem8 TÓABKO 34 ago gucine Ubh | 
RHKANUHOŃ HA TPETÓWK TAKOKK  HHCHIE 
TAKOBOŃ. ę 

4) Pawra alęn n A TABS- 

1 MOKh NEPEZQRTH RA CSAK- 
ETA) 14 Anp'kaa 1885, 


L. 7582. ń (5888 1—3) 
W c. k. sądzie powiatowym w Białej 
dzie się w dniu 17 października i 21 
listopada 1865 o godzinie 10 przed połu- 
dniem celem zaspokojenia wierzytelności dr. 
Alojzego Eisenberga w ilości 175 złr. przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. k 11 w 
przedmieściu Biała położonej Albrehta Frau- 
kla własnością będącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 9302 
złr. 60 et. poniżej, której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie, 

Wadyum wynosi 981 złr. 

Resztę warunków licyticyi i akt 0sza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze. i i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy pan dr. 
Stanisław Łazarski. j 6 

W Białej, dnia 8 sierpnia 1685. 


L. 3622, (5716 1—3) 

C k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
Brzeżanach podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Izaka Habera prze- 
ciw Pańkowi Didyckiemu w kwocie 16 zł. 
22 ct. 8. W. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 13 p.ździernika, 23 listopada i 
93 grudnia 1885, zawsze o 10 godz. rano 
w biurze Nr. & przymusowa Sprzedaż ogrodu 
o realności l. 37 w Naiajowie należącego, 
l. k. 1246 i 1249 oznaczonego, ciała tabu- 
larnego niestanowiącego, do dłużnika nale- 
żącego. : ; À 

Cena wywołania 35 zł, wadyum WJ- | 
nosi 7zł Przy pierwszych dwóch terminach | 
ogród ten tylko za lub wyżej ceny szacun: | 
kowej, przy trzecim i niżej takowej sprze- 
dany zostanie. Protokół oszacowania i bliższe | 
warunki można w tutejszej registraturze | 


odbę 


Z O ZA NAN A aaa 


jrzeć. NA . 
przej Brzeżany, dnia 28 maja 1885, | 
L. 7535. (5921 1—3) 


wiatowym Tyczyń- 
wierzytelności Neu- 
Goldmana w kwocie 


W ce. k. sądzie po 
skim celem LAS 

a Grubina i Hersza 
126 złr. w. a. z pi. odbędzie się pod uła- 
twiającemi warunkami pray mui publiczna 
sprzedaż realności pod l. 15 i. RE 
łożonej wykazem hipotecznym "- |. 
głównej gminy katastralnej lyezju a Je ej 
na imię Zboru izraeliekiego Tyczyns e 
zaintabulowanej w dniu 14g0 października 
1885, o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 550 złr. W. % 

Wadyum 55 złr. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych w 5% 
dzie można prze rzeć, 

Tyczyn, dnia 12 marca 1865. 


L. 10145. (5916 1—3) 

C k. sąd obwodowy w Tarnopolu po” 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 5596 zł. 24 ct., 128 zł. 5i ct, 188 Zł. 
188 zł. i 188 zł. w. a. z pn. na rzecz 5% 
Towarzystwa kredyt. ziemskiego, odbędzie SIĘ 
dnia 2 października, 3 listopada i 1 grudnia 
1885, o godzinie 9 przed południem egze- 
kucyjna sprzedaż dóbr Derabówka, Zofii Za- 
liwskiej własnych, w powiecie borszezowskim 
położonych. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie wynosi 13170 złe. 

Wadyum 1217 złr. 

Bliższe warunki przejrzeć można W Tê- 
gistraturze sądu. Dla wierzycieli, którzyby 
po dniu 9 maja 1885 prawa zastawu UJ” 


Gazeta Lwowska Nr. 205 z dnia 


pierwszej | 


| L. 4891. 


gh MacHaeB recte Minyafinosu | 
nag o 107 34. 22 kg. Ch noun | 


skali, lub którymby uchwała względem do- 
zwolenia lieytecgi z jakiegokolwiek powodu 
| doręczona być nie mogła, ustanowiono ku- 
' ratorem ad acium p. adw. dr. Luczakowskie- 
go u zastępcą tegoż p. adwokata dr. Trzeie- 
nieekiego. 

Tarnopol, dnia 18 lipca 1585. 


(5919 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Poedhajcach po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż 17 września, 22 października i 19 listo 


(5161 1—3) | pada 1885, zawsze o godzinie 10 rano od- 


będzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż pols „pod ratuszną górą“ 
do realności 1. 42 w Z. hajcach należącego, 
Zofii Kułakowski.j i spadkobierców Francisz- 
ka Kulakowskiego własnego na zaspokojenie 
pretensyi Izraela Fiuka w kwvcie 75 złu. 
wa. zpo. a to przy pierwszych dwóch ter- 
minach tylko powyżej lub za cenę szacun- 
kuwa, przy trzecim także poniżej takowej. 

Cena wywołania 100 złr. wadyum 10 
zir. w. a. Resztę warunków  licztacyjnych, 
akt opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusąd. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzyciel: ustano- 
wiono kuratorein Karola Srorowskiego 4 Pod- 
hajec. 

Podhajee, 20 czerwca 1885. 


L. 40076. (5924 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogi:.SZ4, 
że w Sali rozpraw tegoż sądu w celu zespo- 
kojenia pretensji 2151 złr. 24 et. Z przyn., 
odbędzie się dnia 13 paździerzika 1885 i 12 
listopada 1885, każdym raz:m o godziule 
10 przed poładniem, przymusowa licytacya 
do Śchulima Wittelsa i Emili Dreher, wedle 
dom 194 pag. 210 n. 21 i 22 haer. należą 
cej realuości pod 1 149%, we Lwowie po- 
łożonej, na których terminach realność ia 
tylko wyżej eeny wywołania 4850 złr. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną Zosianie, 
że jako wadyum kwota 485 złr. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki Jivytacyjne 
w repistraturze sądowej przejrzeć lub odpi- 
saé wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
wierzycieli, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po ydaniu wyciągu tabularnego 
t. jp po dniu 8 lipca 1885, rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności _ nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dutyczące z jakiegobądź powo- 
du doręczone być nie mogły, dekretem z dnia 
22 kwietnia 1882 |. 144550, adwokat dr. 
Bliziński kuratorem, a jego zastępcą adwo- 
kat dr. Pająk mianowany został. 

Lwów, dnia 22 sierpnia 1885. 


L. 4088 (5576 1—3) 

W dniach 18 października, 10 listo- 
pada, 9 grudnia 1885, o 10 godzinie przed 
poludniem, sprzedaną będzie realzość wiej- 
ska pod n. k. 32 w Woli Ssrzydlniańskiej 
położona, według wykazu hipotecznego 1. 33 
ks. gr. gminy kat. Woli Skrzydlniańskiej, 
Wojciecha Rakaczego własna, na zaspokoje- 
nie wierzytelności Filipa Schwarza, w kwo- 
cie 12 złr. a. w. 4 pn. 

Cena wywołania wynosi 310 złr. a. 
w., wadynm 31 złr. a. w, 

Akt oszacowania, wyciąg higoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć niożna w tu- 
tejszej registraturze 

C. k. sąd powiatowy 

Mszana-dolna, 13 sierpnia 1885. 


L. 5038. (5370 1—3) 

Odnośnie do edyktu w Nr. 159, 160 i 
162 Gazety Lwowskiej ogłoszonego, licyta- 
cyjnej sprzedaży dóbr Rzepieunik Marci- 
szewski „Wójtowstwo“ w sprawie egzeku- 
cyjnej Felieyi Zyglosowej przeciw Konrado- 
wi Ceysingerowi pto 500 zł. dotyczącego, 
zawiadamia się chęć kupna mających, że 
wyznaczone zostają zamiast terminów tamże 
wyznaczonych, nowe trzy termina na dzień 
21 października, 25 listopada i 23 grudnia 
1885 o 10 godź. przedpołudniem, zaś ter- 
min do ułożenia warunków przystępniejszych 
gdyby przy pierwszych dwóch terminach 
dobra za lub wyżej wartości szacunkowej, a 
przy terminie trzecim przynajmniej za cenę 
wszystkim długom hipotecznym wyrówuywa- 
Jat% Sprzedane nie zostały, — na dzień 28 
grudnia 1885 o 4 godzinie popołudniu. 

C. k. sąd obwodowy 
Nowy.Sącz, dnia 1 sierpnia 1865. 


L. 17386. (5478 1—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie, celem 
zaspokojenia resztującej pretensyi gal. Za- 
kiadu kredytowego ziemskiego z pożyczki w 
kwocie 25000 zł, z pu., dozwala przymuso- 
wej sprzedaży realności dłużnika Władysła- 
wa Wojrzyńskiego pod 1. 15 dz. I. w Kra- 
kowie położonej, iwyznacza do uszutecznie- 
nia tejże dwa termina licytacyjne na dzień 
12 października i 16 listopada 1885, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
gmachu c. k. sądu krajowego w Krakowie. 
Cena wywołania wynosi 62000 zł Realuość 
powyższa w tych terminach niżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną nie będzie. Wadyum wynosi 
6200 zł. w, a. Do ułatwiających warunków 
wyznaczą się termin na dzień 23 listopada 


9 września 1885 r. 


a z O A O OZ ZAZNA EZ DZE O A a aM 


1885, o godzinie 10 przed południem. Wy- 
ciąg hipoteczny i resztę warunków licyta- 
cyjnych przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Dominik Mar- 
kiewiez, których się uwiadamia niniejszym 
edyktem. 

Kraków, 3i lipca 1885. 


L. 5988. (5449 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sanoku, ogła- 
sza, że na zaspokojenie wierzytelności e. k. 
wysokiego Skarbu przeciw Peisachowi i Ma- 
jerowi Langsam o 2100 i 600 zł. z pn. od- 
będzie sę w gmachu sądowym w Sanoku 
publiczna sprzeuaż realności pod l. 26 i 27 
w Sanoku położonych, wedle wyciągu tabu- 
lariego miastu Sanoka, dłużników własnych 
na 14.880 zł. 72 ct. oszacowanych, dnia 21 
października i 25 listopada 1885, zawsze o 
godzinie 10 rano. 
Cena wywołania 14380 zł. 72 et. 
Wadyum 1433 zł, 7 ct, 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiozy jest adw. dr. Iskrzycki, 
„ Bliższe waruuki jieytacyjne do przej- 
rzenia w sądzie, 
Sanok, dnia 18 lipca 1885. 


L. 10824, (5431 1—3) 
Sokalski e. k. sąd powiatowy wyzna- 
czył w celu wydobycia wierzytelności Jakó- 
ba Grertla w ilości 185zł 50 et.z pn. przy- 
iiusowy jawny przetarg należącej do dłu- 
żnika [wena Łmakaszowa ciało hipvteczne 
objęte wyk. hip. i. 75 dla gminy kat. Kiu- 
sowa stanowiącej, na 627 zł. 50 et. ocenio- 
nej realności pod liczbą 20 w Klusowie, na 
dniu 4 listopada, 4 grudnia 1885 i 15 sty- 
cznia 1886, zawsze od godziny 10 przed pv- 
łudniem w gmachu sądowym. 

Poręczne 62 zł. 75 ci. W pierwszym 
i drugim terminie nabyć można realność ią 
tylko za cenę wyższą lub nie niższą od ce- 
ny szachnaowej, w trzesim zaś nawet poni- 
żej ceny tej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
bularay 1 protokół ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż. 

Sokal, dnia 5 sierpnia 1885. 


L. 36788. (5497 1—3) 

C. k. sąd krajowy dla spraw cyw:lny-h 
we Lwowie podaje niuiejszem do powsze- 
chnej wiadomości, że w sprawie egrekueyj 
nej Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie, przeciw Stanisiawo- 
wi Zwolskiemu, celem zaspokojenia kapitału 
pożyczkowego 55.504 zł. kwoty 976 zł. jako 
reszty raty a drugie półrocze 1883 i trzech 
półrocznych rat w kwotach po 1776 zł. wa. 
od dnia i lipea 1883, zalegających z pn. 
odbędzie się w sali rozpraw sądu tutejsz:go 
na dwóch terminach t. j. dnia 22 paździer- 
nika i duia 26 listopada 1885, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż dóbr Bryńce za- 
górne, wykazem hipotecznym sądu tut 1. 666 
i Las Dąbrówka czyli Trościaniec, wykazem 
hipotecznym l. 667 objętych, wedle poz. 18, 
14117 a względnie poz. 17, 19, 20 i 23 
karty B. powyższych wykazów hipotecznych 
dłużnika Stanisława Zwolskiego własnych, 
w powiecie bóbreckim położonyen. 

1) Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki w sumie 
121.600 24. w. a. przyjęta, poniżej której 
dobra te na powyższych dwóch terminach 
nie będą sprzedane. 

2) Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia xa 
zniesione powinności poddańcze 1 bez wszel- 


własnych, zaś niewiadomych, tudzież tych 
wierzycieli hipoteeznych, którzyby po dniu 
22 maja 1885, jako daiu wydania wyciągów 
hipoteczaych jakie rzeczowe prawa do po- 
wyższych dóbr nabyli, lub którymby uchwa- 
ła niniejsza lub późniejsze uchwały tej e- 
gzekucyjnej sprawy dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, przez u- 
stanowionego kuratora tutejszego adw. dr. 
iityńskiego z zastępstwem adw. dr. Raresa 
i edykta. 
Lwów, dnia 8 sierpnia 1885. 


8558. (5481 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w spra- 
wie egzekueyjnej spadkobierców śp Gottfrie- 
da Sertza przeciw Wandzie Szpaczek, celem 
zaspokojenia sumy 3150 zł. z pn. odbędzie 
się w jednym terminie ato 26 października 
1850, o godzinie 10 rano, w tutejszym są- 
dzie egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
fizycznie nie wydzielonych */, realności pod 
1. 326/1163, w Stanisławowie, dłużniczki 
Wandy Szpaczek własnej, a to za, lub na- 
wet niżej ceny szacunkowej. 

F Cenę wywołania stanowi suma 1542zł. 
17 et. 

Wadyum 78 zł. 

Resztę warunków w iusądowej regi- 
straturze przejrzeć można. O czem niewia- 
domych wierzycieli lub którymby z jakiego- 
kolwiek powodu niniejsza uchwała doręczo- 
ną być nie mogła do rąk ustanowionego już 
kuratora dr. Wurzla z substytucyą dr Bar- 
dacha i niniejszym edyktem uwiadamia. 
Stanisławów, dnia 18 lipca 1885. 


L. 190 (5378 2—3) 
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Lin- 
kera przeciw Mikołajowi Porembie pto 100zł, 
i 83 zł. z pn, celem ściągnięcia een kupna 
na terminie licytacyjaym dn. 21 lipca 1882 
nzyskanych, odbędzie się w tut. sądzie w 
dniu 19 października 1885, o godzinie 9tej 
rano licytacya ciał hipotecznych, objętych 
wyk. hipot. dla gmiay Piątkowa 1. 31 i 74 
Mikołaja Poremby własnych, z których pier- 
wsze na 2 zł. 50 et. a ostatnie na 288 zł. 
56 et. oszacowane zostały, a które na po- 
wyższym terminie za jakąbądź cenę sprze- 
dane zostaną. 

Cenę wywołania stanowi cena uzyskana 
przy poprzedniej sprzedaży a mianowicie dla 
ciała hipot. objętego wykazem hipot. 1. 31 
kwota 12 zł, zaś dla ciała bipot. objętego 
wykazem hip. l. 74 kwota 400 zł., wadyum 
dla pierwszego z tych ciał wynosi 30 ct., 
dla drugiego 29 zł. 

Resztę warunków lieyiacyjnych, wy- 
ciągi hipoteczne i protokół oszacowania 
przejrzeć imożaa w registraturze. 

. k. sąd powiatowy miej. del. 

Nowy-Sącz. dnia 25 lipca 1885. 


L. 3258. (5247 2—3) 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Antoniego Jamki 55 
zl. 63 ct. sprzedaną zostanie realność Mi- 
chała, Józefa i Anny Jeleśniańskich pod 
ur. 225 w Milówce, dnia 18 października 
1885 o godzinie 10 rano, w razie nie sprze- 
dania ua tym terminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej wyznacza się termin do ułoże- 
nia lżejszych warunków na 13 października 
1885 o godz. 4 popołudniu w sądzie tutej- 
szym. 

Cena wywołania 795 zł., wadyum 80zł. 

Milówka dnia 11 lipca 1885. 


L. 709Ł. (5877 2—38) 
Celem ściągnięcia pretensyi kołomyj- 


L 


kiej ewikeyi. ! skiej kasy oszczędności w kwotach 94 złr, 

8) Każdy z licytujących winien przed roz | 94 złr., 94 złr., 94 złr, 94 złr i 1891 złr. 
poszęciem licytacyi dziesiątą część ceny wy- 88 et. a. w. z pn., przeprowadzona zostanie 
wołania, mianowicie sumę 12160 zł. w. a. w dwóch na 6 października i 3 listopada 
bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach : 1885, zawsze o 10 godz. z rana w b. IV., 
galic. kasy oszczędności, bądź w listach za- , wyznaczonych terminach, przymusowa licy- 
stawnych galic. Towarzystwa kredytowego, tacyjna sprzedaż w Kołomyi na  przedm. 
lub austr. Banku narodowego, albo też w Śniatyńskiem pod lk. 6, top. 2887 realności 
galic. obligacyach indemnizacyjnych, wedle położonej, wedle dom. V pag. 691 n. 2 haer. 
ostatniego tychże kursu, nigdy jednak nad , własnością Kizyka Bernhsuta będącej, a to 
wartość nominaluą tychże, do rąk komisyi i nie niżej ceny wywołania 3045 złr. a. w. 
licytecyjnej jako wadyum złożyć. Wszakże | Wadyum wynosi kwotę 304 złr. 50 et. Ku- 
dyrekcya galie. Towarzystwa kredytowego ! ratorem niewiadomych i rieznanych wierzy- 
ma prawo licytować bez ułożenia wadyum. ,cieli, ustanowiony adw. dr. Freudenberg. 
Wadyum najwięcej ofiarującego żatrzyzanem | Resztę waruaków i wyciąg hipoteczny, przej- 
a jeżeli w gotowiźnie złożone było, temuż rzeć i odpisać można w tus. registraturze. 
w cenę kupna wliezonem, inuym zaś licy- | Q. k. sąd obwodowy. 
tującym po ukończeniu lieytacyi zwróconeln | Kołomyja, 13 sierpnia 1885. 
będzie. am = 

i Gdyby dobra te w pierwszym lub dru PE, 5380. (5887 2—38) 
gim terminie przynajmniej za cenę wywo- W dniach 25 września, 29 październi- 
łania sprzedane nie były, natenczas w celu, ka i 4 grednia 1885, każdym razem o go- 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza  dzinie 10 rano odbędzie się celem ściągnie- 
się termin sądowy na dzień 26 go li- | nia wierzytelności Katarzyny Martyniak w 
stopada 1885 o godzinie 4 popełudniu w | kwocie 150 zir. publiczna licytacya realno- 
biórze 6 sądu tut. z tem oźnajmieniem, iż |ści Józefa Martyniaka 1. 15 w Międzybrodzie 
niestawający na terminie wierzyciele hipo- | [ipniekim położonej wyk, hip. 1. 15 gminy 
teczni, jako do większości głosów stawają- | katastralnej objętej. 

cych przystępujący uważani będą. Cenę wywołania stanowi kwota 1065 
| . Resztę warunsów lieytacyjnych, tu- | złr, 60 et. Wadyum 106 złr. resztę waruu- 
 dzież wyciągi hipoteczne powjźszych dóbr ków przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
| można w tus. Tegisiraturze przejrzeć lub od- | Kurutorem niewiadomych wierzycieli p. dr. 
pisać, i ~ ER | Stanisław Łazarski. 

. O tem zawiadamia się obie strony i| Biała, dnia 4 lipca 1885. 
wiadomych wierzycieli hipotecznych do rąk o ORC 


L. 9017. 

Złoczowski e. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany podaje do wiadomości, że w spra- 
wie Josla Katza przeciw Salamonowi i Lei- 
bie Nevmanom pto 350 złr w. a. Z pn. od- 
będzie się w dniu 25 września i 26 paździer- 
nika 1885, zawsze o 10 godzinie z rana w 
tutejszem zabudowaniu sądowem, przy muso- 
wa licytacya 3/4 części ciała hip. w wyka- 
zie 551 gminy katastralnej Sassowa Zawar- 
tego, dłużników własnych » tem, że ciało 
to hipoteczne przy tych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacankowej sprze- 
dane być może, s w razie nie sprzedania 
wyznacza się termin do por: zumienia się wie- 
rzycieli co do ułatwiających warunków na 
dzień 26 pażdziernika 1885, o 4t-j godzinie 
po południu. Cena wywołania 375 zir. wa. 
Wadyum 37 złr. 50 ct. w. a. Resztę warun- 
ków licytacyjnych protokół ocenienia 1 wy- 
kaz tabularny przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w tutejszej registraturze. O tej 
licytacyi zawiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 2 czerwca 1885 do tabuli 
weszli, lub którgmby niniejsza uchwała 2 
jakiegokolwiekbądź powodu doręezoną być 
nie mogła do rąk ustanewionego dla nich 
kuratora w osubie adwokata dr. Mijakowskie- 
go w Złoczowie. | 

Złoczów, dnia 31 lipca 1885. 


L. 6382. (5846 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delegow. 
zawiadamia, że w eelu zaspokojenia wierzy- 
telności Stanisławowskiego banku zaliczko- 
wego w kwocie 110 złr. wa. zpn. odbędzie 
się dnia 80 września 1885, dnia 20 paździer- 
nika 1885 i dnia 17 listopada 1885 o 10tej 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Jana Huńczaka 
w 1, ezęści własnej, w Mykietyńcach po- 
łożonej, ocenionej na 212 zł. 50 cnt. Zakład 
wynosi 23 złr. Kuratorem niewiadomych wie- 
rzyciełi jest dr. Buczyński. 


Stanisławów, dnia 27 czerwca 1885. 
L. 9638. (5903 2—3) 
Dozwolona tutejszo -sądową uchwałą 


z dnia 6 grudnia 1888 l. 18188, licytacya 
realności Ludwiki Kossowanowej objętej, 
wykazem hip. 353 ks. gł. gm. Siemakowce 
nad Prutem, na rzecz Chaima Reischer: peto 
36 złr. 20 et. z pu, odbędzie się w dniach 
13 października, 13 listopada i 81 grudnia 
1885, każdym razem o godz. 9 rano, pod 
warunkami w pierwotnym edykeie ogłoszo- 
nymi (Nr. 43, 44, i 45 „Gazety Lwowskiej“. 
C. k. m. d. sąd powiatowy. 
Kołomyja, 3 lipca 1835. 


L. 11893. (5381 2—3) 

C. k. sąd powiat. w Kałuszu zawiada- 
mia, że na zaspokojenie Wolfa Ast wierzy- 
telności 132 zł. w. a. odbędzie się 13 paź 
dziernika, 13 listopada i 14 grudnia 1:85, 
zawsze 0 10 godz. rano lieytacya realnoś i 
Jana i Maryi Kuszlik pod Nr. 8 w Zagórzu, 
niestanowiącej ciała tabularnego ocenionej 
na 1557 zł Zakład, wynosi 160 zł. 

Protokół zastawniczego opisania, 08zA- 
cowania, warunki lieytacyjne wolno przej - 
rzeć w sądzie. 

Kałusz, 28 marca 1885. 


L. 11909. (5831 2—3) 

W dniach 13 października, 13 listopa- 
da i 15 grudnia 1885, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real 
ności małoletnich Mańki, Oleny i Hryńka 
Tyż, tudzież Maryśki Tyż w ukowie, pod 
l k. 45 położonej, wyk. hip. 208 objętej, 
na zaspokojenie zaległych zakładowi kredy 
towemu włość. w likwidacyi we Lwowie, 
17 rat pożyczkowych po 9 złr. reszty kapi 
tału 25 złr. 6 et. a. w. 

Cena wywołania wynosi 400 złr., wa- 
dyum 40 złr. a. w. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jest adwokat dr. Mijakowski 
w Złoczowie. Reszta warunków licytacyjnych 
jest do przejrzenia w tusądowej i registratu- 
rze. 

Z e. k. sądu powiatowego m. d. 

Złoczów, dnia 10 sierpnia 1885. 


L. 890. (5867 8—83) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. S. JI 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Ewę Suszko wywalezonej sumy 62 zł. 16% 
ct. w. a. z pn. publiczna lieytacyę realności 
do masy spadkowej po Ś. p. Mironie Suszko 
należącej, w wyk. bip 1. 200 gminy Reme- 
nów zapisanej, na dzień 10 września 1885 
i 15 października 1885 każdym razem o go- 
dzinie 10 reno w sali rozpraw. 

Poręczne 51 złr. W pierwszym i dru- 
gim terminie można tę realność nabyć za 
lub wyżej ceny szacunkowej. 

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w ts. regi- 
straturze, kuratorem niewiadomych wierzycieli 


jest adwokat Berliner. 
Lwów, dnia 27 stycznia 1885. 
L. 6782. (5849 3 -— 3) 


W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 17 września 1885 za jaką- 


(5886 2—3) bądź cenę licytacya re 
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Gródka, Mirli Rattner ; 
li 2 Rattnerów Was- ! 
Wolfa Rattnera, į 


wyk. hip. 1553 gminy 
Herscha Raitaera, Süss 
sner, Mojżesza Rattnera, 
Chaji z Raitnerów Hanzel, Samuela Rattne- | 
ra, Cypry Rattner ! Chai Eisner włesnej, £ 
na rzecz gminy missta Gródka pto 840 zł. | 
z pn. i 

Cena wywołania 3373 złr. wadyum ; 
338 złr. i 

Resztę warunków, akt oszacowania i; 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. ; 
registraturze. ; 

Kuratorem wierzycis!i hipotecznych u- | 
stanowiony dr. Józef Flakowicz, adwokat w ; 


Sanoku. Gródek, 22 lpea 1885. ! 
— i 
Rozmaite obwieszczenia. 
L. 5847. (5915 i—3) 


O. k. sąd powiatowy w Sołotwinie za- 
wiadamia niniejszem p Jana Pieniążkiewicza 
byłego e. k poezmistrza Sołotsióskiego, ` 
jako z miejsca pobstu i zamieszkania nie- 
wiadomego, iż przeciw niemu na prośbę 
pana Mikołaja Hotinczana jako zastępcę 
wysokiego €. k. skarbu pocztowego dozwo 
lił sąd tutejszy uchwałą z dnia dzisiejszego 
do 1.5847 prowizoryczną egzekucyę na jego 
ruchomy i nieruchomy ciała tabułarnego nie 
stanowiący majątek, eelem zabezpieczenia ; 
szkody wysokiemu c. k. skarbowi pocz%o:, 
wemu około 800 zł. i możliwie większej 
szkody, że dla niego kuratorem p. Aithala 
Łukaszewicza, e. k. notaryusza w Sołotwi-, 
nie ustanowiono, i że temuż kuratorowi po- . 
wyższą uchwałę doręczono. | 

Ma więc p Jan Pieniążkiewicz d> rze-| 
czonego kuratora się zgłosić i temuż w»sze|- 
kie środki dla obrony swych praw udzielić, 
lub też innego pełnomocnika sobie ustano 


wić, inaczej sam sobie szkudliwe skutki 
przypisze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Sołotwina, dnia 5 września 1885. 
L. 4995. (5914 1—8) 


O. k. sął powiatowy w Gorlicach po 
daje do wiadomości, że w sprawie Franci- 
szka Tabora i spóln. przeciw Janowi So-, 
Śniakowi i spól o intabulacyę praw wła- 
sności */,, części ciała hipotecznego licz. 
148 w Ropicy polskiej, i t. d. pozwem de 
praes. 10 lutego 1885, l 1612 wytoczonej 
ustanowiono dla nieznanego z miejsca po- 
bytu pozwanego Jana Sośniaka kuratorem 
p. adw. dr. Karola Neumana w Gorlicach i 
w sprawie tej termin do obrony na dzień 
16 października 1885, na godź. 9 rano wy- ` 
znaczono. Wzywa się więc Jana Sośniaka 
aby temuż kuratorowi przed powyższym ter- 
minem potrzebnej informicyi i odnośnych ` 
dokumentów udzi-lił, lub sobie innego zs- 
stępcę obrał, inac ej z tymże proces prze- 
prowadzonym będzie. 

C kb. sąd powiatowy. 

Gorlice, dnia 28 sierpnia 1885. 


alności 10/56 według L. 5405. 


(8 czerwca 1885 
prawa własności da realności wykazem hi- 


(5920 1—3) 

C. k. sad powiatowy oznajmia, iż Mo- 
tio Halpern dnia 25 sierpnia 1885 do I 
5405 przeciw Maksymilianowi i Felieyi Kos- 
seckim pozew o zapłacenie 50 złr. i 105 
złr. 60 ct. i rozwiązanie umowy najmu po- 
mieszkania w realności lk. 467 w Starem - 
mieście z pn. wniósł, na który do rozpra- 
wy dzień 14 września 1885 godzina 9 przed 
południem wyznaczony został. 

Gdy miejsce pobytu nieobecnego po- 
zwanego Maksymiliana Kosseckiego nie jest 
wiadomem więc doręcza się powyższy po- 
zew ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
Janowi Fuchsowi w Starem-mieście i zawia- 
damia się o tem Maksymiliana Xosseckiego 
tym edyktem. 

Z e. k. sądu powiatowego. 
W Starem- miegcis, 31 sierpnia 1888, 


L. 2088. (5:86 1—83) 
C. k. sąd powiatowy tyczyński w spra- 
wie Chaima Tennenbanma, cessyotaryusze 
Leizora Salzmanua, przeciw Majerowi Schia- 
dlerowi pto 3 zł. 30 ci. a. w. 4 pu. dla z 
miejsca pobytu niewiadomego Majera Schin- 


Giera celem doręcze ia tutejszosądowej re- 
lzolucyi z 29 marca 1884 |. 1419 oraz na 


ustanawia kuratorem ©. k. nota- 
ryusza Gabryelskiego z Tyczyna. 

Jest zatem rzeczą Majera Schindlera 
ustano sionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi ud.ielić lub innego zastępeę ustano- 
wić i tegoż sądowi oznajmić, gdyż inaczej 
skutki z zanieśbamia tego wynikuąć mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Tyczyn, dnia 15 czerwca 1885. 


stępnych 


L. 2216. (5779 1—3) 
Zuwiadamia się niewiadomych Z milej- 

sea pobytu Mz:łgorzetę Tarnopolską i Ję 
drzeja Tarnopolskiegu, że reżolucye z dnia 
1 2216 dozwsłająca wpis 


hotecznyra l. 2! gmina Wolica objętej, na 
rzecz Marcina Ówika i Ansy Jajo, ustano- 
wiowemu karatorowi Józefowi Nitkowskiemu 
doręczoną została. 

- C. k. sąd powiatowy. 

Debica, dnia 3 ezerwca 1885. 


L. 7429. (5808 1—8) 

C. k. sgd obwodowy obwieszcża, Że w 
sprawie Jana i Edwarda Torosiewiczów prze- 
ciw spadkcbiereom Ś. p. Siefana Torosiewi- 
cza t. j: 1. dzieciom Ś. p. Kajetana Toro 
siewieza : 

a) Kujetanoni Toresiewiczowi, 

b) Sydonii Torosiewiczowej, 

e) Albertynie Torosiewiczowej, 

à) Józefinie Torosiewiezowej, 

e) Celestynie Torosiewiczowej ; 

2. Maryi z Teodorowiezów Zeregiewi- 
Gzowej, 

3. Antoniemu Zer-giewiczowi, 

4. Filiginie Teodorowiezowej, 

5. Kajetanowi Teodorowiczowi 


'z miejsca pobytu nieznanym, a w razie ich 


L. 43118. (5923 1—8) 

C. k. sąd kraj. jako handl. we luwo-; 
wie ogłasza, że do tegoż sądu wniósł ogól- ; 
ny rolniczo kredytowy Zakład dla Galicyi i 
Bukowiny we Lwowie, w sprawie przeciw 
Leopoldynie Soroczyńskiej, o zapłacenia SU- | 
my wekslo rej 250 złr. z pn., prośbę de: 
praes, 3 września 1885 1. 43118, o ustano 
wieuie dla niewiadomej z miejsca pobytu; 
Leopoldyny Seroczyńskiej kuratora, w sku- ` 
tek czego został dla niej kuratorem adw. | 
dr. Lityński, a tegoż zastępcą udw. dr.; 
Bund zamianowany i pierwszemu z nich; 
tus. nakaz zapłaty z 29 sierpnia 1835 1; 
42154, doręczony. i 

Wzywa się zatem Leopoldynę Soro- ; 
czyńską, aby do swojej obrony służących | 
środków ustanowionemu kuratorowi dostar- ; 


czyła, lub też innego zastępeę sobie obrała | 4 


i tegoż Sądowi oznajmiła, inaczej z zanie- 
dbania wymkuąć mogące następstwa szko 
dliwe, sama sobi: przypisze. 

Lwów, 5 września 1885. 


L. 2724. (5926 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie zd 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu | 


i zamieszkania Michała i Ołenę Huculaków, 
iż Zakład kredytowy włościański w likwi- | 
dacyi we Lwowie, przeciw $ p. Sawce Hu- | 
eulak, a względnie przeciw nim i innym | 
osobem jako prawnym spadkobiercom pozew | 
pod dniem 22 lutego 1885 |. 1026 wyto- | 
czył, że dla Michała i Ołeny Hueulaków 
kurator w osobie e. k. notaryusza w Sołot- 
winie p. Aithals Łukaszewicza ustanowiony 
i że temuż puzaw powyższy wraz z uchwa 
łą wyzuaczającą ponowny termin do obrony 
i dalsz*| rozprawy na dzień 28 września 
1885, o godzinie 9 rano w sądzie tutejszym 
doręczony został. 

Wzywa się zatem Michała i Ołenę 
Huculuków, aby swemu kuratorowi potrze- 
bnej infurmacyi udzielili, lub innego pełno 
moenika sobie ustanowili, ile że w razie 
przeciwnym sami sobie skutki zaniedbania 
przysisać będą musieli. 

Sołotwina, dnia 28 sierpnia 1685. 


śmierci, ich z miejsca pobytu i z życia nie- 
znanym spadkobiercom pto: uznanie, że le- 
gst Stefanowi FTorosiewiezowi zrobiony w 


'sumie 100 $} jest zapłacony ste. z pn. usta- 
'nowił dla wszystkich pozwanych z życia i 


L. 5264. (5813 1 3) 

_ Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wizdomego Walerego Jaworskiego, że celem 
doręczenia mu ts. nchwały tabularnej z 26 
listopada 1884 1l. 8704 zapadłej w przed- 
miocie wykreślenia ze stanu biernego real- 
ności pod l. k. 831 w Krośnie położonej, 
wykazem bipot. 1. 289 objętej, intabulowa- 
nego na rzecz Maryi Schneider prawa za- 
"mieszkania jednego pokoju od południowo 
zachodniej strony z komórką i t. d., ustano- 
wiono dla niego kuratora w esobie p. Syl- 
westra Jaciewicza, w. k. notaryosza w Kro- 
śnie, któremu powołaną uchwałę wręczono 
a oraz Walerego Jaworskiego wzywa się, by 
swemu zasiępey środków do obrony swych 
praw dostarczył lub innego zastępcę usta- 
nowił pod rygorem szkodliwych następstw z 
zaniechania tego wyniknąć mogących. 

: C. k. sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 30 czerwca 1885. 


L. 1366. (5817 1—3) 
Ü. k. sąd powiatowy w Mielcu wzywa 
każdego posiadacza obligacyi indemnizacyj- 
nej Galicgi wschodniej nr. 17514 ma 100 
zł. m. k. opiewającej, zastrzeżonej na rzecz 
kaucyi służbowej 6. p. Wiktora Miśniakie- 
wieza e. k. adjunkta podatkowego, ażeby w 
przeciągu roku sześciu miesięcy i trzech dni 
liczące od trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyku takową w e. k. sądzie powiatowym 
w Mielcu złożył, gdyż w razie przeciwnym 
obligacya ta za umorzoną uznaną zostanie. 
Mielec, dnia 7 maja 1585. 


L. 44684. (68.8 i—-ə) 

| C. k. sąd miej, deleg. sek. I we Lwo- 
wie oznajmia nieobecnemu Arnoldowi Guntz- 
bergowi. że w sprawie Salomona Ber Ber- 
gera przeciw niemu o 9 zi. 327/, ct. na po- 
zew z 29 lipea 1856 l. 446354 wniesiony, 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
25 września 1885 wyz»aczouym został. 

Gdy miejsce pobytu Arnolda Giintz- 
berga nie jest wiadomem, ustanowiono dla 
uiego kuratorem adwokata dra Manscha z 
zastępstwem przez adwokata dra Bodeka i 
wspomniony dekret mianowanym deręczo- 
nymi zostaje. 

Wzywa się zatem Arnolda Giintzberga, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony Środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za- 
niedtania wyniknąć mogące uaszępstwa szko- 
dliwa sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dtia 3 sierpnia 1885. 


BL 6116 (5878) 

Bom f. t. Mreis-alż Handelsgeriht in 
Kolumea, wird funbzemacjt, bug die Gefell- 
jhaftż-fu ma Marmorosch et Schauder für 
Śolzbanoel in Zaiokiaki welche in dem Re- 
giftec beg Ë E Sretśgerichteż gelójcht und 
ruber zur Eintragung in bie Regifier des hie- 
figen I. £. Rreidgerichiecś und zur Weiterfüh- 
rung überiragen wurde, in Folge Dijfolutton 
der Gefeljhaft und Burüdlegung bes Gefhäf- 
teg in die þiefigen Regifter: niht ciugetragen 
rejp. gelójcht wird 

Kolomea, 9. Juli 1885. 


L. 1640/pz. (5880 2—3) 


miejsca pobytu niewiadomych a w razie ich | Jego Eksceleneya pan Prezydent c.k. 
Śmierci tychże z życia imienia i miejsca po- | wyższego sądu krajowego, zamianował dla 


(pytu niewiadomym epadkobiercom kuratora | czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są- 


dr Dębickiego, adwokata w Kołomyi, z za- | dów przysięgłych w roku 1885, rozpoczyna- 
siępstweiu adwokata dr. Rascha. jącej się na dniu 3 listopada o godzinie 8 
Rzeczą pozwanych będzie udzielić ku- rano, przy e. k. sądzie obwodowym w Sta- 
ratorowi informacyi lub innego prawnego nisławowie, Prezydenta tego sądu przewo- 
zastępcę sobie ustanowić, ileżs skutk: za- dniczącym, zastępcami radców : Michata Hof- 
niedban:a sami sobie przypisać będą musiel', mokla, Kajetana Kopacza, Juliana Malar- 
Kołomyja, dnia 13 sierpnia 1685. kiewicza, Kamila Krafta, Antoniego Leżań- 
E skiego i Jaua Szankowskiego. | 
Z Preżydyum c. k. sądu obwodowege. 
Stanisławów, 3 września 1885. 


L. 9505. (5640 3—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
(wany w Przemyślu zawiadamia z miajsca 
pobytu niewiadowego Juliana Rozumiłow- 
' skiego, że tenże na podstawie ustawniczego 
porządku dziedziczenia powołany jest do 
i spadku po śp. Kudochii Dawidowicz, dnia 
22 listopada 1880 beż pozostawienia osta- 
„tniej wali rozporządzenia w Przemyślu 
zmarłej. 
Kołomyja, dnia 13 sierpnia 1885. | Wzywa się tegoż, by w przeciągu je- 
y jonego roku, do sądu się zgłosił i oświad- 
L. 11055. (5809 1—3; | czenie do powyższego spadku wniósł, w prze- 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu uwia- j ciwnym bowiem razie postępowanie spadko- 
damia Jego Ekseeliencyę Augusta hr. Bel-; we z deklarowanymi spadkobiercami i z u- 
legarde, z życia i miejsca pobytu nieznane- | staaowionym dla niego kuratorem adw. dr. 
go, że Imak Kanuer przeciw niemu o na- ' Łużeskim przeprowadz me zostanie. 
kaz zapłaty sumy wekslowej 5.000 zł. a. w. ; Przemyśl, duia 10 czerwca 1885. 
prośbę wniósł, któremu żądaniu uchwałą z 
dnia 26 sierpnia 1885 l. 11055 zadość u-| L. 6095. (5776 3—3) 
czygiono. j C. k. sad obwodowy w Rzeszowie za- 
Orsz ustanowił sąd dla niego kuratora | wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
w osobie adwokata dr. Skórskiego, z zastęp- | Bliasza Goldberga, iż celem doręczenia tut. 
stwem adw. dr. Łużeckiego i psleca pozwa- i sąd nakazu zapłaty z doia 27 sierpnia 1585 
nemu ażeby co do swej obrony z kurato- il. 6095, ustenowił dla niego na żądanie A- 
rem się porozumiał iub inacgo pełnomocaika ; brahama Stucma kuratora w osobie adw.dr. 
sądowi w czas przedstawił, inaczej złe sku- į Fechtdegena z substyteeyą adw. dr. Reielia 
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie |1 wzywa go aby pełnomocnika swego usis- 
rausiał, owi albo też informacyę kuratorowi u- 
Przemyśl unia 26 sierpnia 1885. Í dzielił. Rzeszów, 27 sierpnia 1885. 


L. 7201. (5807 1—3) 
Sąd obwodowy zawiadamia nieznanego 
życia i miejsra pobytu Kustacheg" Za 
jączkowskiegu, ze w sprawie Kiwy Lamp- 
uera przeciw niemu pto 500 zi. usianowił 
dla niego kuratora w osobie adwokata Her- 
dliczki z zsstępstwem adw. dr. Milgrama 
i kuratorowi nakaz zapłaty do l. 4563 dv- 
ręczył. 
Rzeczy Eustachego  Zajączkowskiego 
e dostarczyć kuratorowi temu informa- 
l-b innego zastępcę sobie ustanowić, 
złe skutki sam subio przyzisze. 


będzi 
cyi 
gdyż 


L. 25817. (5845 3—3) 

C. k. sąd powiatowy deleg. miejski 
w Krakowie, zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Stanisława Henisza, w spra- 
wie rozdziału ceny kupna realności pod 1. 
9 w Mogil*, w sprawie egzekucyjnej galie. 
Zakładu kredy'owego ziemsziego w Krako- 
wie, przeciw Pawłowi Heniszowi pto 5746 
złr. i 330 złr. w. a., ustanewił dla niego 
kuratorem ad actum p. adw. dr. Stycznia ! 
w Krakowie, wyznaczając zarazem termin 
w tej sprawie na dzień 15 września 1885, 
o godzinie 9 przed południem w sądzie tu | 

zym. 

ge zaa się zatem Stanisława Henisza, | 
aby na terminie tym slbo osobiście lub 
przez pełucmocnika stawił się, lub też ku | 
ratorowi albo sądowi doniósł o miejseu po i 
bytu swego, gdyż inaczej skutki zaniedba-, 
nia tego sum obie przypisać będzie musiał, ` 

Kraków, 19 sierpnia 1885. 


H 


L. 38840. (6626 3-3) 

C. k sąd krajowy we Lwowie niniej- ; 
szym edyktem w jadomo czyni, że, Liepe i Cha; , 
je Mindel Grosser przeciw Szymonowi i 
Wiktoryi Szuliroxiezom poc dniem 8 sierp- ` 


' dla handlu i przemysłu wniósł przeciw nim cznie, zgłoszenia z świadectwami do Prze- | 


9 


semny o ekstabulacyę sumy 2708 złp. 24 gr. 
z nadciężarami w sumach 6409 złp. 21 gr. 
czyli 1602 zł. 251/4 kr; 2950 złp. 21 gr.! 


solitera 


leczy listownie Dr. Blech w Wiedniu 


Konkarsa. 


| 
I 
| 
j 


czyli 787 złr. 407/, kr. i 800 zł, m. k. ze L. *4i4/pr. (5872 1—3) Praterstrasse 42. (Te4l 1—18) 
stanu biernego majętności Dobrociesz „Górna* | Celem obszdźenia o, różniou=j przy są- PES SOBIE TF PTO W szą W. 
oraz że dla nch kerator w osobie adw. dr. dzie krajowym w Krakowie poszdy pomeć- | gmi T ALAS 
Machalskiego z substytueya adw. dr. Smo- nika weźnych « roczną płacą 300 zlr., do- Skład Fortepianów 


larskiego ustanowiony został, Zaleca się po- datkiem aktywainyn 25 pre. od tejże piac : 

zwanym, aby albo nstanowi.nemu kur:toro- rospisuja się konkurs >» terminem amo i K. szkoła muzyczna 

wi udz elil ze swej strony dowodów, «lbo godriowym od 11 września 1885 się liezącym. | 

też innego pełnomocnika sądowi przedsta- Podania o tę poszdę wnieść należy w | Inu. Marka 

wili i środków obronnyeh użyli, inaczej złe terminie oznaczonym do Prezydyum sądu | = R: 

skutki sami sobie przypiszą. ' krajowego w Krakowie. | przeniesione zostały do kamienicy, Rynek pod 1. 9. 
Kraków, dnia 24 lipca 1885. Kraków, dnia 8 września 1885. (na I. piętro, dawniej rezydeneya arcybiskupia). 


Eui szkolne nauki gry na fortepianie w 8 

(5464 3—3) L. 20. (5852 3—3) Í ach 1 spiewu rozpoczynają się Z POS 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie u- C. k. sąd powiatowy poszukuje zaraz 

wiadania Stanisława i Wiktoryę Jaku- obeznanego z manipulacyą, z szybkiem pis- 


| GWKAGÓGOGO 
kowskich z miejsca pobyiu niewiadomych, mem pisarza. 


goes 

Lg) ! 

że turucwszi Dom komisowy Banku galie, Wynagrodzenie 20 do 25 złr. miesię- | "QL 7e i 7 
| á y 


H 
H 


| oddzia 


L. 11333. 


A 


RE L 


O9 


20 maja 1885, łożenego sądu. je 
Radłów, 2 września 1885. | 


z 


pozew wekslowy de praes. 
1.5701 o zapłacenie kwoty 10CG0 zł. w. a. 
tudzież, że dla nich ustanowiony został ku- 


ratorem adw. dr. Jan Stec; — wzywa się Le 109 . (6910 1—3) £7, Królestwa @elicyi i Lodomeryi 
Ma A pozwanych, aD sądo - C. k. sąd powiatowy w Zmigrodzie' <7 z Wiolkiem Ks. Krakowskiem 
wi wymienili innego pełnemoenika, lub aby Poszukuje dyetaryusza z szybkiem i ezytel- | %$ ma rol 


nia 1885 l. 88840 pozew wn esli io pomoc swemu kuratorowi dostarczyli informacyi ku Um pismem [skim 

sądową prosili, w skutek czego ponieważ obronie w powyższej sprawie, inaczej skutki ki za wynagrodzeniem 25 złr. wa 

miejsce pobytu pozwanych nie jest wiado- zaniedbania tego sami sobie przypisać będą S/t"*nie. l ! 

mem c. k. sąd krajowy do zastępowenia i: musieli i Zmigrod, 3 września 1885. 

na pozwanych koszt i szkodę tutejszego s- | W Tarnowie, dnia 30 lipca 1885. -p 

dwokata dr. Pająka kuratorem mianował, ; 

z którym niniejsza sprawa wedle ustawy| L. 16468. (5360 3—3) 

sądowej dla Galicyi przepisanej, przepro- ; C k. sąd krajowy w Krakowie na żą- 

wadzeną będzie, „ (danie Nathara Grossfelda w myśl $. 202 
Niniejszem więc edyktem wzywa SiĘ p. s. c. i pat. ces. z duia 9 sierpnia 1854, 

zapozwanych aby w należytym czasie osobiś- |. 208 D. p. p. wzywa wszystkich, którzy by 

cje stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- książeczkę kasy oszczędności miasia Krako- 

stanowionemu zastępcy udzielili lub innego , 


mig- 


Doniesienia prywatne. 


l 
| ' wa nr. 583874 na ksotę 15 zł 40 et. w a. | 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem | opiewającą posiadali, ażeby takową stoso- 
stosownych do obrony Śśredków użyli, gdyż wnie do przepisu dekretu nadwornego z 26 
wynikające z zaniedbania skutki sami tobie ; września 1844, nr. 882, z. u. s. w terminie 
przypisać będą musieli, | sześciosniesięczny: tut. sądowi, tem pe- 


Winogrona 


dojrzałe i słodkie, świeże z pnia, także 
brzoskwinie i pigwy po 1 zł. 50 
cnt, nowe orzeclzy po 1 złr. 70 ent., 
melony, Śliwki i jabłka raj- 
skie po Í zł, 25 et., dostarcza w 5 kil. 


w języku polskim i niemiec-. $$ 


RERS z 
nabyć można po cenie © zł. 6 
w ekspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ 
Zaraiejseowi zechcą przesłać 2 zk. 
TO ct, z których przypada 10 et. 
na opakowanie i list frachtowy. 

5 Szematyzme przesyłamy 
tyiko za uiszczeniem naieźy to. 
ści z góry. Za pobraniem nale- 
Żytości mie przesyłamy Szemae 
dY zm, 


JOORÓOROWELDRNOŻU 


| 624 (5897 3—3) 


Ogłoszenie. 


© ct. 


ODQCOGGOGOOO 


Lnów, dnia 14 sierpnia 1883. jwniej przedłożyli, ile Że w razie przeciwnya | R koszykach franko do każdej stacyi poez- 
lm o e ` książeczka ta za pozbawioną wszelkiej mocy | ff towej 

L. 34205. P , (5647 3—8) „uważana będzie i za umorzoną uznaną GO 2 mah. NSRGEi magżace*, 

C k sąd krajowy we Lwowie oznaj- | stanie. i b właściciel winnie w Werachetz l Gmina Niżaukowice ogłasza niniejszem 
mia z życia i miejsca pobytn niewiadomej ! Kraków, 19 czerwea 1885 SR (na Węgrzech ) (5323 8-7) Æ Pica: nażdzieka A mM 
Zofii z hr Potockich hr. Czosno*skiej ni- D E SF WEJ -erT To E EE] 
niejszym edyktem, że celem doręczenia jej NAP a AA e a E E No M na period irzechletni od 1 stycznia 1856 do 
ts, nchwały tabularnej z 18 lipca 1885, lb. R yroki prasowe. . 84] (5871 8—3) 3ı grudnia 1888 w dniach 16 września, 6 


34205, ustanowiono dla niej kuratorem adw. 
dr. Blizińskiego, a tegeż zastępcą adw. dr. 
Szwedzickiego i wspomnianą uchwałę dorę- ; 
czono raianowanemu kuratorowi | 
Wzywa zatem sąd tut. z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomą Zofię z hr. Potockich 
hr. Czosnowską, aby ustanowionemu kurato- 
rowi potrzebnej informacji udzieliła, lnb 
innego sobie zastępcę wybrała, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sama sobie przyp'sze. 
Lwów, 18 lipca 1865. 


L 28538. _ (b4 2 3—8) 

C k sąd powiatowy miejsko delego- 
wany dla spraw cywilnych w Krakowie w sora- 
wie spadkawej po Sp. Ludw. Kraczkowskim, 
dnia 20 urześna 1678 w Prądniku białym 
zmarłym, zawiadamia niewidomego z miej- 
sca pobytu Franciszka Kruczkowskiego, iż 
celm doręczenia mu w sprawie tej wyda- 
wenych rezalucyj tj. ts. re oluesi hipote- 
cznej z dnia 18 grudnia 1884, |. 45080 i 
dalszych, dla ni go kuratora w osob.€ »dW. 
dr. Czernego w Krakowie z substylucyą 
adw. dr. Dadlcza ustanawia i temuż pemie 
nione rezolncye doręcza. 

Kraków, dvie 9 sierpnia 1885. 


L. 20188. (5365 3—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia w kraju nieobernych, z Życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych pozwanych Bar- 
tłomieja | ampkę, Joannę Skowroniową 
Teodozye O sacłową, Alojzego Wysłuchę i 
Jouunę Musiałową że A cybractko Mituvier: 
dzia i Bauku pobużnego w Krakowie wnio- 
sło przeciw nim w duiu 4 pea. 1585 do ii 
18340 pozew o uznanie praw własności A 
my 1521 sir 58 ct. w. a. iW myśl § e 
p. s. usłanawiając dla nich kurators W 081 je 
adw dr. Ichhcisera 4% podstawienieu! adw., 
dr. Wędrychowskiego oraz wyznaczająć ter 
min do wniesienia obrony dni 90 wzywe, 
ich aby kurat rowi że swej stro _y udzielih 
dowodów albo też innego pełnomocnika SĄ- | 
dowi przedstawili. 

Kraków, 24 lipca 1885, 


1 
4 


| 


(551i 3—8) 
iadumia, niewiado- 
Mendla Schaferika, 
v pod dniem 3 maja 


L. 2408 

Sad obwodowy zaw 
mego z miejsca pobytu 
że wydany przeciw Li Mu p ; 
1853 dl. 1393 na rzecz filii austro-węglers- 
kiego barku w Stanisławowie nakaz zapłaty 
sumy wekstowej 475 zł. 86 cnt. zB. ustano- 
wionemu dlań kuratorowi adw. dr. Milgro- 
mowi doręczon;m został 

Kołomyja, 19 marca 1885. 


L. 19707. (5368 3—3) 
Q. k. sąd krajowy zawiadamia niewia- 


| 


domych z życia i miejsca pobytu Kazimie- ' 


TZA Żuk Skarzewskiego, Teresę Btześcisn- 
ską, Ignacego Raczkowskiego, Teresę Racz- 
kowską i Jakóba Gawlitę, 


 „Tetjhrn-Gohenbaher Bitung“ Nr. 64 vomi 


! ; Schneider. WIZNITZ apt. Ohalbazani i apt. I. Luwisch. ZAŁOŻCE an > alkowski 
kupca w Buczaczu potwierdzono p. adw. i RAZ apt. E. Kruh. ZALESZCZYKI apt. Taoa ZŁÓCZÓW k pr. Peitesch. ZARLI 
kraj. dr. Hubricha z Buezacza w urzędzie CZYN apt K. Koman obrot Et, ZBORÓW apt. Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski. „U- 

zawiadowcy masy 1 ustano- $ RAWNO apt. J. Tomaszewski ZYDACZÓW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC apt. E. Blumenthal, apt. 


tę, że przeciw nim, 
Roman br. Lewartowski wniósł pozew pi- ` 


(października i J8 peździeruika 1885 odbyć 
| się mająca. 

| Cena wywołania stanowi dotychezaso- 
! wy roczny czynsz dzierżawny 4500 złr. zaś 
zakład 10pre. 


enie. 


(5768) 

Tas E E Landesgericht in Prag Hat auf 
Antrag ber f. f. Etaatżenwalifchojt mit dem modnie e a w 
Erfeuntuifje bom 20. Auguft 1885, 8. 23956, odaje się do powszechnej wia- 


bie Weiierwerbreitung der Zeitjdhrijt „Cesky | domości że tutejsze targi tygodniowe, 
Lloyd“ Nr. 31 vom 15. Auguft 1885 wegen przypadające na dnie 10 i 24 wrześ- Oferty pisemne zaopatrzone w 1^pre. 
beś Ariifefg „K rozdeleni obchodni aa | 7 BA SUE. |wadyum należycie sporządzone przyjmowane 
liberecke* nah $ 302 Et. ©. verboten. 5 tudzież 1 pażdziernika 1885 odbe- ' i a T e 4 Ear 
|dą się w dniach 7,21 i 28 wrześ- „7 KA i , 


M z à cytacyi t. j. do 4tej popołudniu. 
Da T. £ Dberlandrzgeriht in Prag hat | MA 1885. 
über Bıfchwerde der l. t. Staatžanwaltihaft mit | Urząd gminy król. miasta 


Erfenutnig vom 13. Auguft 1885, 3. 21932, | - . EE P 
bie Wetrervertreitung der peitjdhrijt „Reiden | Stryj, dnia 3 września 1885. 


Obwieszcz 


Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
urzędzie gminnym. 
Niżankowice, 25 sierpnia 1835, 


Yai BI w cy NN) E $ AA 
berger Bitung“ Nr T4 vom OQ>OCOCOOGOCOKORCOCOCOOCQ 
t 


wegen beż Aidifels „Arnan, 26. Guli“ nač $, 
800 ©. © nnd wegen der Notiz Gin Ur- 
german“ fowie wegen der Correfpondeng „Are 
nau, 26 Juli“ noh $ 202 St. ©. verboten. | 


| 


iacellskie krople żołądkowe. 


Skutek Mariacellskich kropli w następujących przypadkach nie da się 
przewyższyć przez żąden inny środek, a mianowicie: przy braku apety- 
tu, cuehnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i 
drobnych kamyków, moenem gromadzeniu się slin w ustach żóltaczee, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od zołądka pochodzi), kurezu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i w wątrobie. 


Cena jednej flaszki SF centów 


G . Kraków: apteki: W.Redyk, F. Gralewski, E,Rad- 
Składy * ler, A, Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski, J. Trau- 
czyński, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keier, Reicherta spadk., Ko- 
łasa, Fuelis. BOCHNIA apt TF. Reiss, A. F. Pilla. BŁAŻEJOWA apt. A. 
Brześ. BRODY apt. F. Liszka, A. Inleuder, Kulak, E. Grünspan, Wi- 
Ea ; tosławski, Reder, i A. Lateiner. BRZEZANY apt. J. Hausberg, apt. 
Dembi os. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BUDZANÓW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. Ślebawski, BOCHORODCZANY apt. 
A Mozolłoucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahr:dnik. CHODORÓW apt. H. 
Dyszkiewiez. CHRZANÓW apt. B Sporysz DOLINA apt. H, Weitz. DROHOBYC? apt. H. Blum- 
fad DOBCZYCE apt. J. Biliński. DĄBROWA G. Mischlec i Rud. Foltyn. DYNÓW apt. Fri- 
schmann, DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK a . Zaniewski. GŁOGÓW apt. Ig. 


raj | 


ERU KAŻ 
Das E. f. retżqicici in Qeiimerig hai | ĝ A 
auf Amsag ber f. f. Etaatžonwalijdaft mit A PZK OSN = 
bem ©rftnntn ffe vom 19  Auguft 1885, 8| E) R EILSE 
8152, bie Weiterverbreitung Ter wer AS ii 
12ten N iguft 1-85 megen deg Artifers „Das ! FE ; 
śtaijec Zojeph-geft in Tetjhen am 8. umo 9. ($) BREE 
Auguft“ nah $ 65 a Et. ©. verboten. l i 


Dag f f Qantetgeridji in Troppau hat 
auf An'rag der E. f£  ©taatgauwaltjhajt mit 
bem Grfen' tnifje bom 25. Auguft 1886, Hahl 
4794, bie Weiteiverbrritung ber Beitjdhzift | 


> - ź uu t J 
aia fchlef. Boitsbote“ Nr. 67 vom 2ft | PAi Stroka GRYBUW apt. Kulczycki. GLINIANY apt. Ifolm. HORÓDENKA apt. Axeutowies HU: 
ugujt 1885 wegen beg Seitartitel(s Hinder- SIATYN apt. Czerski, JAROSŁAW apt. W. Robm i Wisłoski. JASE J apt. R Palch JEZIER- bany 


nijfe der Œr 
Et O. ba 


NA apt. J. Czemeryński. JORDANÓW apt. Edw. Backner. JEZUP L Aleks. Mozołowski, KOŁO» 
MYJA apt. Sidorowicz i apt, Stenzel. KRYSTYNOFOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Pie- 
pes. KAŃCZUGA aptekarz Heger. KRAKOWIEC apteksra Komoruwski. KUTTY aptekarz A. Za- 
gajowski, KOMARNO aptekarz Reclitenberg. KRYNICA aptekarz H. Nitribit. KULIKÓW 
aptekarze Dadlee i Misiołek. KĘTY apt, Sokalski. KOLBUSZOWA apt. Buczek LIPNIK apt. A. 
Fuchs. LISKO apt. E, Moszczowski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P. 
474 Mikolusch, J Wewiórski, J. Piepes i Z. Ruker, Sklepiński. ŁANCUŁ apt. Szulz. LEŻAJSK F. 
Fal Denker. MIELEC apt. Pawlikowski, MILOWKA M. Quirini. MOŚCISKA apt, Schalborh. MONA- 
$ STERZYSKA P. Gabryś, MOSTY WIELKIE apt. J. Żołynski. NIEPOŁOMICE apt. Tichy, NO- 

WY SĄCZ apt. R, Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG apt, Karol Laur. PODKAMIEN apt. 

St. Koneewiez, PRZEMYŚL apt. Natlik. Aleks. Mańkowski. PODGÓRZE apt. Skakalski PRUCH- 
4 NIK apt. Jan rietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZEWORSK apt Świtalski. RADYMNO apt. 

Świechowski. ROŻDÓŁ apte ©. Kornberger. RZESZÓW apt. A. Kalinowski i avt, Karp'ński, 
ó ROZWADÓW art. W. Gabrowski. SĄDOWA WISZNIA apt. Włodz.mirski, ŚNIATYN apt. T. 


gichung in ter Shule" nań § 300 


boten | b 


[A p a 
Upadłości. 
L 8838. ; (5854 3—3) 
C. k. sąd powiitowy w Rubatynie vo- 
daje odnośnie do edyktu z dnia 27 lipca 
1885 1. 8111 do wiadomości, że w miejsce 
zwolnionego z urzędu kuratora adw. dra 
Lipinera nstanowiono kuratorem nieznanych 
wierzycieli Antoniego Schifferx burmistrza 
w Rohatynie. a AE 
Rohatyn, dnia 17 sierpnia 1885. 


Niemczewski. SKOLE apt. Lechowski. SAMBOR apt. J. Aleksiew:ez SEKDZISZÓW ant Mizer- 
ski. SOKAL apt. E. Wysoczański. SOKOŁÓW apt. A. Danczak STANISŁAWÓW apt J- Macu- 
ca, ». Amirowicz i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gärtner. SUCHA apt. Czernicki. SZOZUROWA 
apt. W. Heinz. SZOZERZŠC apt. Jan Pełka. SZOZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbruczem 
apt. Rogalski, SIENIAWA apt. Mańkowski SUCZAWA apt. Habermann, STOROŻYNIEC apt. 
Fiillenkaum. TARNOW apt. L. Chodacki, apt. Reid, Wegrzynowski. TARNOPOL apt. Fr, Jam- 
rogiewicz i H, Kahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TYCZYN apt. Rożejowski. TŁUSTE 
$ apt. Swiderski, UANÓW apt. B. K. Kałużyniacki, ULANÓW apt. 8. Wroński WAREĘŻ apt. B 
4 Krzywobłocki. WOJNICZ apt. W. Nodzyński. WINNIKI apt. T. von Brzeski. WILLAMOWICE apt. 


L. 8983. (5901) 


W konkursie do majatku J F. Sterna 


tyme:asowego i 
miono Izraela Mojżesza Premingera w Bu- 
' ezaczu jako tegoż zastępcę; co Się do poblicz- 
s'ej wiadomości podaje. 
C. k. sąd obwodowy 
Stanisławów, 11 lipca 1885. 


Herdliczka i apt. Trojan. TURKA apt. Zysmunt Kosicki. 
$ SAMBOR apt. Karol Maresz. CZORTKOÓW apt. L. Nose. 


Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym“ (2398 19-7) 
FKKarola Bradego w FLromieryżu. 


ras Vavato zzi a ET NE PJ 
QQOQOOC"OCDGOKOZCZELOCHEZKAZJEO 


ROZDOÓŁ apt. Wacław Czajkowski. 


0 
Q 
0 
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KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNYEY% SZWADB BLA GAPAVYE 


porcelany, sakle | OPATÓW mięszanyci 


we kiwowie, ul. Trybunalska l. ©. 
Zaiożowy w rcezm 1845 


= m mm m mw zamienica 


Dla czego nie piszesz? sprawa moja | 


ARE p” — 25 t. m. | dwupiętrowa 
w Krakowe. 9. 17 |przy ulicy Stryjskiej we Lwowie, jest do 
(5937) e > sprzedania. 
m m wm m m s Em, Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo- 
zwy ges OG Ve ' kata dr. Stanisława Bielińskiego ve Lwo- 
CO | wie, (ul. Sykstvska 26.) (5911 2—3) 
Dra. Jasińskiego | Ch na prowineyi na jakąkolwiek 
sO /A ZEKE RUEROR*Y ERA baaz chorobę organów 


płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 


„ze świata chorób“ 
są do nabycia w księgarni p. Miliko- 
wskiego we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł. 


Młody legawy pies zgin 
bronzowej maści, pod szyją biały, koniec nóg i ko- 
niee ogona biały, nazywa się „Hektor“. -- Znalazea 
otrzyma stosowne wynagrodzenie. Ulica Grodziekich ` 


l 4, u p. Winniekiego. (5936 1 38) 
LA A 
m INK domu mieszkałuego 20 morgów 
3 pola ornego, sadu i ogrodu, jest 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość na leśniezówce 
p (58-5 2-3) 


wSizwczamiuch pod Lwo- 
wem, na trakcie Zimnowoda 
Hoszanskim składająca się z 


RISA 


| (Cylindry) I sztuk 
zaś lepsze zaopatrzone znakiem A sztuka 10 ent. i 12 cnt.: 
TERZ TA | ZORIOROPWOO SZEJ ZR DB ROR O TTE SR OT ; 


ał 


, zwanego „Keralyn“, 
"pełnie bez bolu, 


wszelkie przybory do ` 
EB. A WH HP. 


Szkiełka do Lamp 3 
a d centy 


wypłacę temu, który po kilkudniowem użyciu mego 


. skutecznego środka przeciw nagniotkom 


wyrobu aptekarza Schneida, zu- 
bez wypiekania lub krajania, nie 
zostanie uwolnionym od nagniotków. W prawdziwym 
gatunku otrzymać można tylko u St. Georgs 
Apotheke von Max. SŚchneid, Wien Y, 
dokąd wszystkie zamówienia adresować należy. — 
Cena ”/, po 1 złr. a "ją po 60 ct., pocztą o 10 ent, 
więcej, — Należy żadać tylko „Hiihneraugenmittel 
Keralyn' aptekarz » Schneida i wystrze- 
gać się przed naśladowanemi wyrobami lub podob- 
nemi środkami. — Skład we EŁwowie u aptekarza 
Piotra Mikolsscha. (5139 3-10) 

EZ Ł9P ZER KOZY WT COR i 


FE 


Ai = m "rę A 


Próbka treści: O „kaszlu“ oskrzelowym A| 


cej kuracyę w drodze korespondenceyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie- 


i płucnym, o kąpielach „stalowych“, o „żę- 


l cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
tycy*, o homeopatyi „Mattejego*, o wadach y Daan > lh 


1 j i jest absolutnie niepodobna na prowineyi), możliwość 
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „dy: radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa- 
fteryi" it. d. (8674 3—?) chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 


COOCOO bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania. 


Chorych więe tak kobiet jak i mężczyzn, cheą- 
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun- 

HANDEL 
Karola Bałłabana 


townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
poleca 
pod 


środkami nieszkodliwemi i szybko wyleeczonymi, przyj- 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
kawę, nazwiskiem 
> D 
s» Siriusz‘’ 


za pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie, 
Specyalista chorób piciowych 
we Lwowie polecaną 
1 klo. takiej kawy L zł. 50 et. 


w których od kilkunastu iat wyłączną praktykę le= 
na prowincję : 


karską wykonuje. leczy wszelkie choroby syfili- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw- 
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę- 
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy- 
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular- 
ności u pań i panien, tudzież wszelkie smutne na- 
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy noene, osłabienia nerwowe i funkeyi 
płciowej (impotencyę), drzenie muszkułów, padacz- 
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogole i t. p. - 

Na listy, które pod pseudominem „B. DZION 


3 ( ulica piekarska l. 6 Lwów“ nadsyłać należy. udziela 
4 la klo. Ra A 1 zł. 20 ct, odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
franco do każdej stacyi poeztowej cyonalnie. 


w kraju. Domowa ordynacya tylko od 8 do % zrana a od 


[5652 2-7 6 do 4 wieczór. z [655 4 +] 
Ą RER APC proce Bpa 


INOGRONA 


© 
ME” kuracyjne 
wysyła codziennie z własnej winni- 
cy, świeżo z drzewa zerwane, 
tak kuracyjne jakoteż stołowe w umyślnie 
do tego praktycznie urządzenych, lekkich 
koszach 5 — 8 klgr. a to: 
WINOGRONA stołowe, klgr. po 30 ct. 
„n  muszkatałowe ņ„ n 40 et. 
franco do każdej stacyi pocztowej austty- 


Ameryki od producen- 
| | e ||| mę 
tów sprowaidzong 


|wybeorna KAWĘ 
I SKŁAD KAWY WE LWOWIE 
IB 


Artura Kościckiego 


aekiej monarchii (Dherążczyzma licz. 22 us dole). 
Kosztuje we Iiwowie: 


Ludwik Reschofsky, (IB 1 kilo, zł. 1,50 1 1.60 ct. 


RES dla 26) a obok Keokejut.| i Na prowinoyi : 
AA A P, kiio zł 4-70, i 8.20 et. 
franco, 
Co miesiąca świeży tiansport. 


(3595 27 — 8) 


e kuracyjne 


iNo (rân, 


Feslauskie, 
w koszykach od 4 do 8 kilo, najsta- 
ranniej opakowane, (5859 2—6) 
eodzieumie Świeże 
otrzymuje i rozsyła najtaniej handel 


F. W. Królikowskiego 


Lwowie, GA 


>. -* 
dą SE 


134 
ch 


MAGAZYN towarów 
i drobiazgowych 
rl i) © » 
Mikołaja Ludwiga 
we Lwowie, ul. Halicka l. i2. 
Poleca po cenach najumiarkowańszycih 
we wielkim wyborze: wszelkie potrzeby də Szycia, 
haftu i krawiecczyzny. s 
Włóczka, filozeila, sznelka itd., we wszyst- 
kich kolorach. ; 
Modne guziki do sukień damskich. | : 
Rękawiczki prawdz. pragskie, damskie i męskie, 
Przybory toaletowe, z najpiern szych fabryk. 
Pudry, octy, cremy, mydła, perfumy 
it. d. Prawdziwa wola kolońska. 
Dla Galieyi skład główny wody liliowej „Ea: 
de lys de Lohse“. 
Zamówienia z prowineyi załatwia się najdokła - 
dniej i odwrotną pocztą. (5702 8-3) 


sAWOSZERAENIE - 


SoA 


Z Z A D 


Re 


== 


Narodna heoewia we Lwowie, 
w kamienicy Narodnego Domu, w Iokalu przedtem 0. T. Winckler 


z filiami swemi w Stanisławowie, Przemyśla, Tarnopolu i Drohobyczu, poleca 
ze swoich bogato i w dobry tewar zaopatrzonych składów, 


pl. Ma ryaeki l. 


p73 
z 


gç po cenach najtańszych. 7%] 
Rawę Rozolisy, likiery | Karty 
QCzekoladę Rum Wody mineralne 
Rerbntię rossyjską Wina w butelkach Wszelkie rodzaje szezotek, toa- 
Cukier i baryłkach letowe i inne, miotełki 
Oliwę Mydło, mydełka Masę do podłogi, wosk do fro- 
Ocet Krochmal, farbkę terowania 
Sery szwajearskie, bryndzę Szware bez witryolu Korki 


Papier, pióra, rączki, ołówki, 


Smarowidła na skórę 
lak, atrament i inne przybory 


Świece kościelne i stołowe. 
Korzenie Wosk do pisania 
Sardynki, śledzie Kwiaty do świec kościelnych Proszek na owady. 

5—10 kilogramowych posyłek pocztowych opłata wynosi nie wiele, tak, że opłaci się 
iz najdalszych stron zamawiać połęzebne dla domu artykuły. a 

4132 Cemtrziny zarząd. 


Miód przaśny i do picia 
Owoce południowe 


p Lwowie. 


Z drakerni Wł Łozińsziego uł. Qzeimockiago l 12 dom Wernera, 


40 
O 


g 


5 A n 
3 S R a i 


we Lwewie, 
ulica Karola Ludwika, licz. 5. 


A 


(4276720—?) 


FEA E 


KASZEL, KATARY 
SUCHOTY, Astmy 


ycie 


(GOUTTES LIVONIENNES) 


Z Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego 


P:TEŁOUETRT KE -PERRET 


zest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, zalecany 
przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, 
ale go jeszcze wzmacnia i obudza apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do 
pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. 

Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głównych aptekach. 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. 


ZAPALENIE 
KATARY 


OSKRZELI, 


piersi i osłabienie 
piersiowe; 


w + 
wę R Z R 


a Swazi 


Golichowskiego. 


"©©©©* >>> © 
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Niniejszem mamy zaszezyt podać do łaskawej wiadomomości, że znany od lat przeszlo 40 


Magazyn mebli Kirschnera 


z dniem I kwietnia b. r. przeszedł na własność firmy 


) r a 
arol Weber & Józef Kirschner 
Karol Weber & Józef Kirselmer, 
lokalu przy piscu Trybunaiskiin l. I we Lwowie 
prowadzić będą. 

_Zaopatrzywszy na nowo skład dawniejszy w towary najnowszego fasonu mebli wyrobu 
tutejszego i zagranicznego, tudzież w meblo żelazne, jake też we wszystkie wy- 
roby v giętego drzewa ze zaszezytnie znanej fabryki 

_BBrezaa>Ń Ehn ometov uw SV edi za ŽURE, 
polecamy się waględom szanownej P. T. Publiczności, ręcząc za doborowy towar i umiarkowane 


którzy handel ten w znanym 


ceny. — Z wysokiem poważaniem 
Karol Weber & Józef Kirschner. 
$ (E320 8 -10) 
EELEE PER €3>-€3-03)-€3-€3-€2 
5 SEE TTK E, E aa r ZTN TENY AA e W] t 


Przez wynaluzcę pref. Dr. Meid'ngera wyłącznie upoważniona fabryka 


MEEIDINSERA PIECÓW 
— i EHEIM, Döbling bei Wien. 


O. i k. wyłącz patent, IS84 roku. Nagrodzone pierwszemi nagro- 
damis Wiedeń 1873, Kassel 187%, Paryż 1878, Sechshaus 1877, Wels 1878, 
Cieplice 1879, Wiedeń ES8@, Eger 1884, Tryest 1882. 

8 TK KAJ Y : Wiedeń, I, Kiirntnerstrasse Nr. 40,42. 


ow 


BUDAPESZT, BUKARESZT MEDYOLAN 
Thonetkof. Strada Lipscani 96. Corso Vitt. Emannele 38 


Najlepsze piece de regnlowania i wentylacył pomieszkań, 
szkół, biór ete pojedyńcze i eleganckie. Ogrzewanie wiecej pokoi jednym tylko 
piecem. Centralne ogrzewanie powietrza dla eałych budynków. Suszarnie dla 
celów przemysłowych i gespodzrskich. 

W Anustryi-Węgrzech 263 zakładów naukowych używa 1824 naszych 

Meidingera pieców, z tego w 74 szkołach gminy Wiednia 508 pieców, w 47 szko- 
- EU łach gminy Budapeszt 320 pieców. 
Wskutek zalet naszych Meidingera pieców używają takowych nietylko c. k. urzędy, zakłady 
państwowe i gminne urzędy, duchowne zakłady, szpitale, koleje żelazne i okręty parowe, instytuty pie- 
nięzne i towarzystwa asekuracyjne, przemysłowe zakłady, hotele, kawiarnie i restauracye, ale także 
daleko więcej, jak 20.000 prywatnych pomieszkań używa naszych Meidingera pieców. 


Marka ochronna fabryki Wielka wziętość naszych pieców dała powód do rozmaitego na- 
> śladownictwa. Przestrzegamy dlatego P. T. publiczność, wska- 
"WEIDINGER-OFENŻ 


zujac naszą obok umieszczona markę ochronna, aby we własnym 
swoim interesie nie zamieniła naszyeh zaszczytnie znanych wy- 
robów za naśladowane, jeżeli takowe polecają badź to jako zwy= 
kłe Meidingera piece, bądź to jako poprawne Meldiugera piece. 


Nasze wyroby mają na wewnętrznej stronie drzwiczek wylana markę ochronna. 


gF Prospelta i cenniki gratis i franco. “2m (5326 4-15) 
Tpi cza SĘ =" i, PRS Ajar pps ETA qy 
(Zarsyica Wiudzsżew J. Weber) Panier 2 ©. k. uprzyw. fabryki papieru Schióglmiibi SKU 
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